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O  DALSZY R O ZW Ó J I U M O C N IE N IE  
SPÓ ŁDZIELCZO ŚCI PRODUKCYJNEJ

Z adan ia  w ysu n ię te  p rzez I X  P le n u m  K C  PZPR , 
zw iększona w y d a tn ie  pom oc pańs tw a  d la  ch ło p ­
s tw a  pracu jącego  in d y w id u a ln ie  o raz d la  spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  o d d z ia ły w a ją  m o b ilizu ją co  
w  k ie ru n k u  podnoszenia  p ro d u k c ji ro ln e j. R e a li­
zow any. ju ż  p rzez rzą d  p ro g ra m  ro z w o ju  r o ln i­
c tw a  s tw a rza  szczególnie sp rzy ja ją ce  w a ru n k i d la  
dalszej system atyczne j ro zb u d o w y  spółdzie lczości 
p ro d u k c y jn e j. Te ko rzys tn e  w a ru n k i p o w s ta ły  
d z ię k i p rzyzn a n iu  sp ó łd z ie ln io m  p ro d u k c y jn y m  
szeregu u lg , u ła tw ie ń  I  k re d y tó w , d z ię k i rozsze­
rz a n iu  obs ług i p rzez P O M  i  zw iększan iu  fachow e j 
pom ocy ze s tro n y  s łu żb y  rd ln e j.

R uch  spó łdzie lczości p ro d u k c y jn e j p o c z y n ił w  
ro k u  u b ie g ły m  znaczne postępy. Ilo ść  sp ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  p rze k ro czy ła  8.000 o oko ło  200.000 
cz łonków . O s ta tn io  o ko ło  6.000 sp ó łd z ie ln i p ro d u k ­
c y jn y c h  p rz y s tą p iło  do p o d z ia łu  dochodów . Jak 
w y k a z u je  p rzeb ieg  os ta tn ich  zeb rań  sp raw ozdaw ­
czo-w yborczych ’ tysiące sp ó łd z ie ln i może się posz­
czycić p o w a żn ym i os iągn ięc iam i w  ro z w o ju  p ro ­
d u k c ji ro ś lin n e j i  zw ie rzęce j, w  ro zb u d o w ie  gos­
p o d a rk i zespołow ej, o rg a n izo w a n iu  n o w ych  ga łęzi 
p ro d u k c ji ro ln e j oraz w  znacznym  w zroście  do­
chodu spó łdz ie lców .

S p ó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  uzyska ły  p lo n y  zbóż 
w yższe p rze c ię tn ie  o 15 do 20% n iż  w  gospodarce 
in d y w id u a ln e j, znaczn ie  ro z w in ę ły  h o d o w lę  b y ­
d ła, trz o d y  ch lew ne j i  ow iec. D z ię k i ty m  osiągnię­
c iom  o d d z ia ływ a ją  cne coraz sku teczn ie j na  ch ło ­
pó w  gospodaru jących  in d y w id u a ln ie . D la tego  też 
coraz w ięce j ch łopów  m a ło  i  ś re d n io ro ln ych  p rze ­
k o n u je  się do zespo łow ych fo rm  gospodarow an ia . 
Ś w iadczy  o  ty m  u tw o rze n ie  ponad 140 sp ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  w  c iągu o s ta tn ich  d w u  m iesięcy 
w  w o je w ó d z tw ie  p oznańsk im  i  bydgosk im .

O becnie w  ca łym  k ra ju  o d b yw a ją  się jeszcze 
zeb ran ia  sp raw ozdaw czo -w yborcze  w  spó łdz ie l­
n ia ch  p ro d u k c y jn y c h . Z eb ra n ia  te, to  w a żn y  etap 
um a cn ia n ia  sp ó łd z ie ln i i  p o p u la ry z a c ji ic h  osiąg­
n ięć w śród  ch ło p ó w  m a ło  i  ś re d n io ro ln ych . P rze ­
b ieg w ie lu  zebrań  w skazu je , że szereg p re zyd ió w  
P R N  docen iło  znaczenie a k c ji po d z ia łu  dochodów  
w  spó łdz ie ln iach . D obrze  na  p rz y k ła d  zostało 
p rzygo tow ane  zeb ran ie  w  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
ne j K a rb o w o  w  pow . b ro d n ic k im . D la tego  też nad 
sp raw ozdan iem  ro z w in ę ła  się tam  szeroka d y s k u ­
sja , a w  je j  w y n ik u  p o d ję to  k o n k re tn e  u ch w a ły .

Jednak pow ażna  część p re z y d ió w  P R N  n iedo ­
s ta teczn ie  czuw a  n a d  zapew n ien iem  spó łdz ie lcom  
pom ocy w  o p ra co w a n iu  sp raw ozdan ia  rocznego, 
n ie  troszczy  się na leżyc ie  o w y k o rz y s ta n ie  zebrań 
ja k o  w ażnego m o m e n tu  o d d z ia ły w a n ia  na  ogół 
ch łopów . N a p rz y k ła d  w  pow . z ą b k o w ic k im  P re ­
z y d iu m  P R N  n ie  zdoby ło  się n a w e t na  skoo rdyno ­
w a n ie  ka le n da rza  zeb rań  opracow anego przez 
P O M  z w ła sn ym . Tego ro d z a ju  p ra k ty k a  o d b ija  
s ię  u je m n ie  na  ro z w o ju  spó łdzie lczości p ro d u k ­

c y jn e j i  u tru d n ia  ra d o m  n a ro d o w ym  p rzy jśc ie  z 
re a lną  pom ocą d la  sp ó łd z ie ln i.

W  w o je w ó d z tw ie  lu b e ls k im , a także w  n ie k tó ­
ry c h  p o w ia ta ch  w o j. w arszaw skiego, o lsz tyń sk ie ­
go i  k ie le ck ie g o 1 p re zyd ia  P R N  n ie  zabezpieczają 
sp ó łd z ie ln io m  n a le ży te j pom ocy, m im o  że na tych  
te renach  ilo ść  sp ó łd z ie ln i je s t wiciąż nieznaczna. 
P raca p re z y d ió w  nad  za k ła d an ie m  n o w ych  spó ł­
d z ie ln i n ie  może ogran iczać się do ro z w ija n ia  je ­
dyn ie  I I I  ty p u  spó łdz ie ln i. N a  te renach  ce n tra l­
n ych  i  w schodn ich  szczególnie w ażne je s t p o p u la ­
ryzo w a n ie  ró w n ie ż  n iższych  ty p ó w  sp ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h , zw łaszcza ro ln iczego  zrzeszenia 
spó łdzie lczego ( I  b) i  zrzeszenia u p ra w y  ziem i.

W yc iąga jąc  w n io s k i z do tychczasow e j p ra cy  
nad ro z w ija n ie m  i  um acn ian iem  spółdzie lczości 
p ro d u k c y jn e j na  póidstaw ie w y n ik ó w  zeb rań  sp ra ­
w ozdaw czo -w ybo rczych  p re zyd ia  P R N  p o w in n y  
u s ta lić  lepsze, h a rd z ie j skuteczne fo rm y  p ra cy  
swego apa ra tu  ze sp ó łd z ie ln ia m i w  n o w y m  ro k u  
gospodarczym . W  szczególności w ym a g a ją  szero­
k iego  w y k o rz y s ta n ia  i  sp o p u la ryzo w a n ia  dośw iad­
czenia p rzo d u ją cych  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , a 
także dośw iadczen ia  p rzo d u ją cych  P O M  i  p ra co w ­
n ik ó w  s łu żb y  ro ln e j.

W ażne je s t roizszerzenie różno rodnych  fo rm  
w sp ó łd z ia ła n ia  spó łdz ie lców  z ch łopam i gospoda- 

. ru ją c y m i in d y w id u a ln ie , ,a także o rg an izow an ie  
p ro s tych  fo rm  zespołow ego d z ia ła n ia  ch łopów . 
S póM żie lcy  i  c h ło p i gospodaru jący  in d y w id u a ln ie  
mogą np. w sp ó ln ie  p rzep row adzać p race  m e lio ­
ra cy jn e , zagospodarow anie od ło gó w  i  łą k  i tp .  W  
celu szerszego p rzyc ią g a n ia  ch ło p ó w  do zespołow ej 
gospodark i i  ob e jm o w a n ia  n ią  w iększe j części g ro ­
m ady .należy w  re jo n a ch  d z ia ła n ia  P O M  o rg a n i­
zować w spó lną  upraiwę z ie m i n a  pods taw ie  um o­
w y  zb io ro w e j iz P O M  na p rzec iąg  jednego  ro k u .

W  p o p u la ry z o w a n iu  osiągnięć sp ó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h  w śród  ch łopów  gospodaru jących  in ­
d y w id u a ln ie  trze b a  zw ró c ić  uw agę n a  o rgan izo ­
w an ie  w yc ieczek, u rządzan ie  sp o tkań  i  dz ie len ie  
się dośw iadczen iam i p rzez sp ó łdz ie lców  z ch łopa ­
m i g o sp o d a ru ją cym i in d y w id u a ln ie  na. zebran iach  
g rom adzk ich . Pomoże to  w  p rze ła m a n iu  is tn ie ją ­
cej gdz ien iegdz ie  n ieu fnośc i, u ła tw i —  ta k  ja k  w  
Ż ukow icach , pow . A le k s a n d ró w  K u ja w s k i, gdzie 
do sp ó łd z ie ln i p rz y s tą p iło  27 ch łopów  —  tw o rze n ie  
now ych  spó łdz ie ln i.

O bow iążk iem  p re z y d ió w  ra d  n a rodow ych  oraz 
k o m is ji o św ia ty  i  k u l tu r y  je s t z w ró c ić  w iększą 
n iż  do tąd  uw agę na  s zko ln ic tw o  i  p racę k u l tu ­
ra ln o -o ś w ia to w ą  w  -gromadach, gdzie gospodaru­
ją  spó łdz ie ln ie . N a rada  a k ty w u  k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
tow ego s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w ykaza ła , że 
tro ska  ra d  na ro d o w ych  o podn ies ien ie  poz iom u 
o ś w ia ty  i  k u ltu ry , w ś ró d  spó łdz ie lców  je s t w c iąż  
n iedostateczna. T rzeba  stąd  w yc iągnąć w n io s k i i
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W ięcej u w a g i pośw ięcić a k ty w iz a c ji m łodzieży 
W ie jsk ie j w  p ra cy  św ie tlico w e j w  LZ S  w  
ro z w ija n iu  dośw iadczeń nowoczesnej a g ro techn ik i 
i  zoo techn ik i. Znaczną pomoc w  te j dz iedz in ie  
p rzyn ieść może u m ie ję tne  p rzyc iągn ięc ie  do p ra ­
cy  nauczyc ie li w ie jsk ich .

W  p ra cy  nad budow ą spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
n ych  w  w iększe j n iż  dotąd m ierze  oprzeć się trze ­
ba na biedocie w ie js k ie j, szczególnie zaintereso­
w a n e j w  uspó łdzie lczeniu  w s i przez a k tyw izo w a ­
n ie  je j w  w alce z k u ła c k im  w yzysk iem  i  speku­
lac ją .

W  w alce  o rozw ó j spółdzielczości p ro d u kcy jn e j 
n a le ży  w yko rzys tać  is tn ie jące  w  k ra ju  3500 ko m i­
te tó w  za łożycie lsk ich . O kazanie pom ocy ty m  ko­
m ite to m , to  da lszy k ro k  naprzód na drodze da l­
szego rozszerzania spółdzielczości p ro d u kcy jn e j, 
rozszerzania zawsze na zasadach dobrow olności 
w  oparc iu  o w z ro s t św iadom ości ch łopów  i  ich  
p rzekonan ie  się do  zespołowej gospodarki.

Z b liża  się w iosenna kam pan ia  siewna. U dzie­
len ie  w  czasie te j ka m p a n ii w szechstronnej po­
m ocy spó łdz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym , to ważne za­
dan ie  rad  narodow ych. W  p rzyg o to w a n iu  kam pa­
n i i  s iew ne j trzeba zw róc ić  uwagę na w łaściw e 
p rzygo tow an ie  z ia rna  siewnego, doprow adzenie  do 
spó łdz ie ln i odpow iedn ich  ilośc i naw ozów  sztucz­
nych  i  maszyn. Wyższa organ izacja  p racy, u tw o ­
rzen ie  b rygad  po low ych  —  to ważne czyn n ik i 
w łaściw ego przeprowadzeni,a s iew ów  w iosennych 
w  spó łdz ie ln iach . A b y  przygo tow ać spó łdz ie ln ie  
do  w ykonan ia  tych  zadań, p rezyd id  rad  narodo­
w y c h  muszą sp ra w n ie j n iż  dotąd k ie row ać pracą 
s łużby  ro ln e j, ko o rd yn u ją c  ją  z pracą agrono­
m ów  POM.

O dpow iedzia lne  są zadania rad  narodow ych 
w  w aice o dalszy rozw ó j i  um acn ian ie  spó łdz ie l­
czości p ro d u kcy jn e j. W  w yko n yw a n iu  tych  zadań 
konieczne jes t codzienne p rak tyczne  ko rzystan ie  
z nauk  IX  P lenum .

Z KRAJOWEJ N A R A D Y KOMISJI Z D R O W IA
/  5 stycznia 1954 r. w  B iałym stoku zebrali się na na­
radę przewodniczący kom isji zdrowia wojewódzkich 
rad narodowych. Ponadto wzię li udział w naradzie 
członkowie w id u  prezydiów Woj. RN, kierownicy  

•wydziałów zdrowia tych prezydiów oraz przewodni­
czący kom isji zdrowia i  członkowie prezydiów PRŃ 
<w województwie białostockim. Obrady zagaił prze­
wodniczący Prezydium Woj. RN w Białymstoku  
m. Moczar, k tó ry  przewodniczył naradzie.

Referat o najważniejszych, bieżących zadaniach w  
zakresie zdrowia publicznego wygłosił M in ister Zdro­
w ia  dr Sztachelski.

Z kolei przewodniczący Kom is ji Zdrow ia Woj. RN 
w  Białymstoku I. Popowski podzielił się z uczestni­
kam i narady treścią, w yn ikam i i metodami pracu tej 
K om is ji w r. 1953.

W dyskusji zabrało głos 19 mówców, przeważnie 
przewodniczących kom is ji zdrowia Woj. RN

Dyskusję podsumował Sekretarz Rady Państwa M  
Rybicki.

Uczestnicy narady zgodnie stw ierdzili, że w związ­
ku  z nowymi zadaniami postawionymi przed komis­
ja m i zdrowia rad narodowych narada nie powinna 
zakończyć się ty lko  na dyskusji i  wym ianie poglą­

dów. Materiały, w nioski { doświadczenia z narady 
pow inny być przeniesione do kom isji PRN, MRN 
i  GRN i wykorzystane dla podniesienia aktywności 
tych komisji.

W tym  celu należy zwołać narady szerokiego akty­
w u kom isji zdrowia rad narodowych na szczeblu wo­
jewódzkim, a następnie na szczeblu powiatowym.

Referat omawiający, na podstawie materiałów na­
rady krajowej, węzłowe zadania województwa lub 
powiatu w zakresie zdrowia powinien wygłosić kie­
row n ik  wydziału zdrowia lub właściwy członek pre­
zydium. Przewodniczący kom isji zdrowia powinien 
złożyć na naradzę sprawozdanie, w którym  krytycz­
nie ośw ietli dotychczasową działalność kom isji zdro­
w ia, je j udział w podnoszeniu zdrowotności oraz po­
dzie li się doświadczeniami z je j pracy.

Celem spopularyzowania materiałów z narady bia­
łostockie j Redakcja opublikowała już w N r 2 „Rady 
Narodowej“  referat przewodniczącego Kom is ji Zdro­
w ia  Woj. RN w  Białymstoku 1. Popowskiego oraz 
druku je  w tym  numerze obszerne fragm enty refe­
ra tu  M injstra Zdrow ia dra J. Sztachelskiego jak rów­
nież podsumowania dyskusji dokonanego przez Sekre­
tarza Rady Państwa M. Rybickiego.

J. SZTACHELSK I
rniimistieir Zdrowia

A ktualne zad an ia  rad  narodow ych w  zakresie
zdrowotności publicznej

(Z re fe ra tu  w yg łoszoneg o  n a  k ra jo w e j n a ra d z ie  ko m is ji z d ro w ia  W o j. RN)

Zadania ra d  na rodow ych  w  ochron ie  zd row ia  
na leży  ro zpa tryw ać  w  pow iązan iu  z podstaw ow y­
m i sp raw am i, k tó ry m i ży je  ca ły naród. S p raw y te 
zos ta ły  w ysun ię te  na IX  P lenum , są treścią tez 
Ea I I  Z jazd  PZPR.

W zw iązku  z zadaniem  podniesienia stopy ży­
łow e j ludności przed służbą zd row ia  s to ją  od­

pow iedz ia lne  zadania.

19 g rudn ia  odby ła  się narada a k tyw u  służby 
zd row ia  w  W arszaw ie, na k tó re j s fo rm u łow ano 
podstaw ow e zadania na na jb liższy  okres czasu.

Socja listyczna służba zdrow ia  nie jes t ty lk o  
zagadnieniem  teoretycznym . M a ona praktyczne  
znaczenie w  naszej pracy. Jeżeli będziem y o rien to ­
wać się w  podstaw ow ych założeniach, zasadach 
i  o rgan izac ji s łużby zdrow ia , ła tw ie j będziemy
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u trzym yw a ć  w łaśc iw y k ie ru n e k  p racy, lep ie j bę­
dziem y w idz ieć perspektyw ę  naszej p racy, ła tw ie j 
dob ierzem y ś ro d k i i  m etody, k tó re  pozw olą re a li­
zować podstaw ow e założenia soc ja lis tyczne j s łuż­
by zd row ia  w  k ra ju .

Celem s łużby zd row ia  n ie  jest, ja k b y  się zda­
w ało, w szechstronne ro z w ija n ie  in s ty tu c ji, dążenie 
do powszechności op iek i le ka rsk ie j, ro zw ija n ie  
m o ż liw ie  w ysokiego poziom u i s topn iow e upow ­
szechnianie s łużby zdrow ia . To w szystko nie jes t 
celem, lecz s ta n o w i ty lk o  środek zm ie rza jący do 
podstawowego celu, ja k im  jes t osiągnięcie wyso­
kiego stanu zdrow otnośc i całego społeczeństwa.

W ysoki stan zdrow otności społeczeństwa cha­
ra k te ry z u je  się dużym  przyros tem  n a tu ra ln ym , 
dużą liczbą u rodz in , zm niejszającą się um ie ra lnoś­
cią, szczególnie n iem ow lą t, zm nie jszoną ogólną 
liczbą zgonów, lik w id a c ją  całego szeregu chorób 
lub  ogran iczeniem  ich, podniesien iem  spraw ności 
fizyczne j i  um ys łow e j, ro z w ija n ie m  w yso k ie j w y ­
dajności p racy i  dobrego samopoczucia każdego 
obyw ate la .

Cele tak ie  są m oż liw e  do osiągnięcia jedyn ie  
w  u s tro ju  soc ja lis tycznym , k tó ry  zapew nia s ta ły  
w z ro s t zasobów środków  i  s ił do re a liza c ji pod­
staw ow ego zadania — tro sk i o cz łow ieka, o coraz 
lepsze zaspokajanie jego potrzeb m a te ria ln ych  
i  ku ltu ra ln y c h .

T y lk o  w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  ta k  s fo rm u ­
łow ane zadania mogą być przeprowadzone w  sto­
sunku do całego społeczeństwa, a nie do u p rz y w i­
le jow ane j g ru p y  ludności.

Podstaw ową cechą socja lis tyczne j s łużby zd ro ­
w ia  jes t g łęboko ludzk i, hum an is tyczny stosunek, 
postawa n a jtrosk liw sza , na jsubte ln ie jsza  opieka 
nad cz łow iekiem .

D ruga cecha, to  niedopuszczenie do pow staw a­
n ia  chorób, niedopuszczenie do nadm ie rne j um ie ­
ra lności. Leczenie je s t czynn ik iem  w tó rnym - Dzia­
łalność profilaktyczna powinna stanowić główny 
kierunek p racy  s łużby  zdrow ia .

Dalszą cechą jest szeroka dostępność, realizo­
w ana przez znoszenie ograniczeń ekonom icznych 
i innych  u tru d n ia ją cych  dostęp do in s ty tu c ji s łuż­
b y  zdrow ia , do ko rzys tan ia  . z ich usług. Jest to 
rea lizow ane przez szeroki rozw ó j s ieci i  podnosze­
n ie  je j sprawności.

Do podstaw ow ych cech należy rów n ież  w ysok i 
poziom  fachow y. P racow n icy  s łużby zd row ia  m ają 
za zadanie ko rzystan ie  z całego dorobku  medycz­
nego w .św ieo ie , szczególnie, ko rzystan ie  z p rzodu­
jącej nauk i Z w iązku  Radzieckiego oraz ro z w ija ­
nie w łasnych in s ty tu c ji naukow ych  i  badawczych.

Do podstaw ow ych cech należy głębo! ̂  społecz­
ny  cha rak te r w yraża jący  się w  tym , że praca służ­
by zd row ia  naw iązu je  do podstaw ow ych zagad­
nień życia społecznego k ra ju : W  p ie rw szym  okre­
sie służba zd row ia  w łączała się ja k  najszerzej do 
up rzem ysłow ien ia  k ra ju . Po IX  P lenum  rozszerzyć 
się m usi udz ia ł s łużby zd row ia  w  dziele podno­
szenia ro ln ic tw a . Społeczny ch a rak te r s łużby 
zd ro w ia  w yraża  się rów n ież  w  tym , że w  p racy

sw ej op iera się na ak tyw n o śc i i  w spó łudz ia le  n a j­
szerszych rzesz, każdej ro d z in y , każdego obyw a­
tela.

T a k ie  są, n a jk ró ce j u ję te , cechy soc ja lis tyczne j 
s łużby zdrow ia .

Do w ykonan ia  ta k  szeroko u ję tych  celów  służ­
ba zdrow ia  m usi być dobrze przygotow ana.

W  odróżn ien iu  od u s tro ju  kap ita lis tycznego , 
gdzie szereg zakładów  dzia ła niezależnie od sie­
bie, w p ro w a d z iliśm y  system  w spó łdzia łan ia  m ię­
dzy sobą in s ty tu c ji, zakładów  i  fachow ych  p racow ­
n ik ó w  s łużby zdrow ia .

M iędzy n im i is tn ie je  ca ły  szereg w ięzi. P iono­
wa, k tó ra  oznacza, że in s ty tu c je  wyższego szcze­
bla, ba rdz ie j w yspecja lizow ane, w  w iększych 
ośrodkach, nadzoru ją  fachow o i  w sp ie ra ją  in s ty ­
tuc je  niższego szczebla, ba rdz ie j p ry m ity w n e . In ­
na więź, pozioma, w yraża  się w  tym , że in s ty tu c je  
s łużby zd row ia  na ty m  sam ym  szczeblu i w  te j 
m iejscow ości w spó łp racu ją  ze sobą. Na p rz y k ła d  
oddzia ł po łożniczy szp ita la  w spó łp racu je  z po rad ­
n ią  „D “ . Dzieci po urodzen iu  p rzekazu je  się pod 
opiekę po radn i dziecięcych. N astępu je  w te d y  c ią ­
głość op ieki.

D rugą  cechą organ izacy jną  je s t re jon izac ja . 
Każda in s ty tu c ja  s łużby zd row ia  je s t odpow ie­
dzia lna  za stan  zd ro w o tn y  określonego terenu, za 
ca łokszta łt zd row ia  publicznego danego okręgu. 
N ie  ty lk o  poszczególne in s ty tu c je  s łużby zd row ia , 
lecz i poszczególni p racow n icy  fa ch o w i p o w in n i 
m ieć w yznaczony teren, na k tó ry m  p racu ją  i za 
k tó ry  odpow iada ją  pod w zględem  zd row o triym .

Trzecią zasadą organ izacy jną  je s t dysponsery- 
zacja, proście j pow iedziaw szy, zasada poradn i. Po­
ra dn ia  różn i się od a m b u la to rium . A m b u la to r iu m  
jes t in s ty tu c ją , do k tó re j zgłaszają się chorzy. Ce­
chą charakte rystyczną  poradn i jes t je j a k ty w n a  
postawa, sięga ona w  teren. R ea lizu je  to p rzy  po­
m ocy tak ich  m etod ja k  w yw ia d  dom ow y, prze­
g lą d y  lekarsk ie , masowe prześw ie tlen ia . P row adz i 
prace p ro fila k ty c z n e  w  s k a li m asowej, akc je  sani­
ta rne  itd .

C zw arta  zasada polega na tym , że leka rz  łą ­
czy pracę w  in s ty tu c ja ch  zam kn ię tych  s łużby  zdro­
w ia  (szp ita l czy sana to rium ) z pracą w  po radn i. 
G w a ra n tu je  to ciągłość pom ocy i je s t ko rzys tne  
dla chorego oraz ważne d la  lekarza, k tó ry  ła t­
w ie j zdobyw a wszechstronne doświadczenie i roz­
w ija  się fachow o, p racu jąc rów nocześnie w  szp i- 
ta iu , an iże li ty lk o  w  leczn ic tw ie  o tw a rty m  (w  am­
b u la to riu m  czy w  poradni).

P ią ta  cecha, to  podporządkow anie  o lb rzym ie j 
w iększości in s ty tu c ji s łużby zd ro w ia  m ie jscow ym  
organom  w ładzy . T y lk o  drobna część in s ty tu c ji 
je s t podporządkow ana bezpośrednio M in is te rs tw u . 
L iczba  ich  sta le się zm niejsza. Jest tendencja, aby 
w szystk ie  in s ty tu c je  s łużby  zd row ia  pod lega ły  
bezpośrednio radom  narodow ym .

Na os ta tn ie j naradzie  a k ty w u  s łużby  zd ro w ia  
usta lono podstaw ow e zadania na okres dwóch la t. 
Są n im i: 1) stosunek do cz łow ieka, troska o czło­
w ieka , k tó rą  trzeba  w po ić  i  po now em u postaw ić
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w śró d  p ra co w n ikó w ; 2) podniesien ie  spraw ności 
o rg a n izacy jne j i  poziom u fachow ego in s ty tu c ji 
s łużby  zd row ia ; 3) um ocn ien ie  k ie ru n k u  p ro f ila k ­
tycznego w  pracach s łużby zd row ia ; 4) ro z w in ię ­
cie i pog łęb ien ie  w ięz i m iędzy m iastem  i  >vsią, 
ro zw in ię c ie  p laców ek s łużby zd row ia  na w si; 
5) ce low a i  oszczędna gospodarka w  in s ty tu c ja ch  
s łu żb y  zdrow ia .

Zadan ia  te oznaczają p ra k tyczn ie  zadania ra d  
narodow ych , zadania k o m is ji zdrow ia .

T roska o człow ieka

T roskę o człow ieka s taw iam y ja ko  podstaw o­
w e  i  na jw ażn ie jsze  obecnie, zadanie, chociaż me 
na leży uogó ln iać b raków , k tó re  w  te j dz iedzin ie  
is tn ie ją  i  obciążać odpow iedzia lnością  za me wszy­
s tk ic h  p ra co w n ikó w  s łużby zdrow ia , to jednak  
trzeba  z nacisk iem  podkreślić , że fa k ty  bezduszne­
go, „techn icznego“  stosunku do chorego zdarza ją  
s ię  jeszcze zb y t często. D la tego trzeba się zastano­
w ić  nad p ra k tyczn ym i drogam i, k tó re  by ten n ie ­
w ła ś c iw y  stosunek zm ien iły .

D rogą do podnoszenia spraw ności o rgan izacy j­
n e j i  poziom u fachowego s łużby zd row ia  jes t m. 
ln  w ysuw anie , popu la ryzow an ie  i  nagradzanie 
yc  p racow n ików , k tó rz y  się w y ró żn ia ją  postawą 

społeczną. Na ich  p rzyk ła d z ie  należy w ychow y­
w ać resztę. M am y w ie lu  dobrych, oddanych, o f ia r ­
n ych  p racow n ików . S ta ra jm y  się ich  w ysuwać, 
p isać o n ich  w  „S łu żb ie  Z d ro w ia “ , nagradzać od­
znaką „za  w zorow ą pracę w  S łużb ie  Z d ro w ia “  
Jest rzeczą ważną, aby kom is je  zd row ia  w łą czy ły  
się do te j a kc ji i  w y s u w a ły  o fia rn ych  p ra co w n i­
k ó w  s łużby zd row ia  do nagrody.
. In n ie P °sun ięcie  p rak tyczne  w  te j dz iedzin ie  __
to  rea lizow any  ju ż  częściowo w  w ie lu  zakładach 
„p a w ło w iz m  dn ia  codziennego“ , k tó ry  polega na 
tym , aby w  każdej in s ty tu c ji s łużby zd row ia  
s tw o rzyć  (me ty lk o  w  szp ita lach) a tm osferę ko ją ­
cą, łagodzącą, atm osferę ciszy, ładu, este tyk i, 
•w ałk i z holem. N ależy zwracać uwagę nie ty lk o  
na  podstaw ow e c ie rp ien ia  chorego, lecz na a tm o- 
s ie rę , na całość s tosunku do niego. C ały szereg 
in s ty tu c ji zd ro w ia  w p ro w a d z iło  ju ż  „p a w ło w iz m  
d n ia  codziennego“ . N ie  jest to jednak rzeczą ła t­
wą. Personel ła tw o  zapom ina o pod ję tych  zobo­
w iązan iach , a tym czasem akcja  ta m usi być 
trw a ła .

Ze spraw ą a tm osfe ry  w iążą się ska rg i i  zaża­
len ia . S karg  i  zażaleń jest w ie le  i to jest cenne. 
To w skazu je , że obyw ate le  troszczą się o to, 
żeby w  in s ty tu c ja ch  s łużby zd row ia  zaprow adzić 
w iększy  porządek, podnieść poziom  pracy. N ależy 
ty lk o  ska rg i i zażalenia rozpa tryw ać  w n ik liw ie ,

ależy z n ich  ogólne w n io sk i 1 ulepszać
Pracę s łużby zdrow ia .

W p ro w a d z iliśm y  nowe in s ty tu c je  —  kom is je  
m n tro ii zaw odow ej. M a ją  one być ostrym , sp ra - 

ledhw yrn  ins trum en tem , k tó ry  b ierze w  opiekę 
^ ra c o w n ik ó w  s łużby zd row ia  w tedy , gdy sp o ty - 
’ aJ^ się on i z za rzu tam i n ies łusznym i i  m ają 
wa czać w szystk ie  n iedociągnięcia , b ra k i i  b łędy  

pupę n iane przez p ra co w n ikó w . K o m is je  k o n tro li

zaw odow ej n ie  są dotychczas docenione przez 
k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  zd row ia  i p rezyd ia  rad  
narodow ych. S p raw y ciągną się przez w ie le  m ie­
sięcy i  często me są za ła tw iane  w yczerpu jąco. 
K o m is je  zd row ia  rad narodow ych mogą przyczy­
n ić  się do podniesienia te j dzia ła lności.

Jest rzeczą ważną, aby walcząc o w ła śc iw y  
stosunek do chorego zwalczać atm osferę n iezdro -. 
w e j s e r „ c j i .  W  trakc ie  pe łn ien ia  obow iązków  p ra ­
cow nicy spo tyka ją  się, z ka lec tw am i, w ypadkam i 
śm ierci. P rzy  pow ie rzchow nym  ustosunkow aniu  
się d tr tak ich  w yp a d ków  można w yrządz ić  k rz y w ­
dę i u tru d n ia ć  działalność s łużby zdrow ia. Trzeba 
u n ika ć  a tm osfery tan ie j, n iezdrow e j sensacji.

T rzeba przepoić stosunek do chorego rzete lną 
troską, alę n ie  osiągniem y tego ty lk o  naciskiem  
dyscyp lina rnym . Trzeba ro zw ija ć  działalność po­
lityczno -w ychow aw czą  w śród p racow n ików  służ­
b y  zdrow ia . To je s t jeden z e lem entów  decydują­
cych.

O bok spraw , k tó re  w iążą się bezpośrednio z 
zagadnieniem  a tm osfery, w ystępu je  w ie le  sp raw  
o rgan izacy jnych , k tó re  w p ły w a ją  na poziom  
tro sk i o człow ieka, na p rzyk ła d  spraw a żyw ien ia  
chorych. W  w ie lu  zakładach żyw ien ie  jest bardzo 
doore, dobrze p rzygotow ane i  estetycznie podane. 
W  in n ych  zakładach żyw ien ie  nie jest należyte. 
K om is je  zd row ia  p o tra f i ły  tu  ju ż  bardzo w ie le  
pom óc i  od s tro n y  dostarczenia przez handel od­
pow iedn ich  p ro d u k tó w , i od s tro n y  u n ie m o ż liw ie ­
n ia  rozkradan ia  żywności, wynoszenia je j ze szpi­
ta li. Spraw a p rzygo tow an ia  poka rm u  dla chorych 
je s t zagadnieniem  w ym aga jącym  szczególnie sta ­
łe j trosk i.

D a lszym  zagadnieniem  jes t spraw a czystości 
i  e s te tyk i w  p laców kach s łużby zdrow ia , co nie 
ty lk o  jes t spraw ą tro sk i o człow ieka, lecz rów n ież 
pow ażnym  zadaniem  w ychow aw czym . In s ty tu c je  
s łużby  zdrow ia  p o w in n y  być propagatorem  k u ltu ­
ry  san ita rne j, p o w in n y  być p rak tyczną  szkołą 
w drażan ia  w yso k ie j k u ltu ry  san ita rne j w śród 
ludności, k tó ra  z ich  us ług  korzysta .

M ów iąc  o trosce o człow ieka, n ie  możem y po - 
m iją ć  tro sk i o p racow n ika  s łużby zdrow ia . B y ło b y  
rzeczą niesłuszną, aby kom is je  zdrow ia  za jm u jąc 
się zagadnieniem  tro sk i o człow ieka zapominały, 
że w ym aga rów n ież  tro s k i i  p ra co w n ik  s łużby 
zd row ia .

K ie ro w a n ie  lekarzy, fe lczerów  i  p ie lęgn ia rek  
na w ieś pociąga za sobą konieczność stw orzen ia  
im  znośnych w a ru n k ó w  m ieszkaniow ych. Na 
szczególne trudnośc i napo tyka  m łodzież, k tó ra  
rozpoczyna pracę w  służbie zdrow ia. Sprawa do­
szka lan ia , um o ż liw ie n ie  uzupe łn ien ia  k w a lif ik a c ji 
je s t w ażnym  zagadnieniem  i  tu  rów n ież  trzeba 
p rzy jść  z pomocą.

Trzeba zw rócić uwagę na spraw ę atm osfery 
p racy, na to, że n ie raz aspołeczne jednos tk i za­
tru w a ją  ją  in try g a m i, oszczerstwami, anonim am i, 
w y b u ja ły m  am bicjon izm em , chęcią w yg ryzan ia  
ludz i itp . P om ijan ie  tych spraw  prow adzi do to­
le row an ia  a tm osfery, k tó ra  n ie sp rzy ja  w yd a jn e j 
p racy.
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Podniesienie poziomu organizacyjnego i fachowego 
służby zdrowia

M am y tu ta j dużo e lem enta rnych  b ra kó w  do­
tyczących podstawowego leczn ictw a. Um asowiem e 
leczn ic tw a  stw arza  łatw ość jego zb iu ro k ra tyzo ­
w an ia , obn iżen ia  poziom u pracy.

N a js łabszym  m iejscem  w  dzia ła lności s łużby 
zd ro w ia  je s t spraw a leczn ictw a o tw artego  w  
ośrodkach zd row ia  i  am bula toriach .

Po IX  P lenum , k ie d y  m ó w im y  o lepszym  za­
spoka jan iu  potrzeb człow ieka, m usim y zw rócić 
szczególną uwagą na to ogniwo, poniew aż ono w  
na jw iększym  s topn iu  zaspokaja po trzeby ludności. 
M am y tu  w ie le  b ra kó w  i  zaniedbań. I  M in is te rs tw o  
Z drow ia , i  ra d y  narodow e niedostatecznie to za­
gadnienie opracow a ły  i  dop ilnow a ły .

O tw a rtą  pomoc lekarską należy postaw ić na 
ta k im  poziom ie fachow ym , aby w  każdym  w ypad­
k u  daw ała  ona w łaśc iw ą  pomoc. M usi być zor­
ganizowana tak, b y  n ie  sp raw ia ła  ud ręk  człow ie­
ko w i, k tó ry  p ragn ie  Z te j pomocy korzystać.

Sprawą, z k tó rą  rady  narodow e p o w in n y  n a j­
szybciej skończyć, jes t n iska  dyscyp lina  pracy. 
M am y p rzyk ła d y  fikcy jn e g o  za trudn ien ia . N ie­
zgodność fa k tycznych  godzin p racy z godzinam i, 
za k tó re  lekarze są opłacani. S p ra w a 'ta  w ym aga 
szczegółowej k o n tro li, nacisku  i  u regu low an ia .

M am y o b ja w y  lekceważenia punktua lnośc i w  
przychodzen iu  do pracy, a przecież, chorzy zw a l­
n ia ją  się z p ra cy  i  tracą  czas w  oczekiw an iu  na 
lekarza.

M am y z jaw isko  złego, niesum iennego w yko ­
rzys tan ia  godzin przeznaczonych na w iz y ty  domo­
we. Spraw ą poważną są w iz y ty  dom owe u obłoż­
n ie  chorych. M am y ogrom ny w zrost łóżek szp ita l­
nych, ale ilość ich  m im o to n ie jest w ystarcza jąca. 
P o trzeby przew yższają m ożliw ości szp ita ln ic tw a . 
Podniesienie na w yższy poziom  leczenia obłożnie 
chorych w  domu, to ważne organ izacyjne  zadanie.

W a d liw a  organ izacja  poczekaln i w  am bula to­
ria ch  pow odu je  konieczność w ie lokro tnego  zgła­
szania się po n u m e rk i do sióstr, do lekarzy, wę­
d ró w k i od lekarza do lekarza, od in s ty tu c ji do 
in s ty tu c ji. T ak ie  w yp a d k i p o w in n y  bvć l ik w id o ­
wane, p o w in n y  być w yciągane w n io sk i organiza­
cyjne. '

M am y rów n ież  fa k ty  n iew łaściw ego stosunku 
do in s ty tu c ji s łużby zdrow ia , szczególnie w  za­
kresie w a lk i z absencją chorobową. B um e lan t 
często w  sposób o rd yn a rny  domaga się zw o ln ien ia  
lekarskiego. W  k o n tro li sro łecznej na to zagad­
n ien ie  trzeba zw róc ić  uwagę.

Zagadnienie leczn ictw a o tw artego, to  zagad­
n ien ie  poważne i rozległe. W  a rty k u le  w  „S b**b ie  
Z d ro w ia “  surzed dwóch, trzech m iesięcy —  „P arę  
s łów  p ra w d y  o leczeniu a m b u la to ry in y m “  —  do­
k ładn ie  i  szczegółowo om ów iono p rob lem a tykę  
leczn ictw a otw artego.

Pogłębienie kierunku profilaktycznego służby 
zdrowia

W  w alce o k u ltu rę  san ita rną  naszego k ra iu  
spo tykam y siię n ie je d n o k ro tn ie  z taką  jeszcze po­

stawą, że zagadnienia p ro d u k c ji są ważne, nato­
m ias t zagadnienia czystości, porządku, ładu, K u l­
tu ry  san ita rne j są to drobne spraw y, nie w p ły ­
w ające na w ykonan ie  p lanu, a w ięc n ie  w ym aga ją  
szczególnego za jm ow an ia  się n im i.

A  tym czasem w  1953 ro ku  m am y w ięce j za­
tru ć  poka rm ow ych  i  c iężkich chorób, jako  sku­
te k  złego p rzygo tow an ia  p os iłków  i b raku  badań 
personelu, n iż  w  1952 r. To pow inno  być sygna­
łem  ostrzegawczym . M us im y  energicznie w a łczyć 
z ob jaw am i b raku  k u ltu ry  san ita rne j. Podstaw o­
w ą ro lę  m ają  tu ta j do odegrania ra d y  narodow e 
i  kom is je  zd row ia .

Od s tac ji ep idem io log icznych kom is je  zd row ia  
p o w in n y  w ym agać dorobku. K o n tro le rz y  poszcze­
gó lnych  s tac ji p o w in n i um ieć wskazać te in s ty ­
tuc je , hote le robotn icze itp ., k tó re  w ym aga ją  po­
p ra w y  w a ru n kó w  san ita rnych , oraz te, k tó re  po­
p ra w iły  się dz ięk i p racy apara tu  san ita rn o -e p i­
dem iologicznego. Trzeba domagać się w  ten spo­
sób skuteczności p racy  tego aparatu.

Spraw ą w ie lk ie j w ag i je s t w a lka  z g ruź licą . 
M ożem y w  naszych w a runkach  zm nie jszyć do 14 
a naw et do ]Ą ilość zachorow ań oraz um iera lność, 
jeże li p rzep row adz im y masowe szczepienia BCCr. 
A k c ja  ta napotyka często na n iezrozum ien ie  w śród  
społeczeństwa. Trzeba przeprow adzić w ie lką  kam ­
panię propagandow ą, aby szczepienia s ta ły  s ię 
ta k  powszechne, ja k  szczepienia p rzec iw  ospie. 
Każda położna pow inna  zaszczepić każde dziecko 
przychodzące na św iat. P ow inna  się ty m  zająć 
każda poradn ia  dziecięca.

P iln y m  zagadnieniem  je s t podniesienie na w yż­
szy poziom  op iek i nad dzieckiem . M am y s ta le  
zm nie jszającą się um iera lność n iem ow lą t, niższą 
n iż  przed w o jną , lecz jeszcze zb y t wysoką, ogrom ­
na liczba  n ie m o w lą t w  p ie rw szym  ro ku  życia u -  
m iera , a um ie ra  dlatego, że troska  o n ie  nie je s t 
jeszcze odpow iednia. D ziecko do p ierwszego ro k u  
życia w  ogóle n ie  pow inno  chorować ani um ierać. 
N ie  ma w  tym  okresie chorób zakaźnych. D obrze  
postaw iona p ie lęgnacja  dziecka, nauczenie m a tk i 
za jm ow an ia  się n im  może doprow adzić do tego, 
że szp ita l i  oddz ia ł dziecięcy będą w  dużej m ie­
rze zbędne. K om is je  zd row ia  m ają tu ta j w ie le  do 
zrob ien ia .

Spraw a p rzygo tow an ia  każdej m a tk i do w łaś­
c iw e j op iek i nad dz ieck iem *u ras ta  do p ro b lem u  
o państw ow ym  znaczeniu. D zia ła lność poradn i D , 
za jm u jących  się pracą p ro fila k tyczn ą , pow in n a  
być szersza, pow inna  ba rdz ie j rozw inąć  w y w ia d y  
domowe. K om is je  zd row ia  p o w in n y  na ten  odci­
nek p racy zw rócić szczególną uwagę.

Rozszerzenie działalności służby zdrowia na wsi
N ależy w ięce j uw ag i położyć na in s ty tu c ie  

s łużby zdrow ia  w  m iastach pow ia tow ych : szp ita le  
pow ia tow e, stacje epidem iologiczne, poradn ie  
p rzeciw gruźlicze , pogotow ia  ra tu n ko w e  itd . In s ty ­
tuc je  te należy m ocnie j w yko rzys tać  na w si. P rz y  
ocenie ich  p racy  należy brać pod uwagę, ja k  za­
spoka ja ją  one po trzeby  wsi, po trzeby  pracu jącego 
chłopa.
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W dzia ła lności na w si u ru ch o m iliśm y  do tych­
czas stosunkow o m ało ośrodków  zdrow ia , na tom iast 
pokaźną liczbę p u n k tó w  dojazdow ych, gdzie le­
k a rz  przyjeżdża ty lk o  w  określone dn i : godziny. 
Będziem y stopn iow o w ym ien iać  p u n k ty  dojazdo­
w e  na sta łe w ie jsk ie  ośrodki zd row ia  w  gm inach, 
a naw et w  grom adach. W  tym  celu rady  narodow e 
muszą zw róc ić  uwagę na spraw ę d yscyp lin y  p ra ­
c y  p ra co w n ikó w  dojeżdżających oraz sk ie row an ie  
le k a rz y  na wieś.

W ysuw am y sobie skrom ne, choć n ie ła tw e  za­
dan ie  —  posłać na w ieś 300 lekarzy. Trzeba, aby 
w  każdym  pow iecie  p rezyd ium  rady  narodow ej 
p rzem yśla ło  to zagadnienie i  u m o ż liw iło  osiedlenie 
się lekarza  na wsi.

B y liś m y  k ry ty k o w a n i za to, że niesłuszne je s t 
w ysy ła n ie  m łodych  leka rzy  na wieś, że lep ie j po­
sy łać tam  leka rzy  z p ra k ty k ą  szp ita lną. Postara­
m y  się zrob ić wszystko, aby ja k  na jw iększa  licz ­
ba  le ka rzy  z pew nym  dośw iadczeniem  po jechała  
na wieś, a ogran iczym y liczbę w ys łanych  bezpo­
średnio  po skończeniu akadem ii m edycznej. W  tym  
ce lu  należy przesunąć leka rzy  z in s ty tu c ji s łużby  
zdrow ia . Spraw a przesunięcia oraz stw orzen ia  od­
pow iedn ich  w a ru n kó w  b y to w ych  d la  n ich  na w si 
je s t 'zadaniem  pow ażnym  i  s ta je  rów n ież przed 
k o m is ja m i zd row ia  rad  narodow ych.

P rzed w o jną  za ledw ie  w  30% ludność ko rzy ­
s ta ła  z położniczej pom ocy fachow ej. Obecnie 
m am y taką ilość po łożnych i  łóżek porodow ych, 
że w szystk ie  po rody  w  naszym  k ra ju  (800.000 rocz­
n ie ) mogą być p rzy ję te  p rzy  fachow ej pom ocy po­
łożniczej.

Jednak n ie p ra w id ło w e  rozm ieszczenie położ­
n ych  i  n ie w yko rzys ta n ie  łóżek w  p ro w in c jo n a l­
n ych  szp ita lach  pow odu je , że 15% p o ro d ó w " n ie  
jesteśm y w  stan ie  przy jąć. P rzed radam i narodo­
w y m i i ko m is ja m i zd row ia  s ta je  zagadnienie prze­
sun ięc ia  położnych na te reny pod tym  względem  
zaniedbane. Z da jem y sobie 'sp raw ę, że sam ym  
przesunięciem  położnych n ie rozw iążem y tego za­
gadn ien ia  i  d latego w  1954 ro k u  zakładam y do­
da tkow o  szko ły  położnicze. N ie  w o lno  je dnak  
rezygnow ać z tych  m ożliw ości, k tó re  w  te ren ie  
is tn ie ją .

W  dz iedzin ie  op iek i nad dzieckiem  w  1954 
ro ku  z rob im y now y k ro k . N ową fo rm ą  są na w si 
p u n k ty  p ie lęgn ia rsk ie . D obrze zdają sw ój egzam in 
i  chcemy część z n ich  zorganizow ać ja ko  poradn ie  
ty p u  D. Za m ało jest op iek i p ro fila k ty c z n e j nad 
n ie m o w lę ta m i i  to  będzie k ro k ie m  w  ty m  k ie ­
ru n ku .

Z ekonom icznej i  społecznej ana lizy  w s i w y ­
n ik a  spraw a dojazdu do szp ita la  ch łopów  pracu­
jących , n ie  posiadających kon i. Jest to  n ie jedno­
k ro tn ie  pow ażny prob lem . R zuc iliśm y hasło zor­
gan izow an ia  dowożenia chłopów, bądź lekarza  
do chłopów. Pomoc d la  na jb iedn ie jszego bezkon- 
nego chłopa, to p rak tyczne  rea lizow an ie  sojuszu 
robo tn iczo-ch łopskiego w  dziedzin ie  s łużby zdro­
w ia .

Oszczędność i  gospodarność w  in s ty tu c ji s łużby 
zd row ia

IX  P lenum  w ysunę ło  konieczność oszczędzania 
ja k o  podstawę dalszej obn iżk i cen i  p o d w yżk i 
p łac. M am y w ie le  jeszcze m a rn o tra w s tw a  w  zu­
życ iu  leków , opa trunków , b ie lizny  w  zakładach, 
W gospodarow aniu żywnością itd . W ażnym  za­
dan iem  jes t w ięc n ie ty lk o  k o n tro la  b u c h a lte ry j-  
na, ale i  k o n tro la  społeczna nad tą gospodarką. 
N ależy ro zw ija ć  gospodarstwa p rzy  szp ita lach 
pow ia tow ych , zakładach psych ia trycznych, uzdro­
w iskach  itp . D a je  to możność rozszerzenia gospo­
d a rk i zakładow ej, up raw ian ia  w a rzyw n ic tw a  i  
hodow li, polepszenia w yżyw ien ia  chorych itp . 
O siągnęliśm y już  w  te j dziedzin ie pewne w y n ik i, 
lecz jeszcze niedostateczne.

N ależy rów n ież  w ięcej uw ag i pośw ięcić spra­
w om  rem ontów  i in w e s tyc ji. Na p rzyk ła d  w  Ł o ­
dzi inw estyc je  cieszą się zlą sławą. I  gdzie indz ie j 
zagadnienia te są spychane na dalszy plan. Rady 
narodow e niedostatecznie ty m i spraw am i się 
za jm u ją . W iąże się z ty m  zagadnienie rezerw  lo ­
ka low ych . Szczególnie na Z iem iach O dzyskanych 
je s t ich w ie le . B udu jem y obecnie dużo, ale szyb­
k i  rozw ó j sieci naszych in s ty tu c ji n ie może być 
o pa rty  jedyn ie  na now ych  budynkach. Ta spraw a 
oraz uzyskanie doda tkow ych  m iejsc w  szpita lach 
n ie raz  przez usunięcie p racow n ików , k tó rzy  tam  
m ieszkają, je s t spraw ą do za ła tw ien ia . N ie  p o w in ­
na ona usuwać się spod trosk liw ego  oka k o m is ji 
zd row ia .

W  służbie zd row ia  is tn ie je  konieczność w a lk i 
z p rzerostam i a d m in is tra cy jn ym i. M am y za dużo 
p ra co w n ikó w  m an ipu lacy jnych . N iek tó re  porad­
n ie  ro zw in ę ły  adm in is trac ję  zb y t obszernie ko rzy ­
s ta jąc z tego, że siedząc g łęboko w  te ren ie  liczą 
na  bezkarność. D ob ierzem y się do n ich  p rz y  • po­
m ocy ko m is ji zdrow ia .

A d m in is tra c ja  w  w ydz ia łach  zd row ia  ma też • 
tendencję do przerostów . M in is te rs tw o  Z d row ia  
postaw iło  sobie za zadanie prze trzeb ić  n iepotrzeb­
n ie  rozrosłą  adm in is trac ję  i  sk ie row ać p racow n i­
kó w  do bardz ie j rzeczowej pracy. Trzeba, by pre­
zyd ia  rad narodow ych i kom is je  zdrow ia  pomo­
g ły  ostrzej poprow adzić tę w alkę.

Podstawowe metody kierownictwa
Pod koniec każdego roku  bądź na początku 

nowego przeprow adzam y narady robocze, na k tó ­
ry c h  usta lam y zadania na na jb liższy okres. Trze­
ba  dążyć do tego, aby kom is je  zdrow ia  zna ły te 
zadania, aby nasze w y s iłk i b y ły  zbieżne, aby roz­
w iązyw ać te same zagadnienia.

Co m iesiąc na posiedzeniu ko leg ium  M in is te r­
s tw a  ro zp a tru je  się prace służby zdrow ia  określo­
nego w o jew ództw a. Na posiedzenia te zapraszamy 
przedstaw ic ie la  p rezyd ium  W oj. RN i ko m is ji 
zd row ia . S ta ram y się zaostrzyć nasze wym agania, 
w ysuw ać k ry tyczne  uw agi. N ie  zawsze jednak 
m am y w spółdzia łan ie  ko m is ji zdrow ia, k tó re  w y ­
suw a ją  za m ało k ry tyczn ych  uwag. A  przecież
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n ik t  n ie  może lep ie j znać b ra kó w  danego te renu 
n iż  kom isje .

Is tn ie je  obow iązek sk ładania  raz na k w a r ta ł 
sp raw ozdan ia  przez w yd z ia ł zd row ia  z w ykona ­
n ia  p lanu  w  dziedzin ie  s łużby zdrow ia . W yda je  
się, że ko m is ja  zd ro w ia  pow inna  uzupe łn ić  spra­
w ozdania  w ła sn ym i spostrzeżeniam i, oceną i  w y ­
sunąć w n io sk i pod adresem p re zyd iu m  rady. 
W iąże się z ty m  spraw a ko leg iów  p rzy  w ydz ia łach  
zd row ia . K o leg ia  Sjuszą znać podstaw owe zagad­
n ien ia  p racy swego te renu i  pow iązać swą pracę 
z ko m is ja m i zdrow ia .

Zadania  s łużby zd row ia  mogą być w yko n yw a ­
ne w tedy, gdy z re a lizu je m y len inow ską  fo rm u łę  
„zd ro w ie  mas p racu jących  jest spraw ą sam ych 
mas.“  W  trosce i  w alce o zd row ie  m usi brać u d z ia ł 
n ie ty lk o  służba zdrow ia , ale m usi być w spó łdzia ­
łan ie  samej ludności. T rzeba ją  do tego w c ią ­
gać, m ob ilizow ać, zachęcać. U dz ia ł szerokich mas 
w  p racy  s łużby zdrow ia , w  pom ocy dla in s ty tu c ji,  
d la  rad  i  k o m is ji zd row ia  —  jest n iezbędny.

M am y p rz y k ła d y  lekarzy, k tó rzy  op ie ra jąc  się 
na aktyw nośc i społecznej osiągają poważne w y -  • 
n ik i. D r  Bałasz z g rom ady Siedliszcze, pow . 
C hełm  L u b e lsk i, op ie ra jąc  się na p ra cy  ludności 
w yb u d ow a ł w ie le  budynków , drogę, osuszył b ło ta , 
w yb u d ow a ł basen p ływ a ck i, łaźnię, za łożył p a rk  
—  n ie  o trzym u ją c  p ra w ie  żadnych ś rodków  f i ­
nansowych.

Taka postawa społecznika, pobudzenie środo­
w iska , s tanow i w ie lk ą  siłę. Ważne je s t w y tw a ­
rzan ie  w ięz i m iędzy służbą zd row ia  a społeczeń­
stw em . Naszym  zadaniem  jes t s tw orzen ie  ta k ie j 
a tm osfery, aby ludność m ó w iła : „nasz szp ita l“ , 
„nasz ośrodek“ . W y tw o rze n ie  ta k ie j postaw y da 
w  efekcie  i  gospodarcze w y n ik i,  a przede w szyst­
k im  podniesie na w yższy poziom  zdrow otność 
ludności.

W szystk ie  om ów ione sp ra w y  są a k tu a ln y m i 
zagadn ien iam i s łużby zdrow ia , a k tu a ln y m i zada­
n ia m i w yd z ia łu  zdrow ia . W y n ik a ją  z n .ch zadania 
d la  p rezyd iów  i  k o m is ji zd ro w ia  ra d  narodow ych .

B y ło b y  jednak niesłuszne, gdyby  kom is je  
chc ia ły  się zająć w szys tk im i zagadn ien iam i naraz, 
opanować całą p rob lem a tykę . Słuszną metodą je s t 
usta len ie  p rog ram u dz ia łan ia , w yb ra n ie  zagadnień 
i  ko le jne  ich  rozw iązyw an ie , planowość, ład  w  
zam ierzeniach. N ie  będzie w te d y  d z ia ła n ia '  od 
w yp a d ku  do w ypadku , lecz h a rm o n ijn a  praca. 
T a k ie  rozp lanow an ie  i  s ty l p racy  zapew nią sku ­
teczną dzia ła lność k o m is ji zdrow ia .

H asłem  naszej p racy  pow inno  być „zaostrzen ie  
k ry tycznego  s tanow iska do b ra k ó w  i  b łędów , ' 
n iegodzenie się z b ra k a m i“ .

Jest to tym  ważniejsze, że na naradzie  a k ty w u  
p ra co w n ikó w  s łużby zd row ia  ja k  i  na naradz ie  
k o m is ji zd row ia  zgłoszono bardzo w ie le  postu la ­
tó w  pod adresem M in is te rs tw a  Z d ro w ia  oraz parę  
uw ag k ry tyczn ych , za k tó re  jesteśm y w dzięczn i.

N ie  je s t na jw ażn ie jszą  spraw ą, ani w in ą  M i­
n is te rs tw a , że za m ało da jem y te renow i. Tem po 
ro zw o ju  s łużby zd row ia  jes t duże, ś rodk i i  s i ły  
przeznaczone na te cele są duże. N a jw ażn ie jszą  
spraw ą jest, i  to pow inno  być w spó lną  troską, aby 
b ra k i i  n iedociągnięcia  w  p ra cy  m o ż liw ie  szybko 
likw id o w a ć , b y  się do tego m obilizow ać. W szyst­
k ie  w y tk n ię c ia  b łędów  i  n iedociągnięć są sp raw ą 
bardzo ważną, na tom ias t zarzu ty, że tego czy 
owego nie da jem y, n ie  są na jw ażnie jsze.

Jeże li w  zakresie ty m  osiągniem y w y n ik i,  to  
będzie to poważna praca w  okresie, k tó ry  je s t 
10-leciem  P o lsk i L u d o w e j, okresem  I I  Z jazdu  
PZPR, okresem, k tó ry  jes t d la  nas p ią ty m  ro k ie m  
p la n u  sześcioletniego.

MARIAN RYBICKI

Ulepszać organizację i m etody pracy  
komisji rad  narodowych

(Z p rz e m ó w ie n ia  n a  k ra jo w e j n a ra d z ie  kcm 's,‘i zd ro w ia  W o j. RN)

W ie lu  d ysku ta n tó w  zgodnie podkreśla ło , że 
dzisiejsza narada dopomoże im  w  podn iesien iu  
p ra cy  k o m is ji na w yższy poziom.

Już sam fa k t  zw o łan ia  na rady  w y w o ła ł oży­
w ien ie  w  pracach ko m is ji. U dz ia ł w  naradzie  
poprzedziła , poważna praca w  terenie. P rzedsta­
w ic ie le  k o m is ji n ie  p rz y je c h a li na naradę z pu ­
s ty m i rękom a, ale z ca łym  szeregiem zagadnień, 
k tó re  chc ie li om ów ić w  d ysku s ji i  uzyskać na nie 
w y jaśn ien ia . N arada pow ażnie  za k tyw izo w a ła  
K om is ję  Z d ro w ia  W oj. R N  w  B ia łym stoku . 
W  osta tn ich m iesiącach praca K o m is ji u leg ła  zna­
cznemu ożyw ien iu , sięgnęła ona do now ych  p ro ­
b lem ów , lep ie j pow iąza ła  się z terenem , pom ogła 
w  usunięc iu  całego szeregu bolączek.

J a k i b y ł g łó w n y  cel dzisie jszej narady? Cho­
d z iło  o to, aby w  św ie tle  w y tyczn ych  IX  P lenum

zapoznać społeczny a k ty w  rad  na rodow ych  z l in ią  
p o lityczn ą  p a r t i i  i  rządu w  zakresie s łużby  zdro­
w ia . R e fe ra t M in is tra  Z d ro w ia  ' o ś w ie t lił n a jb a r­
dz ie j aktua lne , w ęzłow e zagadnienia w  te j dzie­
dzin ie .

D ru g i cel na rady  —  chodz iło  o to, aby  s tw o ­
rzyć  p la tfo rm ę  w y m ia n y  dośw iadczeń m iędzy ko ­
m is ja m i zd row ia  poszczególnych w o je w ó d z tw , 
aby dać możność tow arzyszom  ze w szys tk ich  w o­
je w ó d z tw  zapoznania się z m etodam i, fo rm a m i 
i  os iągnięciam i p racy  in n ych  k o m is ji zdrow ia .

Z a jm ę się przede w szys tk im  zagadnien iem  
m etod i  zakresu dz ia łan ia  k o m is ji ra d  narodo­
w ych . Zagadnień ty ch  n ie  można je d n a k  o d ry ­
w ać od samej treści p ra cy  k o m is ji. Jeżeli zaczę­
lib y ś m y  odryw ać fo rm ę  p ra cy  kom is i i od treśc i 
p racy, ła tw o  m og libyśm y popaść w b iu ro k ra tycz ­
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n y  fo rm a liz m . O siągnięciem  n a ra d y  i  d ysku s ji 
b y ło  to, że m ów iono  o fo rm a ch  p racy  ko rm sji, 
n a w ią zu ją c  do treści te j p racy. P okazyw ano, ja k  
działacze społeczni k o m is ji pode jm u ją  rozw ią zy ­
w an ie  k o n k re tn ych  zagadnień, w yp racow u jąc  no­
w e m etody p racy  lu b  upow szechnia jąc stosowa­
n ie  m etod ju ż  w yp róbow anych .

O w y tyczne  i pom oc d la k o m is ji
P ie rw sza spraw a, k tó rą  chcia łem  poruszyć, to 

sp raw a  d y re k ty w  d la  dz ia łan ia  k o m is ji rad na­
rodow ych . W idać by ło  z dyskus ji, gdy m ów iono 
o. fo rm ach , m etodach, in s tru k ta rz u , że tow arzysze 
odczuw ają  b ra k  szczegółowych d y re k ty w  dla 
p ra cy  k o m is ji i  że oczekują ich  od naczelnych 
o rganów  państw ow ych . W  zw iązku  z tym  należy 
s ię zastanow ić, gdzie kom is je  rad narodow ych  
p o w in n y  w idz ieć rzeczyw istą , w łaściw ą dla siebie 
w ładzę i od kogo p o w in n y  żądać d y re k tyw . Czy 
może od M in is te rs tw a  Z d row ia , czy w yd z ia łó w  
zd ro w ia  p rezyd iów  W oj. RN, czy od K a n ce la rii 
R ady Państwa? N ie w ą tp liw ie  stam tąd kom is je  
m ogą i  p o w in n y  spodziewać się pomocy. A le  prze­
cież trzeba zdawać sobie sprawę, że M in is te rs tw o  
Z d ro w ia , an i w y d z ia ł zd row ia  n ie  są dla k o m is ji 
„w ła d z ą “ . W ładzą d la  k o m is ji je s t je j w łasna 
rada., I  o te j zależności k o m is ji od w łasne j ra d y  
za m ało m ów iono  na naradzie.

Rada p o w o łu je  kom is ję , przed radą kom is ja  
odpow iada za sw o ją  działalność, od ra d y  kom is ja  
o trz y m u je  nastaw ien ie . P oziom  p racy  k o m is ji 
za leży przede w szys tk im  od aktyw nośc i sam ych 
cz łonków  k o m is ji, od ic h  u p a rte j w a lk i o w y n ik i 
p ra cy  k o m is ji. O bok samej ra d y  jes t jednak  na 
m ie jscu  ins tanc ja , k tó ra  ponosi poważną część 
odpow iedz ia lnośc i za pracę ko m is ji. Jest n ią  
p re zyd iu m  ra d y  narodow e j. P rezyd ium  ra d y  na­
ro d o w e j jes t odpow iedzia lne  za pracę orgam za- 
cy jno-m asow ą. D la tego też kom is je  rad  narodo­
w ych  mogą i  p o w in n y  żądać in s tru k ta rz u  od 
p re zyd iu m  ra d y , a w  szczególności od sekre tarza  
p re zyd iu m , k tó ry  p o w in ie n  kom is jom  pomagać 
w  p racy  za rów no sam bezpośrednio, ja k  i  poprzez 
k ie ro w a n ych  przez niego in s tru k to ró w  organ iza­
cy jn ych . K o m is je  rad , podobnie zresztą ja k  i  p re ­
zyd ia , muszą w  p ra k tyce  w yciągać konsekw en- 
cre z tego fa k tu , że w ładza dla n ich  is tn ie je  nie 
ty lk o  u gÓTy w  W arszaw ie, ale i  na m ie jscu, 
w  teren ie , w e w łasne j radz ie  na rodow e j i  w  m a­
sach pracu jących.

B y ły  uw ag i, że b ra k  je s t reg u la m in u  p ra cy  
d la  k o m is ji zd row ia  ra d  narodow ych. C hc ia łbym  
wskazać, że is tn ie je  w zó r tak iego regu lam inu  
w y d a n y  w  r. 1951. Jest to  jednak ty lk o  ram ow y 
w z ó r re g u la m in u  opracow any przez K ance la rię  
R ady Państw a, k tó ry  może i  p o w in ie n  być zm ie - 
m.any i  dostosow yw any do a k tu a ln ych  potrzeb 
p ra c y  ko m is ji. R egu lam in  p racy  uchw ala  dla ko - 
m is ji  W oj. R N  sama w o jew ódzka  rada narodow a. 
O ; !e uch w a lo n y  przez radę re g u la m in  n ie  w  
p e łn i odpow iada k o m is ji, może ona zgłosić na 
sesji ra d y  w n iosek o częściową zm ianę regu la ­
m in u  i  lepsze dostosowanie go do sw o ich  zadań.

Podobnie p o w in n y  być uchw alane i  w  raz ie  po­
trzeby  zm ien iane re g u la m in y  p ra cy  k o m is ji po­
w ia to w ych  i  gm innych  ra d  narodow ycn.

W  toku  d ysku s ji zgłaszano w n iosk i, aby czę­
ściej organizow ać terenow e narady k o m is ji. Po­
żyteczność o rgan izow an ia  tego rodza ju  narad jest 
n ie w ą tp liw a . P os tu la ty  ko m is ji w  te j sp raw ie  
p o w in n y  być k ie row ane przede w szys tk im  do p re ­
zyd ió w  rad narodow ych. Na n ich  ciąży obow iązek 
organ izow an ia  narad in s tru k ta rzo w ych  d la  usta­
lan ia  okresow ej p ro b le m a tyk i prac k o m is ji i dla 
przenoszenia doświadczeń pracy kom.isji. T ym  
p o w in ie n  się w  szczególności za jm ować sekre ta rz  
p re zyd iu m  W oj. RN lub  PRN p rzy  pomocy w y ­
dz ia łu  o rganizacyjnego.

F ak t, iż  kom is je  W oj. R N  i PRN  odczuw ają 
potrzebę tak ich  narad z ko m is ja m i rad  narodo­
w ych  niższych s topn i i  że po trzeby ich  n ie  są 
zaspokajane, św iadczy o tym , że sekretarze p re ­
zyd iów  pow ia tow ych , czy w o jew ódzk ich  rad  na­
rodow ych, niedostateczną jeszcze uwagę p rzy ­
w iązu ją  do w spó łp racy z kom is jam i rad, do 
p racy organ izacy jno-m asow e j. M am y na to sze­
reg p rzyk ładów . Np. w  K osza lin ie  sekretarz P re­
zyd ium  W oj. RN nie b y ł an i razu na posiedzeniu 
k o m is ji. We W ro c ła w iu  K o m is ja  Z d ro w ia  W oj. 
R N  podaje, że n ie  p rzypom ina  sobie, by resorto­
w y  członek P rezyd ium  b y ł k ie d y k o lw ie k  obecny 
na je j posiedzeniu. T ak ich  zaniedbań, zwłaszcza 
w  radach narodow ych  niższych szczebli, jes t n ie ­
w ą tp liw ie  w ięce j. U ja w n ie n ie  ich w  d ysku s ji po­
w in n o  być sygnałem  a la rm o w ym  pod adresem 
przede w szys tk im  p re zyd iów  rad  narodow ych.

A b y  sw oje zadania w ykonać, sekre tarze  p re ­
zyd iu m  muszą ba rdz ie j tro s k liw ie  zająć się pracą 
in s tru k ta rz u  terenowego. Z ła  praca in s tru k ta rz u  
św iadczy o n ieudo lności o rg a n iza cy jn e j sekre ta­
rza  p rezyd ium .

O w ła śc iw y  stosunek m iędzy ko m is ja m i rad 
narodow ych  różnych s topn i

Zagadn ien ie  następne. Ob. M a rzyńsk i z Łodz i 
podda ł pod dyskusję  zagadnienie, ja k i pow in ien  
być w ła ś c iw y .stosunek k o m is ji zd row ia  W oj. RN 
do k o m is ji zd row ia  PRN  i do k o m is ji zdrow ia , 
p racy  i op iek i społecznej GRN. Odpowiedź nie 
pow in n a  nasuwać trudności. K o m is ji zd row ia  
W o j. R N  nie w o lno  b ie rn ie  przyg lądać się w ad­
l iw e j p racy lu b  bezczynności ja k ie g o ko lw ie k  
ogn iw a  w ładzy  ludow e j na te ren ie  w o jew ódz­
tw a. D la tego kom is ja  ra d y  wyższego szczebla nie 
może m ieć zam kn ię tych  oczu na n iedociągnięcia 
w  p ra cy  k o m is ji rad  narodow ych niższych stopni. 
A le  n ie  pow inna  ona ingerow ać w  pracę tych  
k o m is ji z pom in ięc iem  ra d y  i  je j organów , z po­
m in ięc iem  prezyd ium . K om is ja  W oj. RN nię m o- 
że dyrygow ać kom is jam i rad narodow ych niż­
szych sitooni. K om is ja  W oj. RN, to ja k  gdyby 
„s ta rszy  b ra t“  k o m is ji rad  narodow ych niższych 
stopn i. Może ona in ic jo w a ć  w spólne narady, 
w spólne kon tro le , w spólne om aw ian ie  zagadnień, 
a le  n ie  może staw iać się w  p o zyc ji zw ie rzchn ika
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i  przełożonego w yda jącego po lecenia  ko m is jo m  
ra d  na rodow ych  n iższych stopn i.

W ażnym  zagadnieniem , k tó re  poruszono w  dy ­
sk u s ji na naradzie, je s t spraw a rozgran iczen ia  
zakresu dz ia łan ia  i  zadań ko m is ji W oj. R N  w  sto­
sunku  do k o m is ji ra d  na rodow ych  n iższych sto ­
pn i. Ja k  w y n ik a  ze spraw ozdań przew odn iczących 
k o m is ji zd row ia , n ie  w szystko jes t na tym  odcin­
k u  w  porządku. N a jw iększe n ieporozum ien ia  
w y n ik a ją  z zastępowania k o m is ji rad  n iższych 
s topn i przez kom is je  W oj. RN. K om is ja  W oj. R N  
ro zp a tru je  często drobne, szczegółowe sp raw y  
te renu, pom im o że sp raw y  te m og łyby  znacznie 
w n ik l iw ie j być zbadane na m ie jscu  przez ko m i­
s ję  pow ia tow e j czy gm inne j rady  narodow e j. 
R ów nież i  k o n tro la  sposobu za ła tw ian ia  w n ios­
k ó w  przez p rezyd ia  może być lep ie j p rzep row a­
dzona na m ie jscu  przez kom is je  GRN czy PRN. 
O to np. sp raw y, ja k im i za jm ow a ła  się K om is ja  
Z d ro w ia  W oj. RN w  Rzeszowie w  I I I  kw a rta le  
1953 r.: „spow odow anie  lepszego zabezpieczenia 
gnó jow niika  w  jedne j ze spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych, przyśpieszenie dostarczenia ub rań  robo ­
czych d la  jedne j z w y tw ó rn i w przem yśle, do­
starczenie prześcieradeł d la  ro b o tn ik ó w  w  jed ­
n y m  z m a ją tk ó w  PG R .“  K o m is ja  Z d ro w ia  W oj. 
R N  w  Bydgoszczy sku p iła  pow ażną część swego 
w y s iłk u  na podnoszeniu s tanu h ig ienicznego po­
szczególnych sk lepów  na te ren ie  w o jew ództw a. 
C zy n ie  p o w in n y  ty m i w szys tk im i sp raw am i za­
ją ć  się zna jdu jące się na m ie jscu  kom is je  M R N , 
G R N  lu b  PRN? Taka pom oc K o m is ji Z d ro w ia  
W o j. R N  d la  te renu  je s t zawsze pomocą doraźną 
przychodzącą z zew nątrz , ra z  na d łuższy okres 
czasu.

P racu jąc  za kom is je  gm innych  czy p o w ia to ­
w ych  ra d  narodow ych  kom is je  szczebla w o je ­
w ódzkiego n ig d y  n ie  p o tra fią  skuteczn ie  ich  za­
stąpić. Często kom is je  W oj. R N  w  pogoni za do­
ra źn ym i, d ro b n ym i sp raw am i w ycze rpu ją  na tym  
sw o je  m ożliw ośc i pracy, zan iedbu jąc zadania, 
k tó ry c h  nie w ykona  za n ie  żaden in n y  organ 
społeczny, zan iedbując w ęzłow e zagadnienia w  
s k a li całego w o jew ództw a, ta k ie  ja k  ńp. k o n tro la  
społeczna in s ty tu c ji szczebla w o jew ódzkiego. 
K o n tro la  p racy  tych  in s ty tu c ji może być doko­
nana ty lk o  przez kom is je  W oj. RN. Usunięcie 
b ra k ó w  w  in s ty tu c ja ch  p racu jących  na szczeblu 
w o je w ó d zk im  może przyn ieść polepszenie p racy  
w  ca łym  aparacie na te ren ie  w o jew ództw a. Jest 
jasne, że kom is je  W oj. R N  nie m ogą się w yrzec  
p rzeprow adzan ia  k o n tro li  i  na sam ym  dole. A le  
w y n ik i te j k o n tro li p o w in n y  one w yko rzys tyw a ć  
d la  rozw iązyw an ia  zagadnienia w  ska li całego 
w o jew ództw a , d la  pop raw ien ia  p racy  apa ra tu  
państw ow ego i  gospodarczego w  ca łym  w o jew ódz­
tw ie . M am y p rz y k ła d y  tak iego podejścia do tych  
sp ra w  przez kom is je  W o j. RN. T ak  np. K o m is ja  
Z d ro w ia  W oj. R N  w  Szczecinie s tw ie rd z iw szy  
pew ne typow e  b ra k i na odc inku  s a n ita rn o -h ig ie - 
n icznym  w  k i lk u  szkołach spow odow ała w ydan ie  
zarządzeń, k tó re  do p ro w a d z iły  do usunięc ia  tych  
b ra k ó w  na te ren ie  całego w o jew ództw a .

Łączenie p ra cy  społecznej z pracą zaw odow ą

L iczne  g łosy w  d ysku s ji d o tyczy ły  sk ła d u  
k o m is ji ra d  na rodow ych  oraz sp ra w y  tru d n o śc i 
łączenia  p racy  społecznej z pracą zawodową.

Spraw a p ie rw sza —  u dz ia łu  w  sk ładz ie  ko­
m is ji  p ra co w n ikó w  apara tu  s łużby  zdrow ia , a w, 
szczególności lekarzy. Jest rzeczą bardzo ważną, 
aby kom is ja  p a trz y ła  na pracę s łużby zd ro w ia  
oczam i prostego cz łow ieka, oczami odb iorcy  ty ch  
usług. A b y  m ieć tak ie  spo jrzen ie , je s t rzeczą ko ­
nieczną, aby w  k o m is ji p ra co w a li przede w szyst­
k im  ro b o tn icy  i  ch łop i. U dz ia ł w  k o m is ji liczącej! 
15 cz łonków  obok ro b o tn ikó w , ch łopów  i p racow ­
n ik ó w  um ys łow ych  (spoza' apara tu  s łużby zd ro ­
w ia ) jednego czy dw óch le ka rzy  może n ie w ą t­
p liw ie  dopomóc do tego, aby  cz łonkow ie  k o m is ji 
m ie li ośw ietlone zagadnien ie  i  od s tro n y  facho­
w e j.

W  p rzyp a d ku  b ra k u  w  sw o im  składz ie  leka ­
rza,^ kom is ja  może korzystać z pom ocy p racow ­
n ik ó w  s łużby  zd ro w ia  w łącza jąc ic h  do sw ych  
p rac  ja ko  a k ty w  społeczny k o m is ji. S łu szn e 'b ę ­
dzie, je że li ko m is ja  będzie dążyć do otoczenia 
się ja k  na jszerszym  a k tyw e m  społecznym . ,

Spraw a druga. P rzew odnicząca K o m is ji Z d ro ­
w ia  R ady N arodow e j m. st. W arszaw y po ruszy ła  
trudność łączenia p ra cy  społecznej z pracą zawo­
dową. W skazała ona, że cz łonkow ie  K o m is ji Z d ro ­
w ia  muszą n ie je d n o k ro tn ie  trz y  p rze d p o łu d n ia  
w  tyg o d n iu  poświęcać na pracę społeczną. N a  
sku te k  tego n ie  mogą o n i je d n ak  być d o b ry m i 
p ra co w n ika m i w  sw o im  w arsztac ie  pracy. W y­
da je  m i się, że ta k i stan  św iadczy o w a d liw e j 
o rg a n iza c ji p ra cy  w  ko m is ji. Po p ierw sze trzeba  . 
roz łożyć obow iązk i na w szys tk ich  cz łonków  ko­
m is ji  rów nom iern ie .. K o m is ja  m us i w a lczyć o to, 
aby w śród  je j cz łonków  n ie  b y ło  fig u ra n tó w , a b y  
p ra co w a li wszyscy cz łonkow ie  K o m is ji. Po d ru g ie  
na leży zorganizow ać w spó łpracę z k o m is ja m i 
dz ie ln icow ych  ra d  na rodow ych  i  ko m ite ta m i b lo ­
k o w y m i. Ponadto trzeba organizow ać coraz szer­
szy a k ty w  społeczny sku p io n y  w o kó ł k o m is ji,  
T y lk o  idąc tą drogą m ożem y u w o ln ić  członkow i 
k o m is ji od n a d m ie rnych  i  s tąd często n iew łaśc i­
w ie  w yko n yw a n ych  obow iązków . N ie  można sta­
w iać  cz łonków  k o m is ji w  ta k ie j s y tu a c ji, k ie d y  
pow sta je  k o n f l ik t  m iędzy obow iązkam i zawodo­
w y m i i  społecznym i.

J  eden z d ysku tan tów  w skaza ł konieczność 
w łaśc iw ego  doboru  cz łonków  k o m is ji ró w n ie ż  
z p u n k tu  ■ w idzen ia  ic h  zain teresow ań, ich  zam i­
ło w a n ia  do p racy  społecznej. Jest to ze w szecł* 
m ia r  słuszna uwaga. W a lka  z m echanicznym  do­
borem  cz łonków  k o m is ji je s t palącą konieczno­
ścią. Zda rza ją  się jeszcze fa k ty , że cz łonkow ie  
k o m is ji dow iadu ją  się o p o w o łan iu  ich  do k o m i­
s j i  na sesji ra d y  lub  jeszcze późn ie j drogą p isem ­
nego zaw iadom ien ia . Jest to niedopuszczalne! 
Z  ka n dyda tam i na cz łonków  k o m is ji na leży prze­
prow adzać uprzedn io  rozm ow y. N a jle p ie j, a b y  
ro zm o w y te p rzeprow adza ł p rzew odniczący ko­
m is ji  w espół z sekre tarzem  p rezyd ium . W  czasie 
ta k ie j ro zm o w y  trzeba z kandyda tem  om ów ić
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jego  p rzysz łe  ob o w ią zk i i  ch a ra k te r p racy. P rzy  
te j m etodzie  p o tra f im y  znaleźć w łaśc iw ych  ludz i, 
k tó rz y  chętn ie  pośw ięcą sw ó j w o ln y  czas p racy  
w  k o m is ji. P raca społeczna m us i dawać sa tys fak­
c ję  i  zadow olenie. Bez tego w ew nętrznego zado­
w o le n ia  żaden członek k o m is ji ni-e będzie dobrze 
W yko n yw a ł sw ych  obow iązków .

Spraw a trzecia, ja k a  w ysunę ła  się w  dyskus ji, 
a k tó ra  dotyczy, sk ładu  ko m is ji, to spraw a udzia­
łu  w  pracach k o m is ji cz łonków  spoza ra d y . N a 
ty m  odc inku  is tn ie ją  pew ne wypaczenia. Polega­
ją  one na tym , że ko rzys ta jąc  z możności w y b ra ­
n ia  do k o m is ji cz łonków  spoza rady , ca ły  ciężar 
p ra c y  w  naszych kom is jach  przerzucany byw a  
w ła śn ie  na tych  cz łonków  spoza rady . N ie  je s t 
to  słuszne! T rzon  k o m is ji p o w in n i s tanow ić  ra d ­
n i.  N ie  d la tego dopuszcza się do p racy  w  ko m i­
s jach  cz łonków  spoza rady , aby zw o ln ić  cz łonków  
ra d y  z obow iązku  p ra cy  społecznej. A k ty w n y  
u d z ia ł w  p ra cy  k o m is ji je s t pods taw ow ym  obo- 
W iązkiem  każdego radnego.

Następne zagadnienie poruszone w  d ysku s ji 
to  sp raw a stosunku  k o m is ji rad  na rodow ych  do 
s k a rg  i  zażaleń. K o m is je  ra d y  m ogą i  p o w in n y  
p rzy jm o w a ć  ska rg i i  zażalenia przede w szys tk im  
w  teren ie , w  czasie swego p o b y tu  w  zakładach 
p ra cy , w  szp ita lach, u chorych, w  czasie sk łada­
n ia  spraw ozdań przed ludnością itp . G łów ną sw o­
ją  uwagę kom is je  p o w in n y  je d n ak  skup ić  na kon ­
tro lo w a n iu  sposobu za ła tw ia n ia  ska rg  i  zażaleń 
p rzez p rezyd ium .

< Ożywić pracę komisji G R N

? ÓWimy °  b rakach> b łędach i  n iedo­
c iągn ięc iach  w  pracach k o m is ji na naradzie, to  
trzeba  za trzym ać się na p racy  k o m is ji PR N  
a przede w szys tk im  GRN. G dybyśm y bow iem  
c h c ie li w y ro b ie  sobie op in ię  o kom is jach  ty lk o  
na  podstaw ie  p racy  k o m is ji w o jew ódzk ich  ra d  
narodow ych , to o trzym a lib yśm y  obraz zb y t ró ­
żo w y  Na obecnym  etapie g łó w n y  nacisk na leży 
po łożyć na pomoc w  p racy  k o m is ji zdrow ia , p ra - 
c y  i  o p iek i społecznej gm innych  ra d  narodow ych.

lezbędne je s t podn ies ien ie  aktyw nośc i tych  ko ­
m is ji.  A b y  podnieść na  w yższy poziom  pracę ko -

A. GEMEL — FR. STACHO W IAK

W ykorzystać okres 
dlcc um ocnienia i rozwoju
snAmrZePrOW,adZOne jUlŻ podz ia ły  dochodów  w  

po łdz ie im aeh p ro d u k c y jn y c h  w ykazu ją , że w  c ią -
n o  n i  r ' f  o m i n i e  znacznie okrzep ły  za ró w - 
rja k P „  w zględem  gospodarczym, o rgan izacy jnym , 
n ie  w t °u  ycznym - Z m n ie jszy ła  się ilość cz łonków  
W ek o r h° dZąCyCh d°  praCy' W zrosła i 1 ość d m ó- 
ieHnorr ra<\  u n ko w y ch> P rzypada jących średnio na 
lj . b°  cz onka spó łdz ie ln i, a rów n ież  udz ia ł k o - 

w  pracach spó łdz ie ln i. Znacznie szerzej ro z -
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m is ji rad  narodow ych  tego szczebla, na leży p rzed-/ 
tem  zdać sobne spraw ę z p rzyczyn  słabości tych ' 
ko m is ji.

Jedną z podstaw ow ych p rzyczyn  słabej p rący­
c h  k o m is ji je s t n ie w ła śc iw y  stosunek do n ich  
p re zyd ió w  rad, co zn a jd u je  w yra z  przede w szys t-, 
k im  w  s tosunku do w n iosków  ko m is ji. M am y lic z - / 
ne p rzyk ła d y , ja k  p rezyd ia  ra d  na rodow ych  obo-< 
ję tn ie , bezdusznie lu b  n iedbale  ustosunkow u ją  się 
do w n iosków  sk ładanych przez kom is je . N ie  m ó­
w ię  o w n ioskach n ie rea lnych , n ie  nadających się. 
ju z  dziś do zrea lizow an ia . A le  m ów ię  o w n ios­
kach  słusznych, k tó re  zalegają szu flady  i  b iu rk a ! 
w  w ydz ia łach  p re zyd ió w  ra d  narodow ych. N ie je d -| 
n o k ro tn ie  kom is je  n ie  mogą m iesiącam i w yw a l-1  
czyc odpow iedzi na sw oje w n iosk i. W  K osza lin ie !

rezyd ium  W oj. R N  w yd a ło  naw et zarządzenie,/ 
ze w sze lk ie  w n io sk i kom is ja  m a przedkładać re ­
sortow em u w yd z ia ło w i, k tó ry  zaopatru je  je  s tw ie r -  

zeniem, że „w y d z ia ł n ie  m a zastrzeżeń“ .
N ie w ą tp liw ie  w n io sk i trzeba dostosowywać 

do m ożliw ości apara tu  państwowego. N ie  w o lno  
je d n a k  tych  sp raw  za ła tw iać  w  sposób b iu ro k ra - 
yczny. K o m is ja  może i  pow inna  m ieć zastrzeże­

n ia  do p ra cy  w yd z ia łu  i  do p ra cy  prezyd ium . 
Jeże li w n iosku  n ie  za ła tw ia  ani w ydz ia ł, an i pre­
zyd ium , w te d y  kom is ja  ma p ra w o  postaw ić spra­
w ę na sesji rady. K o m is ja  pow inna  w a lczyć do 

on ca o rozpa trzen ie  i  rea lizac ję  sw oich w n io s - 
ow. o tego celu kom is ja  może i  pow inna  w y ­

ko rzys tyw ać  możność re fe row an ia  na sesji sw oich 
s łusznych a n ie rea lizow anych  przez p rezyd ium  
w niosków . D obrze będzie, je że li rada za jm ie  w  
ta k ie j sp raw ie  s tanow isko  na sesji.

¥

, Jednym  z Podstaw ow ych zadań naszego us tro ­
ju  je s t w łączenie  najszerszych rzesz ludz i p racy  
do bezpośredniego rządzenia k ra je m . Dzisiejsza 
narada  um ocn iła  nas w  p rzekonan iu , że w ie lk ie  
zadania, ja k ie  pos taw iło  IX  P lenum  K C  PZPR  
W dziedzin ie  tro s k i o człow ieka, o jego zdrow ie , 
są w  p e łn i m oż liw e  do w ykonan ia  ty lk o  wówczas, 
Jeżeli apara t s łużby zd ro w ia  będzie w sp a rty  o 
in ic ja ty w ę  najszerszych mas ludności, jeże li bę- 

zie p racow a ł pod k o n tro lą  i  z udz ia łem  ludności.

podziału dochodów  
spółdzielni produkcyjnych

w in ę lo  się w spó łzaw odn ictw o, ogarn ia jąc w ię k ­
szość spó łdz ie ln i.

Poważne osiągnięcia spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych

Rozliczenia spó łdz ie ln i za ro k  1953 w yka zu ją  
poważne osiągnięcia gospodarki zespołowej oraz
s ta ły  w zrost dochodów członków. Np. RZS __
Siem ienice, pow. K u tno , uzyska ł następujące p lo ­
n y  z 1 hek ta ra  w  podstaw ow ych  zbożach:
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1952 1953

żyto 19 q 35 q
pszenica 20 q 22 q
jęczm ień 22 q 27 q
owies 21,5 q 25 q

w  okopow ych:

z ie m n ia k i 140 q 160 q
b u ra k i cukrow e 238 q 2.98 q

S pó łdz ie ln ia  S iem ien ice w  p ie rw szym  ro ku  gos­
p o d a rk i zespołowej posiadała: 1 kon ia , 10 sz tuk  
byd ła , 14 sz tuk  trzo d y  ch lew ne j. W  roku  sp ra ­
w ozdaw czym  1953 stan in w e n ta rza  zespołowego 
po w ię kszy ł się do 6 kon i, 17 sz tuk  byd ła  i 25 sz tuk  
trzo d y  ch lew ne j. Fundusz in w e s ty c y jn y  w  p ie r­
w szym  ro k u  gospodark i zespołowej w yn o s ił 10.022 
zł, a w  1953 r. 51.499 zł.

N ieza leżn ie  od w ysok ich  odpisów  przeznaczo­
nych  na fundusze n iepodzie lne dn iów ka  obra­
chunkow a  za 1953 ro k  w ynos i w  n a tu ra lia ch : ży­
ta  —  5 kg, pszenicy —  4,5 kg, jęczm ien ia  —  1 kg  
oraz w  gotówce 21 zł.

Na podkreślen ie  zasługuje  rów n ież  fa k t du­
żego u dz ia łu  ko b ie t w  pracach zespołowych, na 
14 zdo lnych  do p racy  p racow a ło  12.

RZS —  Siedlec, pow. Łęczyca, uzyska ł nastę­
pu jące  p lo n y : ży ta  —  19,5 q z 1 ha, pszenicy —  
18 q z 1 ha, jęczm ien ia  —  25 q z 1 ha, owsa —  
28 q z 1 ha, z iem n iaków  —  112 q z 1 ha, b u ra kó w  
cu k ro w ych  —  260 q z 1 ha. S pó łdz ie ln ia  na obsza­
rze  140 ha g ru n tó w  o rnych  posiada zespołowego 
in w e n ta rza : 9 kon i, 30 sz tuk  byd ła , 85 sztuk trzo ­
d y  ch lew ne j oraz 11 sz tuk  owiec. Fundusz in w e ­
s ty c y jn y  w zrós ł z 16.000 z ł w  1951 r. do 32.000 
w  1952 r. i  65.000 z ł w  ro k u  1953. S pó łdz ie ln ia  po 
u re g u lo w a n iu  zobow iązań wobec państw a, P O M  
i  in s ty tu c ji uzyska ła  dn iów kę  obrachunkow ą w  
gotów ce 22 z ł oraz w  zbożu 10 kg.

S pó łdz ie ln ia  S taroźreby, pow . P łock, po u regu ­
lo w a n iu  w szys tk ich  zobow iązań wobec państwa, 
P O M  i  in s ty tu c ji, po odpisan iu  od dochodów pe ł­
n ych  s ta tu to w ych  funduszów  n iepodz ie lnych  w y ­
d z ie liła  na dn iów kę  obrachunkow ą 10 kg  zboża, 
8 kg  z iem n iaków , 3 kg  siana i  kon iczyny, 6 kg  
s łom y i  16 z ł go tów ką. Poszczególni cz łonkow ie  
te j. spó łdz ie ln i, np. W ła d ys ła w  P łask i, Jan N ow a­
ko w sk i, o trz y m a li z dochodu podzielnego 50 q 
zboża, 40 q z iem n iaków , 30 q siana i  kon iczyny  
i  ty le ż  s łom y oraz około 10.000 z ł go tów ką. K aż­
d y  z w ym ien ionych  cz łonków  u trz y m u je  na dz ia ł­
ce p rzyzagrodow e j po 2 k ro w y , owce, trzodę 
i  drób. W ysta rczy  podkreś lić , że N ow akow sk i 
sprzeda ł ju ż  w  ciągu ro k u  1953 —  5 bekonów  
i  tuczy dalsze 8 sztuk.

Słuszne będzie dodać, że w spom niane w yże j 
spó łdz ie ln ie  n ie  za licza ją  się do przodu jących , a 
os iągnięcia  icih k w a li f ik u ją  je  raczej do rzędu 
średnich.

N ie  należą do w y ją tk ó w  spó łdz ie ln ie , w  Któ­
ry c h  d n iów ka  obrachunkow a za ro k  1953 obok 
zboża i  z iem n iaków  w  gotówce w ynos i około 40 
zł, np. spó łdz ie ln ia  W ola W orow ska, w o j. w a r­
szawskie, spó łdz ie ln ia  K am ień , pow . P u ław y .

W ie le  można przytoczyć p rzyk ła d ó w  spó łdz ie l­
n i, k tó re  poważne sum y w yd z ie la ją  z dochodów 
na fundusze n iepodzie lne przekracza jące n ie je d ­
n o k ro tn ie  sumę 100.000 z ł (spó łdz ie ln ia  K rom ohce, 
pow . K ro toszyn , Sady, pow . Poznań). Poważne 
osiągnięcia . w ie lu  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  są 
w y n ik ie m  p racy sam ych spó łdzie lców , ja k  ró w ­
n ież w łaśc iw e j pomocy rad  narodow ych i  POM, 
udz ie lane j spó łdz ie ln iom  w  ciągu całego ro ku  
sprawozdawczego.

Gdzie zła praca rad i  PO M , tam  słabe spó łdz ie ln ie

Słabe w y n ik i uzyskane przez n ie k tó re  spół­
dz ie ln ie  są w y k ła d n ik ie m  niedostatecznej o p ie k i 
ze s tro n y  rad  na rodow ych  i  POM. T ru d n o  ocze­
k iw a ć  dob rych  re zu lta tó w  zespołowej gospodark i 
wówczas, je ś li w  ciągu całego roku  spraw ozdaw ­
czego spó łdz ie ln ie  pozbaw iło  się odpow iedn iego 
fachowego doradztw a i  system atycznej pomocy w  
k ie ro w a n iu  gospodarstwem  spółdzie lczym . Toteż 
n ic  dziwnego, że stosunkow o zb y t w ie le  jeszcze 
spó łdz ie ln i odczuwa różnego rodza ju  trudnośc i i  
uzysku je  niższe od zap lanow anych dochody.

Jeśli np. spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  w o j. w a r­
szawskiego p lan  zakupu in w e n ta rza  żywego do 
końca I I I  k w a rta łu  1953 r. w y k o n a ły  zaledw ie w  
po łow ie , a p la n  in w e s ty c y jn y  w  zakresie k u l tu r  
spec ja lnych  ty lk o  w  14% , to tru d n o  m ów ić  o 
w ła śc iw ym  um acn ian iu  gospodarstw  zespołow ych 
i  tw o rze n iu  m ożliw ośc i szybkiego i  stałego pod­
noszenia zasobności cz łonków . W  pow. Przasnysz 
żadna z is tn ie jących  w  ty m  pow iecie  9 sp ó łd z ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  n ie z rea lizow a ła  ca łkow ic ie  uchw a­
ły  P rezyd ium  Rządu w  sp raw ie  ro z w o ju  h o d o w li. 
S tan  pog łow ia  b yd ła  w  tyah  spó łdz ie ln iach  je s t 
d w u k ro tn ie  m n ie jszy  od s tanu na dz ia łkach  p rzy ­
zagrodow ych. A p a ra t rad  na rodow ych  i  PO M  n ie  
za jm u je  się w  P rzasnyskiem  an i bazą paszową, 
an i spraw ą w yda jnośc i k ró w . Św iadczy to n a j­
d o b itn ie j, że zasadniczy p rob lem , ja k im  jes t s ta ­
łe  um acn ian ie  is tn ie ją cych  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych, n ie  jes t doceniany zarów no przez P re zyd iu m  
PR N  ja k  ' i  POM. Jeże li apara t p o w ia to w y  odpo­
w ie d z ia ln y  za rozw ó j spółdzielczości p ro d u k c y jn e j 
dopuszcza do ta k ich  fa k tó w , że spó łdz ie ln ia  p ro ­
d u k c y jn a  Rostkowo, posiadająca 4 ha sadu (380 
d rzew  ow ocowych) w ydz ie rża w ia  go za w ie ­
dzą W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P re zyd iu m  
P R N  w  Przasnyszu p ryw a tn e m u  hand la rzow i, to  
tru d n o  spodziewać się um ocn ien ia  is tn ie ją cych  
spó łdz ie ln i na te ren ie  p o w ia tu , ja k  ró w n ie ż  w z ro ­
s tu  now ych  gospodarstw  zespołowych. P rzy  ta k im  
„ in te re s o w a n iu “  się zagadn ien iam i spółdzie lczości 
p ro d u k c y jn e j że s tro n y  P re zyd iu m  PRN  i  P O M  
w  Przasnyszu n ie  można d z iw ić  się, że w  ciągu
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1953 r. p rz y b y ł do is tn ie ją cych  sp ó łdz ie ln i aż 1 
n o w y  członek, na tom iast uo y io  13.

S pó łdz ie ln ie  słabe i  zna jdu jące  się w  stanie 
ro zk ia d u  są ja k  gdyby  b ilansem  p racy rad  na ro ­
d o w ych  i  ROM, odpow iedz ia lnych  za ro zw ó j spó ł­
dzie lczości p ro d u kcy jn e j.

N iesłuszna tendencja

... 13

P rz y k ła d y  te św iadczą d o b itn ie  o niedostatecz­
n y m  jeszcze w yko rzys tyw a n iu  apa ra tu  terenowego 
(zwiaszcza ROM) dia zapew nien ia  s ta łe j, rea lne j 
pom ocy spó łdzie ln iom . W ym ien ione  p rzyk ła d o w o  
b łędy i n iedociągnięcia  pow sta ją  w sku tek  s łabej 
k o n tro li  p racy w yd z ia łó w  ro ln ic tw a  i leśn ictw a 
oraz P O M  ze s tro n y  p rezyd iów  rad  na rodow ych  
i  k o m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ictw a.

Jedną z p rzyczyn  złego s tanu pew nej części 
sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  jes t n ieprzezw yciężony 
d o  końca opo rtun is tyczny  stosunek n ie k tó ry c h  
p re zyd ió w  PRN  i  P O M  do z jaw iska  sztucznego 
podw yższania  d n ió w k i ob rachunkow e j kosztem  
miezabezpieczenia k re d y tó w , a zwłaszcza n ie re g u - 
Jow ania zobow iązań wobec POM. Można by p rzy ­
toczyć w ie le  p rzyk ła d ó w  spó łdz ie ln i, k tó re  m im o 
is tn ie ją cych  m ożliw ośc i n ie  re g u lu ją  w  p e łn i lub  
re g u lu ją  ty lk o  w  n isk im  s topn iu  zobow iązania w o­
bec POM.

Spółdzie lcom  C hw a libogow a i  B ardo  z pow  
W rześn ia  zalecano w ykonać dostaw y obow iązko-

W - T i 6'  2 dUŻą na d w y żk£ł (sięgającą
200/C) bez ja k ie jk o lw ie k  ana lizy  m ożliw ości ró w ­
noczesnego w yw iązan ia  się tych  spó łdz ie ln i z 
zobow iązań w  na tu rze  za pracę POM. E fe k t ta k i, 
ze obydw ie  spó łdz ie ln ie  posiadają obecnie pow aż-
T ^ ™ rU' l n ° ŚCi. W . ure§u ’ °w a n iu  należności wobec 

OM. B yw a ją  i  ta k ie  karygodne w yp a d k i, że 
agronom  PO M  m im o dostatecznej ilośc i zboża 
g w a ra n tu ją ce j zabezpieczenie zarów no potrzeb 
w łasnych  spó łdz ie ln i, pok ryc ie  zobow iązań, ja k  
i  pow ażny dochód spó łdz ie lców  zaleca spó łdz ie l­
com  zam ianę należności w  na tu rze  za pracę PO M  
na  zobow iązania w  gotówce (p rzyk ła d : spó łdz ie l­
n ia  Łobzowce, pow. Jarocin).

W  spó łdz ie ln i T ro ja n y  w o j. w arszaw skie  nie 
zabezpieczono należności w  naturze za pracę PO M  
(ok. 100 q zboża) p rzy  usta len iu  stosunkow o w y -

v y nos z kcIr  W b 1 ?b rachunkow e i w  cz^ści n a tu ra ln e j 
Tymczasem . g . zdoza 1 3,15 kg  ziem niaków .Tymczasem s . , , uzd 1 ó’10 k g ziem niaków 

j  •. , m e w ie lk ie  zm nie jszenie wysokość
d m o w k i obrachunkow e j do 7 kg w  zbożu pozwo

bec P O M ^ S o rn 30 ^  « ^ ¡ w o
P O M  P° daC 1 tak ie  P ^ y k ła d y , kied-
R O M  ju z  w  ciągu ro ku  1953 z gó ry  zgadzał <?i' 
na opłacenie przez spó łdz ie ln ie  zobow iązań z- 
p race PO M  ty lk o  w  gotówce, me w n ik a ć  abso

z tych  Tobo °'SC1 Wywi£*zania się spó łdzie lń  z tych  zobow iązań zarow no w  naturze, ja k  i w

d z S T  P i - «  Śmigie1’ W° j - P°znańskie, Spób 
o S e , . ”  1 W C h r M ^  P—  N JSa,

zaoazn IZadkie ^  WyPadki> Że P rezyd ium  PRĄ, 
d S  T  Z SytUaCją W poszczegó ln ych społ- 
Podziah, d?,P' ef 0 P rzy rozP a tryw a n iu  p ro jek tów  
™  t y  S ° d0WI POdCZaS «dy " ie lu  niedociag- 
ro k u  T ; i ° I  s tw ie rdzonych  dopiero w  końcu 
g d y b y J  ci n  r eg°  y ł ° b y  m ° Żna u n ik n ą ć ,
Pomoc SDf f .  1;0kU zaPew r,i ° na by ła  stała, realna 
pow . Łódź) elruom  top- spó łdz ie ln ia  Srebrna,

P ięć m in u t przed dw unastą

W ytyczne p a r t i i  i  rządu zw raca ją  szcze­
gó lną uwagę na w łaściw e p rzygo tow an ie  i  prze­
p row adzen ie  zebrań spraw ozdaw czo-w yborczych 
w  spó łdz ie ln iach  p rodukcy jnych , ja ko  ważnego 
ogn iw a  w  w alce o um ocnien ie  i  dalszy rożw ó j 
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j. Dotychczasowa oce­
na przebiegu zam knięć rocznych w yraźn ie  wska­
zu je  na poważne zaniedbania  w  ty m  zakresie 
p re zyd ió w  PR N  i POM.

W  w ie lu  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  praca 
nad p rzygo tow an iem  zebrania spraw ozdaw czo- 
w yborczego rozpoczyna się na 1 dzień bądź 
na k ilk a  godzin  przed zap lanow anym  term m em  
rozpoczęcia zebrania. Np. w  spó łdz ie ln i K lu k o m  
S ta ry , pow . Choszczno, w o j. szczecińskie, spraw o­
zdanie przewodniczącego opracow yw ano na 2 
godz. przed zebraniem . W  spó łdz ie ln iach  Belno 
i  Koszelew, - pow . G ostyn in , w o j. w arszawskie,

re zyd iu m  PRN ro zp a tryw a ło  p ro je k ty  podzia łu  
dochodow czterech spó łdz ie ln i w  dn iu  wyznaczo­
n ym  na zebran ie  spraw ozdaw czo-w yborcze W 
ty m  sam ym  dn iu  p rzystąp iono do opracow ania 
spraw ozdania  przewodniczącego spó łdz ie ln i i ko­
m is ji  re w iz y jn e j .(k tó rych  spó łdz ie lcy nie p o tra f i l i*  
odczytać na zebraniu), rów n ież w  tym  sam ym  
i . n i l j  Y  ^gorączkow ym  pośpiechu p ro jek tow ano  

ąndyda tow  do w ładz spó łdz ie ln i Belno. W w y n i­
ku  tak iego p rzygo tow an ia  zebrania żaden ze zg ło- - 
szonych kandyda tów  na przewodniczącego nie 
P rz y ją ł fu n k c ji i w y b o ry  do w ładz odłożono.

W  spó łdz ie ln i Koszelew  m. in . n ie p rzedstaw io - 
nono spółdzie lcom  realnego m a ją tku  spó łdz ie ln i, 
u k ry w a ją c  przed n im i 113 tys. z ł zobowiązań, 
p ła tn ych  z dochodów 1953 roku .

Prace, zw iązane z zam kn ięciam i rocznym i p ro ­
w adzi fo rm a ln ie  w yd z ia ł ro ln ic tw a  i  leśn ictw a, 
a fa k tyczn ie  ty lk o  re fe ra t rachunkow ości, b rak  na­
tom ias t za in teresow ania ze s tro n y  prezyd ium .

ie k tó re  p rezyd ia  PRN  nie znają g łęb ie j p rob le ­
m a ty k i spółdzielczości p ro d u kcy jn e j. I lu s tru je  to 
w ypow iedź  k ie ro w n ik a  re fe ra tu  rachunkow ości 

rezyd ium  PRN  w  G ostyn in ie , k tó ry  ośw iadczył: 
„Naszem u P rezyd ium  można podrzucić ty lk o  ka ­
w a łe k  spraw ozdania  i b ilansu spó łdz ie ln i, a ono 
w szystko za tw ie rd z i“ .

Na sku tek  b raku  odpowiedniego k ie ro w n ic tw a  
akcją  zam knięć rocznych w  spó łdzie ln iach p ro ­
d u kcy jn ych  przez p rezyd ia  PRN w  szeregu po­
w ia tó w  w ystępu je  b rak  na leżyte j w spó łpracy 
m iędzy in s tru k to ra m i rachunkow ości, agronom am i 
PO M  i in s tru k to ra m i w yd z ia łu  po litycznego POM.
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O siągnięcia spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  najlepszą 
fo rm ą  ich  p o p u la ryza c ji

O m ów ione w  m n ie jszym  a rty k u le  b łędy  i n ie ­
dociągn ięc ia  organ izacy jne  p rezyd iów  rad i  P O M  
n ie  mogą nam  je d n ak  przesłan iać pow ażnych 
osiągnięć spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i ich znacze­
n ia  dla dalszego ro zw o ju  spó łdz ie ln i. W .e lu  chło­
pów  gospodaru jących in d y w id u a ln ie  w idząc te 
osiągnięcia o rgan izu je  spó łdz ie ln ie  i  p rzys tępu je  
do is tn ie jących . Np. w  w o j. bydgosk im  do spół­
d z ie ln i N ak ło  —  B ie la w y , pow . W yrzysk, p rzyb y ło  
4 cz łonków , do spó łdz ie ln i Zakrzew , pow . A le k ­
sandrów , 6 cz łonków  itd . Ogółem do 31.KII.1953 r .  
do 213 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  p rzyb y ło  w  w o j. 
bydgosk im  około 400 now ych  członków . Z o rgan i­
zowano ponadto 59 now ych  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych. W w oj. poznańskim  —  w  pow. O b o rn ik i 
p rz y b y ło  32 członków , w  pow. Gniezno 20 człon­
ków .

D uży p rzy ro s t cz łonków  da je  się zauważyć 
także w  w o j. kosza lińsk im .

W  w o j. bydgosk im  osiągnięcia spó łdz ie ln i są 
popu la ryzow ane w  prasie  i  w śród in d y w id u a ln y c h  
ch łopów , stąd w y n ik i w  postaci w zrostu  ilośc io ­
w ego cz łonków  oraz pow staw an ia  now ych  spół­
dz ie ln i. N a tom ias t w  w o j. o lsz tyńsk im  prasa p ra ­

w ie  w ca le  n ie  za jm u je  się popu la ryzac ją  w y n ik ó w  
gospodark i zespołowej, m a ło  rów n ież  p racu je  ak­
ty w  i d latego p rz y p ły w  now ych  cz łonków  i  orga­
n izow an ie  now ych  sp ó łdz ie ln i są stanow czo n ie ­
w ystarcza jące.

¥

Do zakończenia ka m p a n ii sp raw ozdaw czo-w y­
borcze j w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  pozostało 
jeszcze trochę czasu, k tó ry  na leży w łaśc iw ie  w y ­
korzystać.

P rzed p re zyd ia m i rad  narodow ych, P O M  oraz 
a k tyw e m  rad, szczególnie przed ko m is ja m i ro ln i­
c tw a  i leśn ictw a (kom is jam i ro ln y m i) s to i pow aż­
ne zadanie, polegające na udz ie len iu  spó łdz ie l­
n io m  pom ocy w e w ła śc iw ym  przeprow adzen iu  
zebrań i  w ysun ięc iu  w n iosków , zm ierza jących do 
w zro s tu  i ro zw o ju  gospodark i spółdzie lcze j. K o ­
nieczne jes t szerokie w yko rzys tan ie  w y tyczn ych  
IX  P lenum  oraz uch w a ły  R ady M in is tró w  o roz­
w o ju  hodow li. W  oparc iu  o w y n ik i gospodark i 
spółdzie lczej wzm óc trzeba pracę p o lity czn o -p ro ­
pagandową w śród ch łopów  gospodaru jących in ­
d y w id u a ln ie  i  pomóc im  w kroczyć  na drogę gos­
p o d a rk i zespołowej. T rzeba rów n ież  w n lyn ą ć  na 
zacieśnienie w ię z i pom iędzy w sią  spółdzie lczą a 
ch łopam i gospodaru jącym i in d y w id u a ln ie .

W Ł. MIGOŃ

W yciąg n ijm y  wnioski z b łędów  popełnionych  
w  akcji przeciwsionkowej* w  1953 r.

P a rtia  i  rząd  w ie lo k ro tn ie  pod k re ś la ły  w ie lk ie  
znaczenie ochrony roś lin , a w  szczególności ko­
nieczność dobrego p rzygo tow an ia  i  skutecznego 
p rzeprow adzen ia  w a lk i ze stonką. R ów nież i  na 
IX  P lenum  K C  PZPR  spraw a ta została poruszo­
na w  re fe rac ie  przewodniczącego i w  tezach na 
I I  Z jazd  PZPR. Tezy s tw ie rd za ją , że „n iedos ta ­
teczna w a lka  ze szkodn ikam i i  chorobam i ro ś lin  
p ro w a d z i do znacznego obniżenia p lonów  i po­
gorszenia p ro d u kc ji. N a leży rów n ież  s tw ie rdz ić , 
że niedostateczna je s t w a lka  z g roźnym  szkodn i­
k ie m  z iem niaka — jStonką“ .

R ea lizu jąc w skazania p a rt ii,  trzeba przede 
w szys tk im  wskazać b łędy, k tó re  pope łn ia liśm y 
na w szystk ich  szczeblach w  w alce ze stonką, b y  
w yc iągnąć w n io sk i z dotychczasowej dzia ła lności, 
zapew nić ca łko w itą  rea lizac ję  w ytycznych  p a r t i i  
w  u ruchom ien iu  w ażnych reze rw  w  ro ln ic tw ie .

W a lka  ze stonką w  roku  1953 w ym aga ła  od 
całego k ra ju  —- od mas ch łopskich, o rgan izac ji 
m asowych, rad  narodow ych i ich aparatu, od o r­
gan izac ji p a rty jn y c h  wzmożonego w y s iłk u . P rzed 
ra d a m i na ro d o w ym i stanęło zadanie n ie  ty lk o  
opanow ania pow ażnej sy tu a c ji, ale stopn iow ego 
lik w id o w a n ia  szkodn ika  i n iedopuszczania do roz­
szerzania zasięgu jego w ystępow an ia  Sprostać 
tem u można by ło  przede w szys tk im  przez nale­

żyte  po lityczne  i  o rgan izacy jne  p rzyg o to w a n ie  
mas ch łopsk ich  do w a lk i ze stonką. W ym agało  to  
oparcia  się na w ie lo tys ięcznym  a k ty w ie  w ie js k im , 
szeroko ro z w in ię te j' i  dobrze p row adzone j a k c ji 
p ropagandow ej, system atycznej ag itac ji, przeszko­
len ia  aparatu  wykonawczego, odpow iedniego roz­
m ieszczenia sprzętu, ś rodków  chem icznych itp ;

M im o  znacznych osiągnięć —  w  w y n ik u  k tó ­
ry c h  n ie  dopuszczono do s tra t w  p ro d u k c ji z iem ­
n ia ka  —  w y n ik  w a lk i .n ie  jes t zadow ala jący. M i­
m o lepszego zrozum ien ia  i  o fia rnośc i w  w a ice  
z ty m  szkodn ik iem , m im o  w iększe j n iż  w  ub ieg­
łych  la tach św iadom ości mas ch łopskich  n a s tą p ił 
przeszło d w u k ro tn y  w zros t ognisk w  stosunku do 
ro k u  1952,' a ponadto stonka przen iosła  się na no­
we, nie opanowane przez n ią  dotychczas te reny. 
N a ta k  duży rozw ó j szkodn ika  w p ły n ę ły  ró w n ie ż  
w y ją tk o w o  dogodne w a ru n k i k lim a tyczn e  1953 
ro ku .

G łów ne źród ła  n ie w yko n a n ia  us ta lonych  
u ch w a ła m i rządu  zadań w  w a lce  ze stonką  k ry ją  
się przede w szys tk im  w  n iedostatecznej p ra cy  
ra d  narodow ych. W  w ie lu  w ypadkach  p rezyd ia  
z a jm o w a ły  się w a lk ą  ze stonką  ka m p a n ijn ie , co 
¡n iew ą tp liw ie  odb iło  się u jem n ie  na w yn ikach .

N a jw ażn ie jszym  b łędem  w  ro ku  u b ie g łym  b v ło  
ode rw an ie  w a lk i ze s tonką  od zagadnien ia  w a lk i
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k lasow e j na wsi, co spow odow ało a d m in is tra cy jn e  
k ie ro w a n ie  akcją, bez kon iecznej p o lityczn e j m o­
b iliz a c ji mas ch łopsk ich  . i  ro b o tn ik ó w  ro ln ych . 
W sku te k  tego na w s i często b ra k  b y ło  dostatecz­
n e j św iadom ości g roźby szkód, k tó re  s tonka m o­
że w yrządzić. S łabe uśw iadom ien ie  w p ły w a ło  
u je m n ie  na organ izację  i  w y n ik i poszukiw ań. 
Opieszałe niszczenie sam osiewów, s łaby poziom  
lu s tra c ji in d y w id u a ln y c h  i  ogólnych, a naw e t n ie - 
o rgan izow an ie  lu s tra c ji oraz n iska  jakość p rze­
p row adzanych  zabiegów lik w id a c y jn y c h  w  w ię k ­
szych ogniskach o s ła b iły  w y n ik i w a lk i ze stonką 
ziem niaczaną. W yp a d k i n iedba ls tw a  szły często 
w  parze z w rogą  dzia ła lnością  m askow aną w  sze­
regu  w yp a d ków  „n ieśw iadom ością “  w  zakresie 
■walki ze stonką  lu b  spychane b y ły  na ka rb  n ie ­
um ie ję tnośc i itd . W  w ie lu  w ypadkach  niedosta­
tecznie zm ob ilizow ano  wieś, n ie  p rzygo tow ano je j, 
m e  doceniano n iebezpieczeństwa s to n k i i  koniecz­
ności uporczyw ego, codziennego je j zw alczania. 
B e zka rn ie  k rą ży ła  w roga  p lo tka , że zabiegi l ik w i­
d a cy jne  niszczą p lony . W praw dz ie  znajomość za­
sad zw alczania  s to n k i przenoszono do grom ad, do 
P G R  i  sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , ale w  w ie lu  
w yp a d kach  przeprow adzano to w  sposób fo rm a l­
n y  i  a d m in is tra cy jn y . Tymczasem  lus trac je  ogólne 
można b y ło  w yko rzys tać  do usuw ania  chwastów , 
co rów n ież  p rzyczyn iło b y  się do w zros tu  p ro d u k ­
c ji,  ale czego n igdz ie  n ie  zalecano i  n ie  rob iono .

L ik w id a c ję  ogn isk przeprow adzano z dużym  
opóźn ien iem  m im o  dostatecznej w  n ie k tó ry c h  
gm inach  ilo śc i zarów no sprzętu  ja k  i  ś rodków  
chem icznych, co w  konsekw enc ji dop row adz iło  
do w yksz ta łcen ia  się nowego poko len ia  s to n k i 
z iem niaczanej i  do p rz e lo tó w  chrząszczy na  now e 
te reny.

Te b ra k i spow odow ała m ała  operatyw ność w ie ­
lu  p rezyd iów  i  pe łnom ocn ików  oraz słaba praca 
P O M  i  GOM. W  w o j. z ie lonogórsk im  m im o dosta­
tecznej ilo śc i a p a ra tu ry  i  ś rodków  chem icznych 
l ik w id a c ja  ogn isk b y ła  prow adzona z bardzo du­
żym  opóźnieniem . N iena leżyta  i  n ieope ra tyw na  
b y ła  ró w n ie ż  k o n tro la  ze s tro n y  ra d  narodow ych. 
N a w e t w tedy , gdy  ilość k o n tro li  b y ła  dostatecz­
na, og ran icza ły  się one cz“ęsto do „ fo to g ra fo w a ­
n ia “  s y tu a c ji bez usuw an ia  u ja w n io n ych  b ra k ó w  
i  usterek.

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  p rezyd ia  rad  naro­
dow ych  zasugerow ały się znacznie lepszym  n iż 
w  roku  1952 p rzygo tow an iem  i dużo w iększym  
uśw iadom ien iem  g rom ad i  n ie  d o p iln o w a ły  p ie r­
w szych lu s tra c ji, co zaw ażyło decydująco na d a l­
szym  toku  a kc ji. G w a łto w n y  w zros t ilości ogn isk 
w  d ru g ie j po łow ie  czerwca p rzy  jednoczesnych 
n iedociągnięc iach o rgan izacy jnych  w y tw o rz y ł n ie ­
zm ie rn ie  niebezpieczną sytuację , k tó ra  spowodo­
w a ła  konieczność natychm iastow ego pod jęc ia  nad­
zw ycza jnych  środków  zaradczych.

N arada pe łnom ocn ików  p re zyd ió w  W oj. RN, 
le ro w n ik ó w  s ta c ji ochrony roś lin , p rze d s ta w i- 

Cle 1 PO M  i O Z PGR, k tó ra  odbyła  się pod prze­
w o d n ic tw e m  w icep rem ie ra  Zenona N ow aka  w

U rzędzie R ady M in is tró w  6 lipca  oraz pod ję ta  
przez P rezyd ium  Rządu uchw ała  z 9 lipca  w  spra­
w ie  wzm ożenia w a lk i ze stonką s ta ły  się m om en­
tem  zw ro tnym , zm o b ilizo w a ły  ra d y  narodowe, o r­
ganizacje  masowe i  ch łopów  do zw iększenia  w y­
s iłk ó w  w  w alce ze stonką.

P oczątkow y okres po ogłoszeniu te j u ch w a ły  
cha ra k te ryzo w a ł się ożyw ioną dzia ła lnością  ra d  
narodow ych , co znalazło rów n ież  odbicie w  p ra ­
cach grom ad, w  zw iększonym  udzia le  ch łopów  
w  lus trac jach  i  w  przyspieszeniu lik w id o w a n ia  
ognisk. N a leży je d n ak  podkreślić , że prezyd ia  ra d  
na rodow ych  n ie  p o tra f i ły  u trzym ać te j m o b iliz a c ji 
aż do zakończenia a k c ji po low ej. W y tw o rz y ł się 
fa łs zyw y  pogląd, że ze w zg lędu na kończącą się, 
w egetację  z iem n iaków  i  zb liża jący  się okres w y- 
ko-pków lu s tra c je  w rześn iow e oraz dezynsekcja 
g leby  n ie  m a ją  w iększego znaczenia w  walce ze 
stonką. W  ten  sposób pow tórzono  g łó w n y  b łąd  
ub iegłego roku .

P rzez-s łabe  p rzygo tow an ie  ka d r, przez niedo­
stateczne upo lityczn ie n ie  szko len ia  częstokroć 
sprow adzano spraw ę do stosow ania są n kc ji k a r­
n ych  wobec opornych.

' W  w ie lu  w o jew ództw ach  prow adzono propa­
gandę w  sposób a d m in is tra cy jn y , n ie  zw racano 
u w a g i a k ty w u  w ie jsk iego  na w rogą  działalność, 
to le row ano  nadużycia  i  aw arie  graniczące z sabo­
tażem  i  sk ładano je  na k a rb  g łu p o ty  czy n ie d o j­
rza łości po lityczn e j. Dostrzegano ty lk o  trudnośc i 
ob iek tyw ne , przez co sp łycano w a lkę , nie s taw ia ­
no zagadnienia na p la tfo rm ie  na jw ażn ie jszych  
zadań og ó lnop a ń s t w  o w  y ch, p rzy  tym  p rzec iw ­
s taw ian ie  się w ro g ie j p lo tce  b y ło  niedostateczne.

N iedocenian ie  w a lk i przez chłopa b y ło  bardzo 
często odzw ie rc ied len iem  n iew łaściw ego stosunku 
i  n iezrozum ien ia  ze s tro n y  p rezyd iów , k tó re  szcze­
gó ln ie  w  począ tkow ym  okresie w  sposób fo rm a l- 
ny , p o lityczn ie  niesłuszny, u s iło w a ły  po trak tow ać 
w a lkę  ze stonką ziem niaczaną ad m in is tra cy jn ie , 
w  ode rw an iu  od po litycznego  ch a rak te ru  te j akc ji. 
N ie k tó re  p re z y d ia  rad  na rodow ych  nie zdaw a ły  
sobie sp ra w y  z tego, że stonka może załamać na­
szą gospodarkę. F akt, że źle przeprowadzona w a l­
ka  w  je d n ym  ro ku  pow odu je  konieczność k ilk a , 
a naw e t k ilku n a s tok ro tn e g o  zw iększenia s i ł  i  środ­
k ó w  w  ro k u  następnym , n ie  d o ta r ł do św iadomości 
n ie k tó ry c h  p ra co w n ikó w , a naw e t p re zyd ió w  rad 
narodow ych.

W ie lk im  n ieporozum ien iem  by ło  tra k to w a n ie  
s ta c ji ochrony ro ś lin  ja ko  k o m ó rk i o charakterze 
a d m in is tra cy jn ym  i  doradczym , a n ie ja ko  apara­
tu  operatyw nego, powołanego do k ie ro w a n ia  
zw a lczan iem  szkodnika. Stąd zam iast spodziewa­
ne j pom ocy w  p ie rw szym  okresie  służba ochrony 
ro ś lin  zmuszona by ła  staczać b itw y  o m eodryw a- 
n ie  je j od bieżących zadań. Z g ru n tu  fa łszyw e 
ustosunkow anie  s ię  do ochrony ro ś lin  u tru d n ia ło  
w  znacznym  s topn iu  rozw iązan ie  p ię trzących  się 
trudności. Pow sta ło  nadal w ie le  zaognień m iedzy 
pe łnom ocn ikam i, k ie ro w n ik a m i w yd z ia łó w  ro ln i-1 
ctw a i  leśn ic tw a  oraz służbą ochrony roś lin .
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P ozy tyw ne  w y n ik i w  a k c ji p rzec iw stonkow e j 
w  dużej m ierze  zawdzięczam y spec ja lis tom  ze 
Z w ią zku  R adzieckiego, k tó rz y  n iezm ordow an ie  
i  c ie rp liw ie  w ska zyw a li n iedom agania  i poddaw a li 
sposoby rozw iązan ia  trudnośc i. Ich  o fia rn a  praca 
b y ła  w zorem  i  p rzyk ładem  socja listycznego sto­
sunku  W ie lk iego  K ra ju  Rad do naszych trudności. 
Jest to  jedna z w ie lu  fo rm  .bezin teresow nej po­
m ocy, k tó re j u d z ie lił nam  Z w iązek  R adziecki. Oto 
co o pom ocy w  zw alczan iu  s to n k i pisze P ie z y d iu m  
W oj. RN w  Bydgoszczy:

„W  tegorocznej c iężk ie j w alce ze stonką nie 
b y liś m y  osam otnieni. Z dużą pomocą przyszedł 
nam  delegat Z w ią zku  Radzieckiego inż. D o łga - 
czew, k tó ry  służąc chętnie sw ym  dośw iadczeniem  
okazał dużo pom ocy w  sp raw nym  przeprow adza­
n iu  lu s tra c ji i  l ik w id o w a n iu  ogn isk“ .

W ie le  zastrzeżeń budz iła  w spółpraca z PGR. 
B łę d y  u ja w n ia ły  się z jedne j s trony, w  m a łym  za­
in te resow an iu  przeb ieg iem  a k c ji w  PGR, bądź to­
le row an iem  u ja w n io n ych  b ra kó w  i  b łędów , a z 
d ru g ie j s tro n y  w  n ieudz ie lan iu  koniecznej pom ocy 
PGR. D oprow adza ło  to n ie k ie d y  do pow ażn ie j­
szych zaognień, ja k  na p rzyk ła d  w  Rzeszowie, 
gdzie pe łnom ocn ik  w o je w ó d zk i n ie  reagow a ł na 
u tru d n ia n ie  PGR w  p row adzen iu  a kc ji.

P rezyd ium  W oj. R N  w  Z ie lone j Górze nie w y ­
da ło  ani jednego zarządzenia pokon tro lnego  i  n ie 
w yc iągnę ło  żadnych w n io skó w  z n iedociągnięć 
s tw ie rdzonych  przez inspekcję, a treść sp raw o­
zdań n ie  w ychodz iła  poza .stacje ochrony roś lin . 
P rzed K o m ite te m  W o jew ódzk im  PZPR  u k ry to  
tam  naw e t n o ta tk i inspekto ra  M in is te rs tw a  R o l­
n ic tw a , ja>k rów n ież  n ie reagowano należycie na 
zalecenia M in is te rs tw a .

W  n ie k tó ry c h  PO M  zb y t późno p rzystąp iono  
do rem on tu  a p a ra tu ry , ja k  na p rz y k ła d  w  PO M  
w  Zgorzelcu, w  P O M  w  woj.- lu b e lsk im  i  w  w ie lu  
G O M  w  w o j. rzeszowskim . W ie le  apara tów  prze­
kazanych do P O M  zdekom pletow ano, ja k  np. w  
PO M  w  Seceminie,- w  F a łko w ie  i w  Sycowie. W  
czasie k o n tro li s tw ie rdzono  rów nież, że n ie k tó re  
PO M  w ypożycza ły  do w a lk i ze s łcdyszkiem  ciężką 
apara turę  bez obsługi, s k u tk ie m  czego apa ra ty  
te u le g ły  uszkodzeniu.

W  w o j. w ro c ła w sk im , szczecińskim , w arszaw ­
sk im , lu b e lsk im  i  w  k ie le ck im  k o n tro la  s tw ie rd z i­
ła  poważne b ra k i i  duże opóźnienia w  p rzygo to ­
w a n iu  a kc ji. B y ły  rów n ież  i  . ta k ie  w yp a d k i, jaik 
w  gospodarstw ie  W apnica, pow l S ta rgard , gdzie 
na k ie ro w n ik a  d ru ż y n y  technicznej w yznaczono 
m echanika, \ t ó r y  b y ł rów n ież  sprzedawca w  GS, 
a o now e j fu n k c ji n ie  został naw e t pow iadom io ­
ny. Poważne niebezpieczeństwo k ry ło  się i  w  tym , 
że w ie lu  km ro w n ik ó w  gospodarstw  i  agronom ów  
zespołowych n ic  n ie  w iedz ia ło  o obow iązku p rze­
prow adzan ia  co tygodn iow ych lu s tra c ji i n ie  p rze­
p ro w a d z iło  w  te j sp raw ie  żadnvch p rzveo tow ań.

N iedocenian ie  zagadnienia ochrony ro ś lin  przez 
p re zyd ia  ja ko  jedne j z w ażn ie jszych  re ze rw  p ro ­
d u kcy jn ych  n ie  pozw a la ło  dos trzec  n iep fzem vś la - 
ne i i  n ieo lanow e j n ie je d n o k ro tn ie  p ra cy  s ta c ji' 
och rony  ro ś lin .

K o leg ia  orzekające ra d  na rodow ych  dopuśc iły  
do bezm yślnego i  szkod liw ego system u ka ra n ia  
masowego, k tó ry  dop row adz ił do tego, że często 
wysokość k a r  w aha ła  się w  g ran icach  od 20 ao 
50 zł. In n y m  błędem  b y ło  odk ładan ie  m erozpa- 
trzonych  w n iosków  na czas n ieokreś lony  bądź 
n ieegzekw ow anie  w ym ie rzonych  ka r. Na p rz y k ła d  
w  w o j. rzeszow skim  podano do uka ra n ia  oko io  
1.700 osób na kw o tę  60.000 żł; większość k a r  n.e 
b y ła  egzekwowana. Z achodz iły  w yp a d k i, iż  m e 
karano  w  ogóle za n ie w yko n yw a n ie  postanow ień, 
w ypacza jąc w  ten  sposób słuszne zalecem a 
uchw a ły .

U chw a ła  P re zyd iu m  Rządu oprócz w y d z ia łu  
ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  zobow iązała rów n ież  pozo­
s ta łe  w y d z ia ły  p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  q o  

w zięc ia  udz ia łu  w  walce, okreś la jąc  d la  w ię k ­
szości z n ich  ko n kre tn e  zadania. W yd z ia ły  ośw ia­
ty  p rze p ro w a d z iły  szereg pogadanek we w szyst­
k ic h  szkołach oraz pom ogły w  dużym  s topn iu  w  
walce, m o b ilizu ją c  m łodzież do udz ia łu  w  lu s tra ­
cjach. T rzeba podkreś lić  a k ty w n y  u d z ia ł nauczy­
c ie ls tw a, k tó re  nie ogran icza ło  się do u d z ia łu  
określonego zarządzeniam i sw ych  w ładz  szko l­
nych, ale b ra ło  czynny udz ia ł w  a k c ji p o lity c z n ó - 
uśw iadam ia jące j w  grom adach i  w  a k c ji po low e j.

W yd z ia ły  ko m u n ika cy jn e  —  z w y ją tk ie m  
W ro c ła w ia  i  Gdańska —  nie w y w ią z a ły  się z w aż­
nego zadania, ja k im  b y ło  zabezpieczenie tra n sp o r­
tu  w  czasie akc ji, a w  Z ie lone j Górze i  w  Pozna­
n iu  zupe łn ie  to zagadnienie zbaga te lizow a ły , po­
w odu jąc  poważne zaham ow anie oraz o lb rzym ie  
podrożenie kosztów . P rezyd ia  W oj. R N  i  pe łno­
m ocn icy w o jew ódzcy n ie  in te re so w a li się w a d li­
w y m  s ty le m  p racy tych  w yd z ia łó w , k tó re  w  za­
sadzie og ran iczy ły  się do w ysy ła n ia  do poszcze­
gó lnych  in s ty tu c ji czy p rzeds ięb io rs tw  w ezw ań 
o dostarczenie środków  lokom oc ji, n ie  u s iłu ją c  
egzekwować w yko n a n ia  poleceń. Z re g u ły  n ie  
p róbow ano -w yc iągnąć ' w n io skó w  w  s tosunku do 
k ie ro w n ic tw a  opornych  in s ty tu c ji.

W spó łp raca  rad . na rodow ych  z o rgan izac jam i .... 
m asow ym i w  zakresie propagandy, p racy  p o lity c z -  
no -uśw iadam ia jące j i  m o b ilizo w a n ia  mas ch łop­
sk ich  do udz ia łu  w  Walce n ie  przeb iegała  na - 
życie. B łędem  b y ło  n iesprecyzow anie zadań d la  
o rg a n iza c ji masowych. O graniczono się do zapro­
szenia p rze d s ta w ic ie li poszczególnych o rg a n iza c ji 
na konferencje , n.a k tó ry c h  apelowano o u ^ r a ł  
w  walce. O rgan izac jom  m asow ym  n ie  podsuw ano 
fo rm  oddz ia ływ an ia  i  n ie sugerow ano opracow a­
n ia  k o n k re tn ych  zadań, ja k  rów n ież  n ie  p recy­
zowano, ja k ie j pom ocy i  w  ja k im  zakresie ocze­
k u ją  p rezyd ia  od o rgan izac ji masowych. Je d yn ie  
Zarząd G łó w n y  ZSCh opracow ał ko n k re tn e  zada­
n ia ' d la  pod leg łych  jednostek. = ■ ;

D op ie ro  uchw a ła  z 9 lipc-a 1953 r. w  dużym  i. 
s topn iu  zak tyw izo w a ła  organ izac je  m asowe; w  
prasie  ukazało się w ie le  a r ty k u łó w  w raz  z op ra ­
cow anym  szerzej p rog ram em  dz ia łan ia . Zw iązek-; 
Samopomocy C h łopsk ie j w łą czy ł się do a kc ji szcze­
gó ln ie  w  Woj.’ sta łi.nogrodzkim , w ro c ła w sk im  i k ie -  : 
leck im . N a podkreś len ie  zas ługu je  praca o g n iw
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ZSC h w  w o j. łódzk im , gdzie zarządy i .  cz łonkow ie  
b ra k  u dz ia ł n ie  ty lk o  w  posiedzeniach zespołów, 
a ‘e i  w  propagandzie, w  szko len iu  oraz w  m o b ili­
zow an iu  do lik w id o w a n ia  ognisk. R ów nież w  
w o j. o lsz tyńsk im  ZSCh pracow ało n a jle p ie j ze 
w szys tk ich  o rgan izac ji masowych. Pozostałe orga­
n izacje , ja k k o lw ie k  ro z w ija ły  loka lną  działalność, 
to  jednak  n ie  o charakterze  m asow ym , ja k  w y ­
m agała  tego sytuacja .

B iędem  p re zyd iów  by ło  rów n ież  od ryw an ie  
od na jis to tn ie jszych  zadań k ierow niczego (w o je ­
w ódzk iego  i  pow iatow ego) a k tyw u  o rgan izac ji 
m asow ych. A k ty w  n ie  p racow a ł nad w łączeniem  
ca łe j o rgan izac ji do w a lk i ze stonką, nie p ro w a ­
d z ił a kc ji p o lityczn e j i  o rgan izacy jne j we w łas­
n ych  te renow ych ogniwach. Zam iast tego b yw a ł 
w y k o rz y s ty w a n y  do udz ia łu  w  poszczególnych 
^kontro lach lu s tra c ji. Pozostaw iono tym  sam ym  
o rgan izac je  masowe —  ważną dźw ign ię  p o litycz ­
nego oddz ia ływ an ia  na w ieś —  poza ogó lnym  w y ­
s iłk ie m  i  m ob ilizac ją  do w a lk i ze stonka.

W yda je  się, iż  b łędem  dw u tyg o d n ika  „R ada 
N a rodow a“  b y ło  n ie za in ic jow an ie  szerszej dys­
k u s ji i  w y m ia n y  doświadczeń w  dziedzin ie  w a lk i 
ze stonką. System atyczne dzie len ie  się osiągm ę- 
c.am i i  ocena b ra kó w  n ie w ą tp liw ie  bardzo dopo­
m og łaby p rezyd iom  rad  narodow ych  do w łaśc i­
w ego pok ie row an ia  w a lką .

P rzebieg w a lk i w skazuje , iż  u d z ia ł p re zyd ió w  
ra d  narodow ych b y ł bardzo różnorodny i ogól­
n ie  b io rąc n iedostateczny. Poważnie tra k to w a ły  
W alkę i ope ra tyw n ie  n ią  k ie ro w a ły  p rezyd ia  W oj. 
R N  w  S ta łinogrodzie , w  Poznaniu, w  B ia łym stoku  
i  w e W roc ław iu . A k c ja  przebiegała zadowalająco 
i  dała w łaśc iw e  w y n ik i wszędzie tam, gdzie p re ­
zyd iu m  u ję ło  k ie ro w n ic tw o  w  sw oje ręce, gdzie 
pe łnom ocn icy  system atycznie in fo rm o w a li p rezy­
d ia  o sy tu a c ji i p o tra f i l i  energ iczn ie  rea lizow ać 
w y tyczn e  p rezyd iów  i M in is te rs tw a  R o ln ic tw a .

Rady narodow e p o w in n y  lep ie j w yko rzys tać  
okres z im ow y na szkolenie oraz na w łaściw e p rz y ­
go tow an ie  się do w a lk i ze stonką. P rezyd ia  tad  
na rodow ych  p o w in n y  ocenić zw alczanie s to n k i w

ro k u  1953 i  na posiedzenia zapraszać p rzeds taw i­
c ie li ZBCh, ZM r*, B N , k o m is ji itp . W n ie k tó ry c h  
w o jew ództw ach  i  pow ia tach  ocenę taką na leżałoby 
postaw ić  na sesji rady. Z oceną i  uchw ałą  ra d y  
czy p rezyd ium  należy zapoznać w szystk ich  p ra ­
cow n ików  na szko len iu  zaw odow ym .

N ależy opracować p la n y  pracy na okres z im y  
i  w .osny d ia  wszystK ich wyazi,aiOw prezyd iów  i  
sporządzić z n ich zb iorczy p lan  w o jew ódzk i lu b  
p o w ia to w y  ze szczególnym uw zg lędn ien iem  w y ­
dz ia łów  ro ln ic tw a  i  leśnictw a, ośw iaty, k u ltu ry  
i  organizacyjnego.

Trzeba p rzygotow ać w  okresie z im y p lan roz­
w in ię c ia  p ropagandy obe jm ujący zebrania gro­
m adzkie, narady, szkolenie, pogadanki, u lo tk i, p la ­
ka ty , broszury, propagandę rad iow ą, prasową i  po­
g lądow ą i u łożyć p lan  szkolenia p racow n ików  rad 
narodow ych, p rzodow n ików  grom adzkich i  k ie ­
ro w n ik ó w  d rużyn  technicznych, członków  orga­
n iza c ji masowych, agronom ów  i  m echaników  
P O M  itd .

Już w  s t5?czniu należało opracować dla w o­
jew ództw a  i  p o w ia tów  dokładne p lany  w a lk i ze 
stonką, z d ok ładnym i harm onogram am i prac, k tó ­
re  m a ją  być W ykonane w  1954 r.

W  p lan ie  p o w in n y  być uw zględnione w szystkie  
te m om enty, k tó re  p rzyczyn ią  się do lepszego 
P rzygo tow an ia  rad  narodow ych, apara tu  pracow ­
niczego, szerokich rzesz p racu jących  ch łopów  do 
w a lk i z tym  tak  g roźnym  szkodn ik iem , ja k im  je s t 
s tonka ziemniaczana.

C a łkow ite  zabezpieczenie w ykonan ia  uchw a ł 
p a i t i i  i  rządu w  a k c ji p rzec iw stonkow e j w ym aga 
Silniejszego n iż  dotychczas dzia łan ia  opierającego 
się na udzia le  m a ło ro lnych , na um acn ian iu  so ju ­
szu ze średn iak iem , izo lo w a n iu  ku łaka , doskona­
le n iu  apara iu  rad  narodow ych  tak, by cały orga­
n iza cy jn y  i  p o lityczn y  w y s iłe k  ześrodkować na 
m o b iliz a c ji ca łe j w s i do w ie lk ie j kam pan ii zw a l­
czania s to n k i w  1954 roku . W tedy w y n ik i zaha­
m u ją  dalsze rozprzestrzen ian ie  się s tonk i i  będą 
początkiem  akc ii lik w id u ją c e j to niebezpieczeń­
s tw o  w  ca łym  k ra ju

M. S3PR1IVGER

Zakończyć rozliczenie wsi z państwem
W ażnym  czyn n ik ie m  pog łęb ia jącym  zaufan ie  

pracu jącego ch łopstw a do w ładzy  ludow e j, do je j 
decyz ji, będzie ja k  najszybsza, ca łko w ita  rea liza ­
c ja  resztek zeszłorocznych pow inności w si wobec 
państw a. D okonan ie  rozliczeń, to jeszcze jeden 
czyn n ik  u g run tow an ia  na w si pewności, że w ładza 
ludow a  konsekw entn ie  przestrzega zasad sojuszu 
robotn iczo-ch łopskiego, że n ie pozw oli, aby kosz­
em Pracu jących ch łopów  uczciw ie  w yp e łn ia ją ­

cych sw oje obow iązk i ros ła  kiesa „s p ry tn y c h “  k u ­
ła k ó w  i speku lan tów .

N a jb liższym  naszym zadaniem  jes t doprow a- 
K'ć  do roz liczen ia  ch łopów  z państw em  z ty tu łu

obow iązkow ych  dostaw  zboża. M am y p rzyk ła d y  
tro sk i rad  narodow ych o dokonanie tak ich  ro z li­
czeń. P ow ia t koneck i osiągnął 18- I. br. 114,8%, 
pcw . sandom iersk i 99,1%, dużo p racy w  rea liza ­
cję końców ek w k ła d a ją  ra d y  narodow e w  pow. 
ga rw o liń sk im .

M am y jeszcze liczne p o w ia ty , k tó re  zadow oli­
ł y  się je dnak  osiągnięciem 9v % , a naw et gm iny  
pon iże j tego procentu. O to w  oow. p łock im , n a j­
ba rdz ie j tow a row ym  w  w o j. w -szawskim, 7 gm in 
do osta tn ich dn i s tyczn ia  n ie uzyskało 90% w y ­
konan ia  dostaw. W  gm. D rob in , m im o że po nara­
dzie w  P rezyd ium  PRN w  P łocku  przystąp iono do
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sporządzenia w ykazu  gospodarstw  zalegających, 
m e zak tua lizow ano poprzednio ka rto te k , a w ięc 
cała praca m inę ła  się z celem. W tejże gm in ie  
P rezyd ium  n ie  za in teresow ało się 20 podan iam i w  
spraw ach obow iązkow ych dostaw, k tó re  już  od 
dłuższego czasu czekają na ostateczną decyzję. 
P o w ia ty  P ińczów  i  K ie lce  w  okresie od 1 do 18 
styczn ia  nie z rea lizow a ły  ani k ilog ram a  zboża z 
resztek zalegających obow iązkow ych dostaw.

W pow. dęb ick im  w końcu stycznia zalegało 
jeszcze z dostawą zboża około 4 000 gospodarstw, 
a w  pow. ja ros ław sk im  3 560.

Ten stan sygna lizu je  konieczność ene rg iczn ie j­
szego egzekwowania końcówek, zdecydowanego 
zakończenia n iepotrzebn ie  p rzew leka jące j się ak­
c ji skupu zboża.

Idąc na rękę chłopom  pracu jącym , państw o 
p rzew idz ia ło  liczne nowe za m ienn ik i oraz szero­
k i system ulg. O dpow iedzia lnym , p o litycznym  za­
daniem  p rezyd iów  rad narodow ych jes t słuszne 
stosowanie u lg, ta k  by w p ły w a ły  one na c iąg ły  
w zrost zaufan ia  ch łopów  do w ładzy ludow e j, t y  
b y ły  narzędziem  um ocnien ia  sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego i  sku tecznym  środk iem  przysp iesza ją­
cym  w zrost p ro d u k c ji ro lne j.

Na w stępie l ik w id o w a n ia  resztek prezyd ia  rad 
narodow ych m a ją  p iln e  zadania: rozpa trzyć i  
s łusznie za ła tw ić  ska rg i i zażalenia ch łopów  oraz 
nap raw ić  w szystk ie  w ypaczenia, ja k ie  w  n ie k tó ­
ry c h  gm inach w y n ik ły  z n iep raw id łow ego  pocią­
gania ch łopów  do odpow iedzia lności. O bow iązkiem  
specja ln ie  pow ołanych na szczeblu p o w ia tu  k o m is ji 
roz liczen iow ych  jes t rozpatrzen ie  i  za ła tw ien ie  do 
15 lu tego b r. sp raw  zw iązanych z postępowaniem  
ka rn y m  i  ka rn o -a d m in is tra cy jn ym  z ty tu łu  obo­
w iązkow ych  dostaw  zboża.

Szczególne obow iązki, w  zw iązku  z dokony­
w a n ym i roz liczen iam i, spadają na kom is je  gm in ­
ne, dzia ła jące pod k ie ru n k ie m  przewodniczącego 
p rezyd ium  GRN.

• P ierw szym  zadaniem  D rezyd ium  GRN i  tych  
k o m is ji jest dop ilnow an ie  aby k a rto te k i w  dele­
gaturach M in is te rs tw a  S kupu zosta ły z a k tu a li­
zowane. D op iero  po odnotow an iu  każdej dostar­
czonej ilośc i zboża czy zam ienn ików , po od jęc iu  
u lg, kom is ja  gm inna  będzie dysponowała lis tą  
ch łopów  rzeczyw iście  zalegających. Z n im i trzeba 
przeprow adzić rozm ow y, na n ich  w p ływ a ć  za po­
średn ic tw em  a k tyw u  grom adzkiego i  gm innego. 
P rzed pow zięciem  decyzji kom is ja  w  obecności 
a k ty w u  grom adzkiego w ys łuchu je  w y jaśn ień  zo­
bow iązanego i  bada m ożliw ości ca łkow itego  w y ­
konan ia  dostaw.

N ies te ty  re a liza c ji te j podstaw ow ej zasady __
ścisłego pow iązania  się z aktyw em , z masami —  
n ie  w idać zupe łn ie  w pracy k o m is ji w g m in ie  
W ilko ła z  pow. kraśn ickiego.

W ysun ię te  następnie w n iosk i k o m is ji g m inne j 
służą p rezyd ium  PRN za podstawę do zastosowa­
n ia  ulg, u ka ra n ia  g rzyw ną  i  przen iesien ia  zad łu­
żenia na poczet zobow iązań 1954 r. lub  wszczęcia 
postępow ania przez p ro ku ra to ra . Troską p re z v - 
d ió w  GRN ' m usi być szybkie  i  sp raw ied liw sze  roz­
p a tryw a n ie  spraw , tak  by do 1 m arca b r zakoń­
czyć całość rozliczeń.

T ro sk i ta k ie j n ie  w idać  w  gm in ie  Jarczew  
pow. łukow skiego, gdzie do 27 styczn ia  kom is ja  
gm inna  n ie rozpoczęła pracy.

P rezyd ia  rad  narodow ych nie mogą rów n ież  
zapom inać o re a liza c ji końców ek w  dostaw ach 
żywTca i m leka. O to w  gm in ie  D rw a le w  w  pow . 
g ró je ck im  w ie lu  ku ła kó w  zalegało z dostawą żyw ­
ca i m leka. N ie  to le row a ło  tego P rezyd ium  G R N  
i  a k tyw  g m in n y  i  g rom adzki. Pod ich  nacisk iem  
ku ła cy  zmuszeni zosta li do u regu low an ia  należ­
ności. Ten dob ry  p rzyk ła d  a k tyw n e j postaw y w o­
bec ociągających się i  opornych  p o w in ie n  być  
w zorem  dla innych.

Zadanie jest ważne. Przed w iosenną kam pan ią  
siewną, k tó ra  będzie w ie lk im  egzam inem w y k o ­
nyw an ia  przez rady  narodow e wskazań IX  P le­
num , trzeba skończyć z zaległościam i, u w o ln ić  
ch łopów  i  apara t a d m in is tra cy jn y  od w lokącego 
się balastu. Będzie toi sp rzy ja ło  rozw ojow o p ro ­
d u k c ji ro ln e j. D oprow adzenie  do takiego s tanu 
aby każdy chłop b y ł ca łkow ic ie  roz liczony wobec 
państw a z dostaw zboża, w zm ocn i rów nocześnie 
ju ż  w  I  k w a rta le  b r. dyscyp linę  dostaw  m le ka  
i  żywca.

R ealizacja końców ek n ie  może spowodować, 
ta k  ja k  się to dz ia ło  p rzy  w ie lu  poprzedn ich  ak­
cjach, od ryw an ia  p ra co w n ikó w  s łużby ro ln e j od 
ich  zasadniczego zajęcia —  pracy nad podnosze­
n iem  p ro d u k c ji ro ln e j. Jest rzeczą dużej w ag i, b y  
p ra k tyczn ie  w yko rzys tu ją c  n a u k i IX  P lenum  p re ­
zyd ia  GRN zaprzesta ły w ysy ła n ia  in s tru k to ró w  
ro ln y c h  „po  l in i i  skupu “ . N a tom ias t pożądana 
jes t spow odow anie b y  p racow n icy  de lega tu r M i­
n is te rs tw a  S kupu n ie  ogran icza li się do p racy  pa­
p ie rko w e j lecz d o ta r li do grom ad.

Sprawność w yp e łn ia n ia  przez prezyd ia  rad  i  
apara t skupu tych  zadań p o w in n y  ko n tro lo w a ć  
kom is je  rad.

S zybkie  i  sp ra w ie d liw e  zakończenie roz liczeń  
ch łopów  z państw em , to  ważne, ak tu a ln e  zadanie 
rad  narodow ych. , |

W łą c z y ć  do u p o w s z e c h n ia n ia  w ie d z y  ro ln ic z e j  
p o p u la ry z a c ję  p o d s ta w o w y c h  z a b ie g ó w  a g ro te c h n ic z n y c h

w  o k re s ie  w io s e n n y m
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I. BRUSZEWSKI

O  zwiększenie produkcji ogrodniczej i polepszenie  
zaopatrzenia ludności w  w arzyw a  i owoce

W  tezach do d ysku s ji p rzedzjazdow ej pow ie ­
dziane jest, że należy rozszerzyć upraw ę i  pod­
nieść p lony w a rzyw  przede w szys tk im  w  p ob liżu  
w ie lk ic h  m iast i  ośrodków  uzd row iskow ych , że 
na ieży znacznie pow iększyć p ro dukc ję  w a rzyw  
wczesnych przez rozszerzenie gospodarki inspek­
to w e j i  c iep la rn iane j, że w reszcie należy rozw inąć  
szeroką kam pan ię  społeczną sadzenia d rzew  owo­
cow ych, zakładać nowe sady owocowe oraz znacz­
n ie  pop raw ić  p ie lęgnację  d rzew  i  k rzew ów  owo­
cow ych.

Z dośw iadczenia w iem y, że zagadnienia te n ie  
w e  w szystk ich  w o jew ództw ach  i n ie  we w szyst­
k ic h  pow ia tach  w ys tępu ją  z jednakow ą  s iłą  i  w  
te j samej fo rm ie . Na p rzyk ła d  w w o j. lube lsk im , 
okręgu  w y b itn ie  p ro d u kcy jn ym  w  zakresie owo­
ców, ciężar zagadnienia me będzie leżał w  ogól­
n y m  zw iększeniu p ro d u k c ji owoców, ale w zw ięk ­
szeniu p ro d u k c ji ja b łe k  odm ian z im ow ych. W w o j. 
w a rszaw sk im , okręgu n a dw yżkow ym  w  zakresie 
p ro d u k c ji w a rzyw  (ro zp a tryw a n ym  jako  całość, 
bo  poszczególne p o w ia ty  mogą być rów n ież  d e fi­
cytow e), tru d n o  staw iać jako  zadanie ogólne 
zw iększenie  p ro d u k c ji w a rzyw , w ysuw a  się na­
tom ias t bardzo ważna spraw a zw iększenia  u p ra ­
w y  z iem n iaków  wczesnych w  gospodarstwach 
uspo łeczn ionych i  przyspieszenia dostaw  na po­
czątku  sezonu. W  w o j. b ia łostock im , d e fic y to w ym  
w  zakresie p ro d u k c ji w a rzyw , tru d n o  znow u po­
s ta w ić  zadanie ogólnego zw iększenia p ro d u k c ji 
w a rzyw , bo to b y ło b y  niesłuszne. U p raw ia  się 
bo w ie m  dość dużo kapusty  późnej, ogórków , bu­
ra k ó w  lub  m archw i, ale za m ało p ro d u ku je  się 
ka p u s ty  wczesnej, cebuli, pom idorów , k a la fio ró w  
itp . Podobne p rz y k ła d y  można by w ym ien iać  ko­
le jn o  d la  w szystk ich  w o jew ódz tw  i dla w szyst­
k ic h  pow ia tów , tra k to w a n ych  zwłaszcza ja ko  za­
plecze p ro d u kcy jn e  na jb liższych  w iększych ośrod­
kó w  m ie jsk ich , p rzem ys łow ych  lu b  wczasowych.

O kom pleksow e k ie ro w n ic tw o  p rezyd iów  
rad narodow ych

Przed radam i na ro d o w ym i w łaśn ie  sto i zada­
n ie  usta len ia  s łabych s tro n  w  dotychczasowej 
p ro d u k c ji ogrodnicze j oraz usta len ia  środków  ich  
usunięcia . R ysu je  się tu  w  szczególności koniecz­
ność ścisłe j w spó łp racy w yd z ia łó w  ro ln ic tw a  i leś­
n ic tw a  z w ydz ia łam i hand lu  i kom is jam i p lano­
w a n ia  gospodarczego. W ydz ia ły  ro ln ić tw a  i leś­
n ic tw a  są przede w szys tk im  odpow iedzia lne  za 
zw iększen ie  p ro d u k c ji ogrodnicze j. Jednakże obo­
w ią ze k  w skazania k ie ru n k ó w  ro zw o ju  te j p ro ­
d u k c ji pod w zględem  ilo śc io w ym  i jakośc iow ym  
spoczywa na w ydz ia łach  handlu . W ydz ia ły  hand lu  
m a ją  bow iem , a p rz y n a jm n ie j p o w in n y  mieć, lep ­

szą znajomość potrzeb i gustów  zaopatryw anego 
te renu  n iż  inne  ko m ó rk i p rezyd iów . W yd z ia ły  
h and lu  p rzy  pom ocy zespołów roboczych do 
u sp raw n ien ia  zaopatrzenia ry n k u  w  w a rzyw a  i  
owoce (ekspozytu ry  C ZH O iW  oraz oddz ia ły  i 
p rzeds ięb io rs tw a  ZSS, M H D  i CRS) p o w in n y  
ok re ś lić  dotychczasowy stan zaopatrzenia m ie jsco­
wego ry n k u  w  w a rzyw a  i  owoce, a następnie usta­
l ić  stopień zw iększenia te j p ro d u k c ji pod wzglę­
dem  ilości, jakości i doboru ga tunków  oraz podać 
pożądane rozm ieszczeme i  te rm in y  dostaw ko­
nieczne z p u n k tu  w idzen ia  potrzeb konsum enta.

Dalsze zadanie, tj. us ta len ie  m ożliw ości zw ięk ­
szenia te j p ro d u k c ji oraz konkre tne  rozłożenie 
zadań na poszczególne je d n os tk i gospodarcze, 
spoczywa na w ydz ia łach  ro ln ic tw a  i leśnictwa. 
W  ty m  celu w yd z ia ły  ro ln ic tw a  i leśn ictw a w spół­
p racu jąc  z PGR. POM, spó łdz ie ln iam i p ro d u k c y j­
n ym i, Zw. Samopomocy C h łopsk ie j, zakładam i 
dośw iadcza lnym i oraz ze służbą agrotechniczną 
p o w in n y  opracować szczegółowy p lan  zw iększe­
n ia  p ro d u k c ji ogrodnicze j na na jb liższy  okres. Oy 
m ożna by ło  n iezw łoczn ie  p rzys tąp ić  do jego rea­
liza c ji.

Jeżeli chodzi o uw zg lędn ien ie  m ie jscow ych 
w a ru n kó w , można w ym ie n ić  k i lk a  zasadniczych 
sp ra w  is to tn ych  z p u n k tu  w idzen ia  polepszenia 
zaopatrzen ia  ludności m iast w  w arzyw a i owoce. 
P rzy  p lanow an iu  zw iększenia p ro d u kc ji og rodn i­
czej w  nadchodzącym  dw u lec iu  należy mieć na 
uw adze: a) zb liżen ie  ośrodków  p ro d u kcy jn ych  do 
dużych ośrodków  konsum pcy jnych  i  zakładów  
p rze tw ó rs tw a  w arzyw no-ow ocarsk iego , b) zapew­
n ie n ie  w iększe j p lanow ości dostaw przez zw ię k ­
szenie p ro d u kc ji ogrodnicze j w  uspołecznionych 
gospodarstwach ro lnych , e) przyspieszenie te rm i­
nu  dostaw, d) popraw ę p ro d u kc ji ogrodnicze j pod 
w zględem  odm ian, e) popraw ę pod względem  ja ­
kościow ym , f) zw iększenie p ro d u k c ji rozsad celem 
lepszego zaopatrzenia dz ia łkow iczów  i  w łaśc ic ie li 
og ródków  p rzydom ow ych  w m iastach i  osiedlach 
robotn iczych.

Z ana lizy p racy apara tu  hand lu , a zwłaszcza 
apara tu  skupu, w yn ika , że n ie k tó re  w o jew ództw a  
w  zakresie p ro d u k c ji ogrodnicze j są deficytow e. 
D o w o jew ódz tw  tych  należą: w o j. s ta linogrodzk ie , 
w ro c ła w sk ie  i gdańskie, k tó rych  po trzeby naw et 
w  po łow ie  n ie  są po kryw a n e  przez m iejscową 
p rodukc ję . B raku jące  ilości w a rzyw , z iem n iaków  
wczesnych i ow oców dowozi się z innych  w o ie - 
w ództw . często znacznie oddalonych, ja k  w arszaw ­
skie. lube lsk ie  lub  rzeszowskie. W  ciągu roku  
oko ło  % w a rzvw , z iem n iaków  wczesnych i owo­
ców przew ozi się z jednych w o jew ództw  do in ­
nych. T ak ie  da lek ie  i nadm ierne  p rze rzu ty  ze 
w zg lędu na koszty i  n ie trw a łość  to w a ru  należy w
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przyszłości ogran iczyć do m in im u m  przez z w ię k ­
szenie m ie jscow e j p ro d u k c ji. W  szczególności ra d y  
narodow e muszą się zatroszczyć o to, aby w  bez­
pośredn im  sąsiedztw ie ośrodków  konsum pcy jnych  
up ra w ia n e  b y ły  wczesne w a rzyw a  g run tow e  i  in ­
spektow e oraz te g a tu n k i w a rzyw  i  owoców, k tó re  
tru d n o  znoszą dalsze tra n sp o rty . Jeś li m ie jscow a 
p ro d u kc ja  jes t za m ała, to pow inno  się p rzyw o ­
zić z dalszych okręgów  ty lk o  tzw . w a rzyw a  tw a r­
de, t j .  przeznaczone na uży te k  z im ow y, ja k  ka ­
pustę, b u ra k i, m archew , cebulę itp ., a z ow oców  
ja b łka , g ruszk i lu b  orzechy. W  ty m  ce lu  w  pob liżu  
m iast na leży zw iększyć ilość inspek tów  i  s zk la rn i, 
zw iększyć up raw ę  w a rzyw  wczesnych g ru n to w ych  
i  n ie trw a ły c h  oraz dążyć do zakładan ia  now ych  
p la n ta c ji k rze w ó w  jagodow ych  i  sadów przede 
w szys tk im  drzew  o owocach pestkow ych.

R ozw ijać  p ro dukc ję  w a rz y w  i  owoców 
w  gospodarstwach uspołecznionych

P rzy  rozszerzeniu p ro d u k c ji ogrodniczej na 
zapleczu dużych ośrodków  konsum pcy jnych  trze­
ba jednocześnie położyć duży nacisk na zw ię k ­
szenie u p ra w y  w a rzyw  i zw iększoną p rodukc ję  
ow oców  w  uspołecznionych gospodarstwach ro l­
nych. Dotychczas udz ia ł gospodarstw  uspołecznio­
nych  w  dostawach jes t n ieznaczny i  w ynos i w  do­
s taw ie  w a rzyw  około 20%, z iem n iaków  oko ło  7%  
i  ow oców  około 5% . D la  zapew nien ia  te rm ino ­
w ości i  sukcesywności dostaw, un ikn ię c ia  zb y tn ie j 
zm ienności cen (a przez to sp rzy ja jących  w a ru n ­
ków  do speku lac ji) oraz do u trzym a n ia  odpow ied­
niego doboru to w a ru  konieczne je s t zw iększenie 
udz ia łu  PGR, a zwłaszcza spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych, w  ogólnych dostawach w a rzyw  i  owoców.

Ta spraw a m a rów n ież  duże znaczenie d la  
m n ie jszych  m ias t i  m iejscowości. M ie jscow ym  
przeds ięb io rs tw om  hand lu  deta licznego ła tw ie j 
jes t w  drodze um ów  hand low ych  zapew nić po­
trze b n y  to w a r na m ie jscow e po trzeby w  je d n ym  
czy naw e t w  k i lk u  dużych uspołecznionych gos­
podarstw ach ro ln ych  n iż  u w ie lu  in d y w id u a ln y c h  
producen tów , ja k k o lw ie k  tego źród ła  m e na leży 
ró w n ie ż  pom ijać.

Zw iększa jąc p rodukc ję  ogrodniczą, ro z w ija ją c  
ją  przede w szys tk im  na zapleczu dużych ośrod­
kó w  konsum pcy jnych  i p rze tw órczych  oraz w łą ­
czając do u p ra w y  w szystk ie  ty p y  gospodarstw , 
ta k  uspołecznionych ja k  i  in d yw id u a ln ych , n ie 
na leży zapom inać rów n ież  o p op raw ie  te j p ro d u k ­
c j i  pod w zględem  rodza jów , odm ian i  jakości.

Szerzej rozwijać produkcję w arzyw  wczesnych 
i zimowych odmian owoców

W  zakresie p ro d u k c ji w a rzyw n icze j na leży 
k łaść nacisk na rozbudow ę sz k la rn i i  inspektów , 
na  zw iększenie u p ra w y  w a rz y w  wczesnych g ru n ­
tow ych , ja k  sałata, rzodk iew ka , szczypiorek, szpi­
nak, ra ba rba r, b u ra k i i  m archew  na wczesny uży­
tek, kapusta wczesna itp ., a wreszcie na rozsze­
rzen ie  p ro d u k c ji fa so li szparagow ej, zie lonego

groszku, ka la fio ró w , b ru kse lk i, w a rz y w  i  z ió ł do 
p rz y p ra w  (km inek , anyż, czarnuszka, ko le n de r 
itp .), szparagów, a w  n ie k tó ry c h  w o jew ództw ach , 
ja k  b ia łostock ie  i  .olsztyńskie, także cebu li i  po­
m ido rów . W reszcie należy zw róc ić  uwagę na 
zw iększenie  u p ra w y  z iem n iaków  wczesnych, k tó ­
ry c h  na ry n k u  s ta le  je s t niedostateczna ilość.

Z  upraw ą w a rzyw  pod szkłem  oraz wczesnych 
g ru n to w ych  łączy się zagadnienie p rzed łużen ia  
okresu podaży św ieżych z ie lonych  w arzyw , a 
zwłaszcza przyspieszenia wczesną w iosną dostaw  
tzw  n o w a lii: wczesnej kapusty, ogórków , wczes­
nych  z iem n iaków , co leży w  in te res ie  za rów no 
konsum enta ja k  p roducenta  ze w zględu n a wyższe 
ceny, k tó re  uzysku ją  p ie rw sze w iosenne w a­
rzyw a .

. , A naiezy aa -
zyc do zachow ania korzystnej, p ro p o rc ji m iędzy 
zasadniczym i ro dzą jam i d rzew  ow ocow ych t i  
pom iędzy ja b ło n ia m i, gruszam i, ś liw a m i, czeresi 
m am i i  w iśn iam i, oczyw iście w  granicach, na ja ­
k ie  zezw ala ją m ie jscow e w a ru n k i agrobio logiczne. 
Gezy to przede w szys tk im  w  in te res ie  konsum en­
ta, k tó ry  p o w in ie n  m ieć możność nabycia  św ieżych 
owocow  m o ż liw ie  ró w n o m ie rn ie  w  ciągu całego 
ro ku . Zachow u jąc korzystną  s tru k tu rę  rodza jow ą  
n ie  należy zapom inać o in n ym  bardzo is to tn y m  
zagadnien iu , a m ianow ic ie  o w łaśc iw e j s tru k tu ­
rze odm ianow ej. Odnosi się to szczególnie do ja ­
błek. W  c h w il i  obecnej w  s tosunku do odm ian  
z im ow ych  m am y za dużo odm ian le tn ich  i  jes ien­
nych. Np. w  r. 1951 odm iany z im owe ja b łe k  s ta -  
n o w iły  oko ło  36%, a w  roku  1952 ty lk o  oko ło  
16 /c , gdy z p u n k tu  w idzen ia  rac jona lnego zaopa­
trzen ia  ry n k u  stosunek ten pow in ie n  być zupe łn ie  
o d w ro tny . O dm iany z im ow e m ianow ic ie  p o w in n y  
w ynos ić  oko ło  70% , a le tn ie  i  jesienne oko ło  30% . 
D la tego p rz y  zak ładan iu  szkó łek d rzew  owo­
cow ych ja k  rów n ież  p rzy  zak ładan iu  now ych  sa­
dów  trzeba forsow ać odm iany późne. Uwaga ta  
odnosi się rów n ież  do gruszek i  w  pew nym  stop­
n iu  do w szystk ich  in n ych  owoców.

Przez zw iększenie sadzenia odm ian z im ow ych  
spow odu jem y zw iększenie p ro d u k c ji ow oców da­
jących  się d łuże j p rzechow yw ać; pow stan ie  w ięc  
no w y  p rob lem  —  spraw a p rzechow a ln i. D la tego  
równocześnie z sadzeniem odm ian późnych na leży 
zap lanow ać budowę odpow iedn ich  p rzechow a ln i, 
gdyż inaczej kw estia  po p ra w y  zaopatrzenia lu d ­
ności w  owoce b y ła b y  za ła tw iona  po łow iczn ie .

R ów noleg le  ze zw iększaniem  pow ie rzchn i sa­
dó w  należy dążyć do rozszerzenia p la n ta c ji k rze ­
w ó w  jagodow ych. Oprócz tru ska w e k  na leży sadzić 
m a lin y , agrest oraz porzeczki ko lo row e  i  czarne, 
k tó re  poszukiw ane są przez p rzem ysł.

Pamiętać o jakości

Dalszą spraw ą, k tó ra  m us i być b rana  pod u w a - 
p rz y  p lanow an iu  p ro d u k c ji ogrodnicze j w  nad­

chodzącym  dw u lec iu , jes t jakość p ro d u k c ji. Z ła  
jakość p ro d u k c ji ogrodnicze j szczególnie d o tk l i­
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w ie  daje się odczuć w  p ro d u k c ji sadow nicze j. 
Znaczna część ow oców  dostarczanych na p u n k ty  
skupu  je s t. uszkodzona przez szko d n ik i roś linnego 
i  zw ierzęcego pochodzenia, źle zebrana, nie po­
sortow ana, s łow em  n ie  je s t p rzygotow ana w e 
w ła ś c iw y  sposób do sprzedaży. Na p rzyk ła d  ty lk o  
oko ło  30%  ja b łe k  należy do I ga tunku , zaś 50% , 
to  I I  i I I I  ga tunek, a 20% w  ogóle ń ie  nadaje  się 
do  sprzedaży.

Oprócz zatem  zorgan izow an ia  przez w y d z ia ły  
ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a odpow iedn ie j s łużby ogrod­
n icze j i  masowego zw alczania  szkodn ików  ■ ko­
nieczne jes t uw zg lędn ien ie  w  ram ach upowszech­
n ia n ia  w iedzy  ro ln icze j w  grom adach a kc ji uśw ia ­
dam ia jące j o sposobach zb io ru  i  p rzygo tow an ia  
to w a ru  do sprzedaży. W  a kc ji te j niezbędne jes t 
oczyw iśc ie  w spó łdz ia łan ie  apara tu  hand lu  ja ko  
n a jb a rd z ie j bezpośrednio zainteresowanego w  po­
p ra w ie  jakości p ro d u k c ji sadow niczej. T rzeba bo­
w iem  pam iętać, że owoce n ieodpow iedn ie j jakośc i

WŁ- WITKOWSKI
kier. Oddz O rg. Pr-ez. P R N  

w  Tarnob rzegu

Komisje grom adzkie  
organizow ać

W  toku  przeprow adzan ia  szeregu a k c ji na w si 
okazało się niezbędne s tw orzen ie  n.a szczeblu g ro ­
m a d y  odpow iedniego organu, k tó ry  by  pom agał 
so łtysow i. D aw ne g rom adzk ie  kom is je  gospodar­
cze zasklepia jące się w y łączn ie  w  spraw ach go­
spodarczych n ie  m og ły  spe łn ić tego zadania. To­
też w  toku  a k c ji p o lityczn ych  i  gospodarczych 
sama konieczność życiow a w y tw o rz y ła  zespół lu ­
dz i, na jlepszych a k ty w is tó w  w  grom adzie, k tó rz y  
udz ie la ją  sw e j pom ocy so łtysow i. D op iero  je dnak  
w  lip c u  1953 r .  nadano tem u zespołow i fo rm y  
o rgan izacy jne  po w o łu ją c  zespoły grom adzkie.

P ie rw o tn ie  pom yślane b y ły  one ja ko  czyn n ik  
pom ocn iczy d la  so łtysa w  re a liz a c ji obow iązko­
w y c h  dostaw . P óźnie j zosta ły  przekszta łcone 
W s ta ły  organ.

S k ład  zespołu b y ł p ie rw o tn ie  do b ie ra n y  spo­
śród najlepszego a k tyw u . A b y  je d n ak  jeszcze 
b a rd z ie j podnieść jego a u to ry te t oraz zobow ią­
zać członka zespołu wobec ludności grom ady, p rze­
prow adzono  w yb o ry . O d b y ły  się one na ogólnych 
zebran iach  ludności w  lis topadzie  i  , g ru d n iu  
T953 r. w  w iększości g rom ad naszego p ow ia tu .

D o k o m is ji g rom adzk ie j oprócz sołtysa i  pod - 
so łtysa  w esz li: sekre ta rz  o rgan izac ji p a r ty jn e j, 
prezes ko ła  grom adzkiego ZSL, prezes - ko ła  gro­
m adzkiego ZSCh, przew odn iczący ko ła  ZM P, 
przew odnicząca K G W , a w  w ie lu  . w ypadkach  
k ie ro w n ik  szko ły  lu b  p rzodu jący  nauczycie l 
i przodu jący  ch łop i. Zespoły liczą przew ażnie  
od 5 do 7, osób.

Już p ie rw szy  okres po  w ybo rach  w yka za ł 
w z ro s t r o l i  i  a u to ry te tu  k o m is ji g rom adzk ie j.

dostarczane na p u n k ty  skupu  z jedne j s tro n y  uzy­
s k u ją  niższą cenę, na czym  ponosi s tra tę  p ro d u ­
cent, z d ru g ie j s tro n y  podnoszą znacznie koszty 
hand low e, co odb ija  się na kieszeni konsum enta.

Wreszcie os ta tn im  zagadnieniem , na k tó re  trze ­
ba zw róc ić  uwagę, je s t spraw a zw iększenia p ro ­
d u k c ji rozsad celem lepszego zaopatrzenia d z ia ł- 
ko w iczó w  i  w łaśc ic ie li og ródków  p rzydom ow ych . 
Szczególnie w  m a łych  m iastach ogródk i p rzyd o ­
m ow e stanow ią  poważne źród ło  zaopa tryw an ia  się 
ludnośc i w  w arzyw a . D latego ludności należy dać 
możność nabycia  w szelk iego rodza ju  rozsad z in ­
spek tów  celem u m oż liw ien ia  u p ra w y  n a j­
w cześnie jszych w a rz y w , g run tow ych . P ro d u kc ję  
rozsad p o w in n y  rozw inąć przede w szys tk im  gos­
podars tw a  uspołecznione.

U w zg lędn ien ie  poruszonych sp raw  w  p racy  ra d  
na rodow ych  pow inno  dać osiągnięcie tak ich  w y ­
n ik ó w , ja k ie  n a k re ś liło  IX  P lenum  w  dz iedzin ie  
p ro d u k c ji ogrodnicze j.

pom agają  coraz lepiej 
życie grom ady

W  w iększości g rom ad p ra cu ją  one a k tyw n ie . 
Spośród na jlepszych  m ożna w ym ie n ić  K om is ję  
w  Jastkow icach gm. Charzew ice. P racu jąc  pod 
op ieką przewodniczącego P rezyd ium  GRN p rz y ­
ję ła  ona ja k o  jedną  z podstaw ow ych  fo rm  p ra cy  
p rzeprow adzan ie  posiedzeń przed każdym  zebra­
n iem  grom adzk im . N a posiedzeniu ta k im  kom is ja  
usta la , ja k  zebran ie  p rzeprow adzić  i  ja k  om ów ić 
na  n im  poszczególne zagadnienia. Następnie 
cz łonkow ie  k o m is ji b io rą  u d z ia ł w  sam ym  zebra­
n iu , na k tó ry m  pom agają so łtysow i w . re fe ro ­
w a n iu  sp raw  i  o św ie tla n iu  ich  w  dyskus ji.

Dalszą fo rm ą  p racy  K o m is ji G rom adzk ie j 
w  Jastkow icach  je s t ana lizow an ie  na posiedze­
n ia ch  p rzeb iegu obow iązkow ych  dostaw, p iz y  
czym  om aw ia  się, ja k -w y k o n u je  swe pow inności 
każde gospodarstwo. Po ta k ie j ana liz ie  kom is ja  
zw raca  się do P rezyd ium  GRN bądź o w yc ią g ­
n ięc ie  w n iosków  w  s tosunku do opornych, bądź 
też o zastosowanie ulg. Poniew aż kom is je  g ro ­
m adzkie  n a jle p ie j znają m ożliw ośc i gospodarcze 
poszczególnych ch łopów , P rezyd ium  GRN w  
C harzew icach przesyła  im  . podania ch łopów  
o u lg i w  obow iązkow ych  dostawach, co um oż li­
w ia  ba rdz ie j dokładne i  szczegółowe rozpa trze ­
n ie  każdej spraw y.

Jedną z podstaw ow ych fo rm  p ra cy  ko m is ji 
w  Jastkow icach p rzy  re a liza c ji obow iązkow ych 
dostaw  je s t p rzeprow adzanie  in d y w id u a ln e j a g i- s 
ta c ji i  p racy  uśw iadam ia jące j w śród _ chłopów . 
Po p ros tu  cz łonkow ie  k o m is ji obe jm u ją  opiekę 
nad poszczególnym i gospodarstwam i i przez roz­
m ow y, uśw iadam ian ie  pow odu ją  w ykonan ie  do­
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staw . K o m is ja  G rom adzka w  Jastkow icach  in te ­
resu je  się rów n ież  żyw o gospodarką g rom ady. 
M o b iliz u ją c  ludność do w yko n yw a n ia  prac spo­
łecznych: budow y d rog i, szko ły, św ie tlic y , zago­
spodarow an ia  pastw iska  itp ., zebra ła ona ś ro d k i 
finansow e na przeprow adzen ie  e le k try f ik a c ji g ro­
m ady i  po u jęc iu  te j in w e s ty c ji .w  p lan ie  prace 
ju ż  są w  toku.

K o m is ja  G rom adzka w  Jastkow icach  ana lizu je  
i  ocenia k ry ty c z n ie  pracę so łtysa pokazując m u  
niedociągnięcia .

D obra  praca k o m is ji w  Jastkow icach  w y n ik a  
ró w p ie ż  stąd, że P re zyd iu m  GRN otacza opieką 
tę grom adę, udzie la  in s tru k ta rz u  K o m is ji G ro­
m adzk ie j, a przew odn iczący P re zyd iu m  bierze 
często u d z ia ł w  posiedzeniach zespołu.

Jako p rz y k ła d  dobre j p racy  można podać 
ró w n ie ż  K om is ję  G rom adzką w  K ą to w e j W o li 
gm. Z bydn iów . Z b ie ra  się ona w  zasadzie ra z  na 
tydzień , k ie ru je  gospodarką grom adzką, pomaga 
a k ty w n ie  so łtysow i w  re a liza c ji obow iązkow ych  
dostaw  i  poda tku  gruntow ego. K om is ja  G rom adz­
ka w  K ę p iu  Zaleszczańskim  obok pom ocy dla so ł­
tysa w  zagadnieniach gospodarczych in te resu je  
się żyw o pracą k u ltu ra ln ą  w  grom adzie, a w ięc 
pracą ś w ie tlic y  dla m łodzieży, k tó ra  dz ięk i te­
m u ro z w ija  się, pracą p u n k tu  b ib lio tecznego ,’ 
s traży  pożarne j i  ludow ego zespołu sportowego.

Do n a jle p ie j p racu jących  na leży K o m is ja  
G rom adzka w  K a jm ow ie . W eźm y d la  p rz y k ła d u  
akcję  siewną. Po o dp raw ie  w  gm in ie  so łtys  zre­
fe ro w a ł to zagadnienie na posiedzeniu K o m is ji 
G rom adzk ie j. Sporządzono p lan  p racy  s ie w n i-  
ków , pom ocy sąsiedzkie j i  zaopatrzen ia  w  na­
w ozy sztuczne. N astępnie  cz łonkow ie  K o m is ji 
pom og li so łtysow i w  om ów ien iu  te j sp ra w y  na 
zebran iu  g rom adzk im  i  k o n tro lo w a li p rzeb ieg 
a k c ji w  grom adzie.

Można p rzytoczyć liczne  p rz y k ła d y  dobrze 
p racu jących  k o m is ji g rom adzkich , ja k  w  M acho­
w ie, S ie lcu i  Z akrzow ie  gm. Tarnobrzeg, M o ty -  
czu S zlacheckim  gm. Z bydn iów , gdzie kom is ja  
pom ogła so łtysow i w  zorgan izow an iu  m a n ife s ta - 
cy jn e j dostaw y zboża ju ż  w  lipcu , a cz łonkow ie  
zespołu sam i d a li d o b ry  p rz y k ła d  chłopom  od­
wożąc zboże na p ie rw szych  fu rm ankach . W gro­
m adzie Siedleszczany w y ro ś li n ow i ludzie , ja k  
M a r ia n  Panek, Tadeusz K ra je w s k i, M ich a ł K o ­
peć, k tó rz y  s k u p ili się w o k ó ł so łtysa w  w alce 
k lasow e j p rze c iw ko  m ie jscow ym  bogaczom i  spe­
ku la n to m . Ci osta tn i po kum ote rsku , ze szkodą 
d la  ch łopów  m a ło ro lnych , ro zd z ie la li daw n ie j łą k i

g rom adzkie . W  to ku  w a lk i o w ła śc iw y  i  k la so w y  
rozdz ia ł łą k  ok rzep ł a k ty w  g rom adzk i i  od tego 
czasu system atyczn ie  pomaga so łtysow i w  p racy .

Jednak w  w ie lu  jeszcze grom adach a k ty w , 
a w  szczególności, zespoły, n ie  p racu ją  lu b  p racu ­
ją  słabo. S zuka jąc p rzyczyn  tego należy dojść do 
w n iosku , że u podstaw  leży przede w szys tk im  
słabe za in teresow anie  się pracą zespołów ze s tro — 
n y  n ie k tó ry c h  p re zyd iów  GRN i  m ie jscow ych  in ­
s ta n c ji p a rty jn y c h . Poza ty m  n ie je d n o k ro tn ie  
so łtys  n ie  um ie  docenić ro l i  i '  znaczenia zespołu 
grom adzkiego. Jak  dalece so łtys może pociągnąć 
za sobą a k tyw , św iadczy p rz y k ła d  g ro m a d y . S u - 
chorzów . D opók i so łtysem  te j g rom ady b y ł Józef 
Ś lęzak, kom is ja  grom adzka p racow a ła  tam  b a r­
dzo dobrze. K ie d y  jednak  so łtys  zosta ł awanso­
w any  na zastępcę przewodniczącego P re zyd iu m  
G IIN , p raca k o m is ji podupadła , pon iew aż n o w y  
so łtys  n ie  docenia ł je j ro li.

Ja k  w ie le  może zrob ić ko m is ja  grom adzka* 
może św iadczyć p rz y k ła d  g rom ady Skopanie. Pó­
k i  w  grom adzie  te j spraw ą dostaw  zboża in te ­
resow a ł się ty lk o  so łtys, grom ada w lo k ła  s ię 
w  ty le . G dy je dnak  so łtys op a rł się na k o m is ji 
g rom adzk ie j i  poszczególna a k ty w iś c i p o m o g li 
w  p ra cy  uśw iadam ia jące j w  grom adzie, wówczas 
grom ada w  k ró tk im  czasie osiągnęła p ie rw sze 
m ie jsce w  g m in ie  B a ranów  w  skup ie  zboża i  zie­
m n ia k ó w  oraz w  spłacie poda tku  grun tow ego. *

S łaba praca k o m is ji g rom adzk ich  w y n ik a  
z oportun is tycznego  s tanow iska  so łtysów , k tó rz y  
z w y k li m aw iać: „ ja k  ja  sam czego n ie  zrobię, to  
i  a k ty w  n ie  pomoże“ . Jest w ięc rzeczą oczyw istą , 
że skoro  so łtys  n ie  dba o pracę z ak tyw em , to  
i  praca k o m is ji je s t słaba. P rzyczyną słabości 
p ra cy  a k ty w u  w  n ie k tó ry c h  grom adach je s t ró w ­
n ież b ra k  in s tru k ta rz u  i  ko n k re tn e j pom ocy 
szczególnie przez udz ia ł w  posiedzeniach k o m is ji 
ze s tro n y  cz łonków  p rezyd iów . In s tru k to rz y  or­
g a n izacy jn i docie ra ją  ty lk o  do gm in , a n ie  za in­
te resow a li się jeszcze w  szerszym  s topn iu  pracą 
k o m is ji g rom adzk ich  i  to też je s t p rzyczyną  b ra ­
k ó w  w  p ra cy  k o m is ji. j

Obecnie, k iedy  przed ra d a m i na ro d o w ym i na  
czoło zadań w ysunę ła  się w a łka  o podniesien ie  
p ro d u k c ji ro ln e j, spraw a ak tyw nośc i k o m is ji g ro ­
m adzk ich  s ta ła  się kw estią  palącą. W łaśn ie  przez 
zespoły k ie ru ją ce  w a lką  o wyższe p lony , o zw ię ­
kszenie bazy paszowej i  hodow li, przez w y k o ­
rzys tan ie  dobrego p rzyk ła d u  a k ty w is tó w  g ro ­
m adzk ich  będą m o g ły  być skuteczn ie  zrea lizo ­
w ane w y tyczne  IX  P lenum . ,

K o m is je  ro ln e  k o n tro lu ją  re m o n ty  m aszyn , 
ro z p ro w a d z a n ie  n a w o z ó w  s ztu c zn y c h  i  z ia rn a

n a  s ie w y  w io s e n n e
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2L życia radl nu rod o wy eh

SESJE R A D  N A R O D O W Y C H  W S K A Z A Ł Y
r  r e z e r w y  w  r o l n i c t w i e

5 s tyczn ia  odby ła  się w  W ąbrzeźnie sesja 
P R N , pośw ięcona w y tycze n iu  ko n k re tn ych , no­
w y c h  zadań, ja k ie  w ysuw a ją  obecnie tezy 
I X  P lenum  w  dziedzin ie  ro lm c tw a . W  sesjo, 
w z ię ło  u d z ia ł 40 radnych  oraz oko ło  160 osob 
spoza Rady. P rzygo tow u jąc  sesję ju ż  od przeszło 
m iesiąca O ddzia ł O rgan izacy jny  pragną ł, aby 
sp e łn iła  ona w łaśc iw ą  ro lę  i  pozw o liła  ' ocenić, 
w  ja k im  s topn iu  PRN  sta ła  się rzeczyw is tym  
gospodarzem  terenu. A b y  zapew nić dyskusję, 
O ddz ia ł O rgan izacy jny  do łączył do zaw iadom ień 
n a  sesję l is t  z tezam i (py tan iam i), k tó re  pozw o­
l i ł y  ra d n ym  zo rien tow ać się w  p rob lem atyce  
zadań R ady i  zebrać w  te ren ie  po trzebny do 
d y sku s ji m a te ria ł. N ieza leżn ie  od tego in s tru k to ­
rz y  o rg a n iza cy jn i na k ilkanaśc ie  d n i przed sesją 
d o ta r li  do każdego radnego m ieszkającego na 
w s i i  u d z ie la li w skazówek. Ta m etoda sp raw iła , 
że sesja P R N  m ia ła  ch a ra k te r ważnego w yda­
rze n ia  w  życ iu  pow ia tu .

R e fe ra t przew odniczącego P rezyd ium  PRN 
Jac iuka  p rze d s ta w ił dorobek p o w ia tu  w  zakresie  
ro ln ic tw a .

1 W  pow iecie  p rze ję to  na rzecz S ka rbu  Państw a 
47 m a ją tk ó w  obszarniczych o łącznym  obszarze 
14.393 ha oraz 1.257 gospodarstw  pon iem ieck ich  
o  obszarze 13.063 ha. Po p a rce lac ji tych  m a ją t­
k ó w  u tw o rzono  603 gospodarstwa, k tó re  p rzy ­
dzie lone b y ły  s łużb ie  fo lw a rczn e j i  bez ro lnym  
ch łopom . Przez podz ia ł gospodarstw  pon iem iec­
k ic h  u tw o rzono  393 gospodarstwa, tw orząc ty m  
sam ym  2.253 w a rsz ta ty  p ra cy  d la  bezro lnego 
ch łopstw a. Poza ty m  pow iększono około 160 go­
spodarstw  ka rło w a tych . W  zakresie gospodarki 
hodow lane j w  stosunku do 1949 roku  pom im o 
bardzo  znacznych zniszczeń w o jennych  zw iększo­
no  stan  in w e n ta rza  żyw ego: ko n i o 8% , k ró w  
o 25% , trzo d y  ch lew ne j o 61% i  ow iec o 105%.

P rze łom u w  ro zw o ju  ro ln ic tw a  d o ko n u je  ruch  
spółdzie lczości p ro d u kcy jn e j s ta le  się um acnia­
ją cy . Obecnie p ra cu ją  w  pow iecie  23 spó łdz ie l­
n ie  p rodukcy jne , k tó re  'w yka zu ją  zdecydowaną 
•wyższość nad d irobnotow arow ą gospodarką in d y ­
w id u a ln ą .

O bok dob rych  w y n ik ó w  m am y w  pow iecie  
w  dziedzin ie  ro ln ic tw a  pew ne b ra k i i  n ie w yko ­
rzystane  rezerw y. Spraw ę tę o m ó w ili ra d n i 
w  ożyw ione j dyskus ji. W  d ysku s ji w zię ło  u d z ia ł 
19 radnych, a m iędzy n im i k i lk a  zaproszonych 
osób spoza Rady, k tó re  z w ró c iły  uw agę na fa k t, 
że w  pow iecie  159 ha z iem i leży odłogiem , a m ia­
n o w ic ie  w  gm inach R yńsk, Podzam ek G olubski, 
K o w a le w o  i K s iążk i. Przez odłogi p o w ia t u tra c ił 
o ko ło  2.862 k w in ta le  zboża, licząc p rzecię tn ie  
18 q z jednego hektara. Radni w skazali ta ­
k ic h  k u ła k ó w  ja k : In g ra m  z P iw n ic , F e lic ja n

P n ie w sk i ze Skępska, Zuzanna Jaranow ska z B o - 
rów na, k tó rzy  m e ty lk o  s ie ją  na g ru n ta ch  n ie ­
p rzygo tow anych  i  w  te rm inach  opóźnionych, ale 
częstokroć celowo pozostaw ia ją  odłogi.

R adny S tru m iłło  s tw ie rd z ił, że re ze rw y  tk w ią ­
ce w  ro ln ic tw ie  można w ydobyć dzięk i s tosun- 
w a n iu  ag ro te ch n ik i i  pog łęb ian iu  w iedzy ro ln i­
czej. N a poparcie  sw ych w yw odów  S tru m iłło  
w skaza ł gospodarstwo ro ln e  „U d ycz “  w  O rło ­
w ie , k tó re  z jednego hektara  w yp ro d u ko w a ło  
w  ty m  ro k u  26 q żyta, 34 q pszenicy, a na polu 
dośw iadcza lnym  ze specjalnego ga tunku  pszeni­
cy  osiąga 56 q z jednego ha, ponadto owsa 34 q 
i  b u ra kó w  cuk ro w ych  420 q z na. „T a k ie  m oż li­
w ości —  m ó w ił radny  S tru m iłło  —  ma każde 
gospodarstw o ro lne, trzeba z n ich  korzystać“ . 
O różnego rodza ju  n iedociągnięciach m ó w ił ra d ­
n y  W ysok ińsk i, w skazu jąc m .in., że spó łdz ie ln ie  
p ro d u kcy jn e  i  PGR pozbaw ione są usług ze s tro ­
n y  rzem iosł, chociaż w  pow iecie  m am y 298 w a r­
sz ta tów  in d y w id u a ln y c h  skoncentrow anych g łó - • 
w n ie  w  m iastach.

Na sku te k  n iedba ls tw a  p ra co w n ikó w  GS po­
w s ta ją  b ra k i w  zaopatrzeniu ro ln ik ó w  w  paszę 
treśc iw ą , co spow odow ało zm niejszenie się w y ­
da jności m leka. Ponadto dostaw cy m leka nie 
o trzym u ją  s e rw a tk i z m leczarn i, chociaż naby­
w a ją  ją  n ie -ro ln ic y  i  ch łop i doka rm ia ją  tu czn ik i 
p e łn ow a rtośc iow ym  m lek iem . „B u d y n k i m iesz­
ka ln e  —  m ó w ił da le j ra d n y  W ysok ińsk i —  nisz­
czeją, a przecież m am y znaczne ilośc i n iew yko ­
rzys tane j trzc in y , k tó rą  można by zużyć do k ry ­
cia dachów, a cem ent i  cegłę można zastąpić g li­
ną i  tłu czn ie m “ .

Jedną z dalszych p rzyczyn  poważnego ob n i­
żenia p ro d u k c ji ro ln e j w  naszym pow iecie, k tó rą  
w skaza li ra d n i Szyćko. R u t i  K ow a lsk i, ąą g ru n ­
ty  opuszczone oraz, g ru n ty  bez trw a łego  użyt­
ko w n ika . Obszar tych  g ru n tó w  ,v pow iecie w y ­
nosi łącznie 2.387 ha. GRN, zwłaszcza w  Dębo- 
w e j Łące i R yńsku, nie umia-ły w łaśc iw ie  ro zw ią ­
zać tego prob lem u. R adni m ó w ili też o tym , że 
za m ało ch łopów , stosu je  p o d o ryw k i i b rk i z im o­
w e i  że za słabo rozpowszechniana też jes t m e­
toda s ian ia  poplonów , w ie lu  ch łopów  nie um ie 
ra c jo n a ln ie  stosować , naw ozów  sztucznych.

O m aw ia jąc w yko n a n ie  p lanów  gospodarczych 
ra d n y  K ostrzew a p o tęp ił n iew łaśc iw e stanow isko 
c u k ro w n i w  M e łn ie , k tó ra  w s trzym u ie  się od 
w y p ła t należności p lan ta to rom  za dostarczony 
rzepak. Zniechęca to chłopów  do ko n tra k to w a n ia  
te j ważnej d la  gospodarki narodow e j ro ś lin y  
przem ysłow e j.

Po dyskus ji nad re fe ra tem  PRN  podięła ob­
szerną i  szczegółową uchw ałę określającą środki 
zapew nia jące rozw ó j ro ln ic tw a  w  la tach 1954-o5 
w  pow iecie w ąbrzeskim .

R ealizacją w ytycznych  IX  P lenum  za ję ły  się 
też GR N  i M RN. Dużą pomoc prezyd iom  GRN 
w  p rzygo tow an iu  do sesji okaza li k ie ro w n ic y
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w y d z ia łó w  P rezyd ium  PRN, k tó rz y  u d a li się do 
g m in  na k i lk a  d n i przed sesją;

P om im o bardzo z łych  w a ru n kó w  a tm osferycz­
nych  n a  sesję w gm in ie  Podzamek G o łubsk i 
p rz y b y li wszyscy radn i, w zię ło  w  n ie j także 
u d z ia ł 135 osób spoza Rady. U chw ała wskazała 
ko n k re tn e  zadania stojące przed gm iną w  dzie­
dz in ie  podniesienia p ro d u k c ji ro lne j.

W dyskus ji trw a ją ce j przeszło 3 godziny ra d ­
n i p o ru szy li szereg zagadnień. W skazali oni, że 
za słabsze zb io ry  w  1953 r. ponosi w  dużej m ie ­
rze w in ę  P rezyd ium  GRN, gdyż nie dop ilnow a ło  
ono tęp ien ia  chw astów  oraz te rm inow ego roz­
prow adzen ia  k re d y tó w  na nawozy sztuczne. Z b y t 
też m ało , uw ag i zwrócono na popu la ryzow an ie  
podo ryw ek. R adn i z w ró c ili uwagę na n iską ja ­
kość orek dokonyw anych  przez GOM.

Na ogół sesje rad narodow ych w  pow iecie  
om aw ia jące zagadnienie podniesienia poziom u 
ro ln ic tw a  sp e łn iły  sw o je  zadania. N a jw ażn ie jsze  
je s t to, że ra d n i z rozum ie li, iż ich g łó w n ym  obo­
w ią zk ie m  jest m ob ilizac ja  społeczeństwa do w y ­
konan ia  zadań, w y n ik ły c h  z pod ję tych  na sesjach 
uchw ał.

R adni zo rie n to w a li się, co ko n k re tn ie  należy 
zrob ić  w  g m in ie  i że p o w in n i oni dbać, aby to, co 
zaplanowane, b y ło  w ype łn ione.

A . P iek ło
k ie r. Oddz. O rgan izacyjnego 
Prez. PRN  w  W ąbrzeźnie

Z d a n ie m  R e d a k c ji sesja G R N  w  P od za m ku  G ó- 
lu b s k im  b y ła  lepsza n iż  sesja P R N  w  W ąbrzeźn ie , bo  
ocen iła  p racę  P re z y d iu m  G R N .

Tym czasem  na ses ji P R N  P re z y d iu m  m ó w iło  je d y -  
m e o „h is to ry c z n y c h “  os iągn ięc iach , a n ic  n ie  m ó w i­
ło  o o s ta tn ic h  zadaniach  i  w ła s n e j dz ia ła lnośc i. Je­
d yn ie  ra d n i m ó w il i  w  czasie d y s k u s ji o reze rw ach , 
ale  n ie  m ó w il i  o reze rw a ch  tk w ią c y c h  w  p ra c y  P re ­

z y d iu m , s łu ż b y  r o ln e j .

R E A L IZ U J E M Y  U C H W A Ł Y  IX  P L E N U M

O m aw ia jąc w  re fe rac ie  na IX  P lenum  K C  
ZPR g łów ne k ie ru n k i w a lk i o podniesienie stopy 

życiow ej Tow arzysz B ie ru t wskazał m iędzy in ­
n ym i konieczność zdecydowanej pop raw y p racy 
uspołecznionego hand lu  przez rozbudowę sieci 
sk lepów , składów , magazynów, p u n k tó w  żyw ien ia  
zb iorow ego i  usp raw n ien ie  ich  dzia ła lności, osiąg­
n ięcie isto tnego prze łom u w  metodach i  pozio­
m ie  obsługi konsum entów .

M ów iąc o w alce z b rakoróbstw em  p rzyp o m n ia ł 
°_ obow iązku stałego podnoszenia jakości p ro d u k ­
tó w  oraz dostosowania w y tw a rza n ych  p ro d u k tó w  
do potrzeb i  upodobań konsum entów .

Tow arzysz B ie ru t w y m ie n ił zadania gospodar­
k i  kom una lne j, szko ln ic tw a , in s ty tu c ji ośw iato­
w ych, leczn ictw a i sportu .

K ie ru ją c  się ty m i w skazan iam i oraz w y tycz ­
n y m i w y p ły w a ją c y m i z tez przędzjazdow ych P re -
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zyd iu m  M R N  w ' W a łb rzychu  po sko n su lto w a n iu  
s.ę z ko m is ja m i M R N  u ch w a liło  19 lis topada 
lbo3 r. p lan  p racy  obow iązu jący w szystk ie  w y ­
dz ia ły , m ie jsk ie  p rzeds ięb iors tw a i  zak łady  oraz 
p rzem ys ł te renow y i  spółdzie lczy.

Na posiedzeniu P rezyd ium  M R N , na k tó ry m  
uchw alono ten p lan, b y li obecni n ie k tó rzy  prze­
w odniczący ko m is ji, d y re k to rz y  p rzeds ięb io rs tw  
i  zakładów^ oraz k ie ro w n ic y  w ydz ia łów .

U chw a lony p lan  w skazu je  ko n kre tn e  zadania 
każdego w ydz ia łu . Na p rzyk ła d  W ydz ia ł P rzem y­
s łu  p rzep row adz ił naradę k ie ro w n ik ó w  przedsię­
b io rs tw  i  przew odniczących rad  nadzorczych spół­
d z ie ln i rzem ieś ln iczych  i  o m ó w ił z n im i w ytyczne  
co do zobow iązań pode jm ow anych  przez poszcze- 
go ne zak łady z uw zg lędn ien iem  następu jących 
e lem entów : p rzed te rm inow e  w ykonan ie  p lanu  
rocznego, kw a rta lnego  i  miesięcznego, w ykonan  e 
p lanu  asortym entow ego, podwyższenie ja ko śc i 
p ro d u k c ji (hasło „ ja  n ie  wypuszczę b ra k u “ ) 
w prow adzen ie  do p ro d u k c ji nowego- aso rtym en t^  
p rodukow anego z odpadków, podwyższenie w y ­
dajności pracy, lepsza organ izacja  p ro d u k c ji i  cał­
k o w ite  w yko rzys tyw a n ie  m ocy p ro d u kcy jn e j, w y ­
k ry w a n ie  rezerw , zaostrzenie w a lk i o obniżkę 
kosztów  w łasnych, u p łyn n ie n ie  rem anentów  goto­
w e j p ro d u k c ji ponadnorm a tyw ne j, w łaściw e Gos­
podarow an ie  ś rodkam i na B H P  i  fundusz socja lny , 
zajęcie się sp raw am i b y to w y m i p racow n ików .

K om is je  M R N  po zapoznaniu się z p lanem  sta­
łego polepszania w a ru n kó w  b y to w ych  m ieszkań­
ców  u zu p e łn iły  sw o je  p la n y  p racy i  p rzy  pom ocy 
in s tru k to ró w  o rgan izacy jnych  i  p ra co w n ikó w  
w yd z ia łó w  o m ó w iły  te p la n y  na zebran iach k o - 
m ite to w  b lokow ych.

W  celu sko n tro lo w a n ia  re a liza c ji opracow anych 
p lanów , ich  słuszności, dalszego w y k ry w a n ia  is f -  
n ie jących  rezerw , lepszego poznania potrzeb zor­
gan izow a liśm y 13 g rudn ia  1953 r. naradę przed­
s ta w ic ie li zakładów  p ro dukcy jnych , us ługow ych, 
hand low ych  i konsum entów  połączoną z w ysta­
w ą w yp rodukow anych  a r ty k u łó w  gospodarstwa 
domowego i konsum pcyjnych. U dz ia ł w te j na­
radzie  —  w ys taw ie  w zię ło  650 osób.

Na te j naradzie  z k r y ty k i  konsum entów  i ak­
ty w u  dow iedz ie liśm y się na p rzyk ła d , że Spół­
dz ie ln ia  im . W aryńskiego pow ażnie przekracza 
zadania p lanow e w łaśn ie  w  tych pozycjach asor­
tym en tow ych , w  k tó rych  is tn ie ją  duże zapasy 
ponadnorm atyw ne, a m ianow ic ie  p lan  p ro d u k c ji 
u  ra ń  m ęskich p rzecię tn ie  w ykonyw ano  w  339%, 
o. ryć  m ęskich w  234%, a w  ty m  sam ym  cza- 
sie n ie  zrea lizow ano zadań w  zakresie odzie­
ży dziecięcej, k tó rą  przec ię tn ie  w ykonyw ano  za- 
iedw ie  w  50,5% i w cale  n ie zrea lizow ano p ro d u k ­
c ji b ie lizn y  i  odzieży chłopięcej. S łow em  n ie  roz­
w in ię to  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  potrzebnych na ry n ­
ku . Taka p ra k ty k a  granicząca w p ros t ze szkod­
n ic tw em  św iadczy o zupe łnym  n ie liczen iu  się z 
po trzebam i i  życzeniam i konsum enta, a zarazem  
w skazuje, że b ra k  jes t k o n tro li i odpow iedniego 
oddz ia ływ an ia  ze s tro n y  W ydz ia łu  P rzem ysłu .
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S pó łdz ie ln ia  In w a lid ó w  „ Z r y w “ , daw na  C PL 
i  A , w  u b ie g łym  okresie  p ro d u ko w a ła  s ty le  do 
ło p a t i  s iek ie r, p rzekracza jąc p ro d u kc ję  w  150 i  
■więcej procentach, n ie  rozszerzając asortym entu  
p ro d u ko w a n ych  zabawek, zapom ina jąc, że so lidne 
zabaw k i, w ychow u jące  nowego cz łow ieka, po­
trzebne  są na naszym ryn ku .

W ym ie n iłe m  ty lk o  dw a p rz y k ła d y  (a b y ło  ich 
w ie le ), aby w ykazać, ja k  w ie le  cennego m a te ria łu  
do p racy P re zyd iu m  M R N  da ją  n a ra d y  z konsu­
m en tam i.

23 g ru d n ia  1953 t . zw o ła liśm y  nadzw yczajne  
posiedzenie P rezyd ium  M R N  pośw ięcone ana liz ie  
re a liz a c ji naszego p lanu  i  p o d ję tych  zobowiązań. 
S praw ozdan ie  opracow ała M K P G  z udz ia łem  
członka  P rezyd ium . W  spraw ozdan iu  stw ierdzono, 
że nie ‘podw yższając p lanu  za trudn ien ia , obok 
w y k o n y w a n ia  norm alnego p lanu  p rodukcy jnego , 
p ro d u k u ją  dodatkow o (w  w iększości z odpadków ): 
S pó łdz ie ln ia  P racy  S to la rsko-Tap ice rska  „M o d ­
rz e w “  —  s to lik i pod m aszyny, deski do praso­
w an ia , sto ln ice , p ra lk i, o p ra w k i do narzędzi, des­
k i  do k ra ja n ia  mięsa itp ., H u ta  „K a ro l“  —  łańcu­
chy  potrzebne na w s i i  okucia  potrzebne p rzy  bu­
dow ie , S pó łdz ie ln ia  In w a lid ó w  im . Gen. Ś w ie r­
czewskiego —  ICO p a r obuw ia  dziecięcego i  dam ­
skiego itd . S tw ie rd z iliśm y , że handel uspołecznio­
n y  o tw o rz y ł na przedm ieściach now e p u n ­
k ty  sprzedaży, ja k  np. na u l. Ś w id n ic k ie j i  w  
d z ie ln icy  B ia ły  K am ień , że M ie jsk ie  P rzeds ięb io r­
s tw o  R em on tow o-B udow lane  skończy akcję  „G “  
i  przed n o w ym  ro k ie m  oddam y do u ż y tk u  prze­
szło 200 w y rem on tow anych  m ieszkań naszym  gó r­
n iko m , że p ra co w n icy  P D T  w  p e łn i re a lizu ją  hasło 
„m ó j sk lep (stoisko) św iadczy o m n ie “ .

S tw ie rd z iliś m y  osiągnięcie pow ażnych w y n i­
kó w , k tó re  św iadczą zarów no o bogactw ie  i  m ą­
drośc i wskazań IX  P le n u m  K C  PZPR, o podchw y­
cen iu  i c ii p rzez masy pracujące, ja k  i  o naszych 
m ożliw ościach. A n a liza  p o zw o liła  nam  w yciągnąć 
następujące w n io sk i k ry tyczn e . N ie k tó re  zak łady  
p ro d u k u ją  bez zastanow ien ia  się co, kom u, d la ­
czego i  i le  potrzeba. W  n ie k tó rych  zakładach pod­
ję to  zobow iązania bez dok ładne j znajom ości rze­
czyw is tych  m ożliw ośc i i  s tąd  w yso k i p rocen t w y ­
konan ia . N ie k tó re  p rzeds ięb io rs tw a  n ie  sk łada ją  
system atyczn ie  spraw ozdań z w yko n a n ia  pod ję ­
ty c h  zobow iązań (M H D  spożywczy). T o le ru je m y  
in w e s tyc je  F ilm u  P olskiego prow adzone bez po­
ro zu m ie n ia  się z P rezyd ium  M R N , s ku tk ie m  cze­
go w  śródm ieściu  p rz y  k in a ch  będziem y m ie li 
św ie tlice , a w  d z ie ln icy  Podgórze, gdzie m ieszka 
25 tys ięcy rodz in  górn iczych, n ie  m ożem y u ru ­
chom ić sa li k in o w e j. N iedostatecznie in fo rm u je m y  
m ieszkańców  o dodatkow o p rodukow anych  rodzą - 
j  ach to w a ró w  i  o ich  sprzedaży. Gospodarka ko­
m una lna  i  m ieszkan iow a n iedostatecznie oszczęd­
n ie  gospodaruje wodą, a k w a te ru n e k  źle gospo­
d a ru je  m ieszkan iam i. M K P G  dobrze się o r ie n tu je  
w  p ro d u k c ji p rzem ys łu  terenow ego drobnego i  
sp ó łd z ie ln i rzem ieśln iczych, ale n ie  w ie , co i  i le  
doda tkow o d la  zaspokojenia po trzeb ludnośc i p ro ­
d u k u je  p rzem ys ł k luczow y.

P re zyd iu m  n ie  p rzygo tow a ło  na leżycie  sw o jego 
osta tn iego posiedzenia i  d la tego p rzeds taw ic ie le  
k o m is ji M R N  n ie  b y l i  na n im . S ku tk ie m  tego na­
sza analiza n ie  m og ła  być w yczerpu jąca.

T. P ię tka

przew odn iczący P re zyd io m  M R N  
w  W a łb rzychu

U D Z IA Ł  N A S Z E J K O M IS J I W  R E A L IZ A C J I 
U C H W A Ł  IX  P L E N U M

IX  P lenum  nakłada na K om is ję  H and lu  obo­
w iązek  przeprow adzen ia  w  dziedzin ie  zaopatrze­
n ia  m ieszkańców  Gdańska w n ik liw e j ana lizy apa­
ra tu  dys trybucy jnego , uw idoczn ien ia  is tn ie jących  
n iedociągnięć oraz usta len ia  środków  zm ie rza ją ­
cych do ich  usunięcia.

Na czoło zagadnień zaopatrzenia ludności p ra ­
cu jące j Gdańska w ysuw a  się p rob lem  w łaściw ego 
rozm ieszczenia sk lepów  w  poszczególnych d z ie ln i­
cach.

Spraw a rozm ieszczenia sk lepów ' by ła  posta­
w io n a  przez K om is ję  H and lu  na sesji M RN w  
s ie rp n iu  1953 r. Po dyskus ji Rada u ch w a liła  w n io ­
sek po lecający P rezyd ium  M R N  opracow anie obec­
nego rozm ieszczenia sk lepów  w  poszczególnych 
dz ie ln icach  w ed ług  ro d za jó w  ze w spó łudzia łem  
za in teresow anych k o m ite tó w  b lokow ych  i  przed­
s ię b io rs tw  h and low ych  z te rm inem  do 30 lis to ­
pada 1953 r. W yd z ia ł H and lu  P rezyd ium  M R N  
op racow a ł p ro je k t zw iększenia ilośc i sk lepów  na' 
la ta  1954 i  1955 w  poszczególnych dzielnicach. K o - 
m is ja  H and lu  ustosunkow ała  się do p ro je k tu  
p rzych y ln ie  z ty m  zastrzeżeniem, że rozmieszcze­
n ie  sk lepów  w  poszczególnych dzie ln icach będzie 
usta lane ze w spó łudz ia łem  ko m ite tó w  b lokow ych . 
N ie w ą tp liw ie  w yko n a n ie  p lanu  o tw a rc ia  122 no­
w y c h  p u n k tó w  sprzedaży p rzyczyn i się do spraw ­
nie jszego zaopatrzenia mas pracu jących  m iasta, 
jednakże is tn ie jące  obecnie sk lepy  hand lu  uspo­
łecznionego n ie  odpow iada ją  w ym agan iom  hand lu  
socja listycznego. S k lepy  te w ym aga ją  pew nych 
ulepszeń połączonych z nak ładam i in w e s ty c y j­
n y m i. G konieczności ich  przeprow adzenia  św iad ­
czą d o b itn ie  g łosy prasy, w ypow iedz i radnych  na 
sesjach M R N  i  w n io sk i ko m ite tó w  b lokow ych . 
K o m is ja  H and lu  n ie ie d n o k ro tn ie  s tw ie rd z iła , 
szczególnie w  okresie  le tn im , trudnośc i spowodo­
w ane b ra k ie m  w yposażenia sk lepów  spożywczych, 
m ięsnych, nab ia łow ych  i  ryb n ych  w  urządzenia 
chłodzące, co pow odu je  niszczenie tow aru , sprze­
daż a r ty k u łó w  o zm nie jszonej w artości. Do p ro ­
b le m ó w  tych  poszczególne w y d z ia ły  P rezyd ium  
M R N  us tosunkow u ją  się n ies te ty  często zb y t fo r -  
m a lis tyezn ie .

K om is ja  H and lu  m a nadzieję, że p rz y  rea lizo­
w a n iu  u ch w a ł IX  P lenum  podobne w yp a d k i n ie  
będą m ia ły  m iejsca.

K om is ja  H and lu  dopomagała W ydz ia łow i H an­
d lu  i  W yd z ia ło w i B udow n ic tw a  us ta lić  p u n k ty , 
w  k tó ry c h  m ożna u ruchom ić  k io s k i p ryw a tne .
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D ru g im  zasadniczym  zagadn ien iem  h a n d lu  
uspołecznionego je s t zaopatrzen ie  sk lepów  i  za­
k ła d ó w  żyw ie n ia  zb io row ego w  boga ty  dobó r to ­
w a ró w .

Nasycenie ry n k u  a r ty k u ła m i spożyw czym i je s t 
dostateczne. B ra k i, zw łaszcza w  dz ie ln icach od­
da lonych  od centrum , spowodowane są z ły m  p la ­
now an iem  zaopatrzen ia  lu b  w a d liw y m  fu n k c jo ­
now aniem  tra n sp o rtu . Postaw ione przez K o m is ję  
H a n d lu  w n io sk i o usp raw n ien ie  tra n sp o rtu  i  dzia_ 
ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw  zosta ły  uchw alone przez 
M R N  na sesji s ie rp n io w e j i  w yko n a n ie  ich  p o w in ­
no być przyśpieszone w  św ie tle  tez IX  P lenum .

M ieszkańcy m iasta  n ie  m o g li się dostatecznie 
zaopatrzyć na zim ę w  o g ó rk i i- kapustę na s ku te k  
w ygó row anych  cen beczek, pochodzących z sekto­
ra  p ryw a tnego . Podaż tego a r ty k u łu  z sek to ra  
państw ow ego b y ła  m in im a ln a . M ieszkańcy ooze- 
k u ją  zaopatrzen ia  w  beczki w  sezonie le tn im  
19o4 r. przez te renow y p rzem ysł, spółdzielczość, 
o czym  w cześnie j p o w in ie n  pom yśleć W yd z ia ł 
P rzem ysłu  P re zyd iu m  M R N .

A r ty k u ły  p rodukow ane  przez p rzem ys ł tereno­
w y  i  spó łdz ie lczy n ie  zawsze są na leżycie  w yko ­
nane i m e u zupe łn ia ją  p ro d u k c ji p rzem ys łu  k lu ­
czowego. D owodem  tego je s t nagrom adzenie re ­
m anen tów  w  p rzeds ięb io rs tw ach  deta licznych, np. 
w  „S pó lnoc ie  P ra cy “  nadm ierne  rem anenty  się­
gają 50 m ilio n ó w  z ło tych , w  ty m  w  b ranży  odzie­
żowej około 30 m ilio n ó w  zł. P rzyczyną je s t w ad­
liw a  p ro d u kc ja  i w ysoka k a lk u la c ja  cen, p rzew yż­
szająca w  n ie k tó rych  w ypadkach  k a lk u la c ję  p rze - 
m ys łu  k luczow ego o 50%.

Konieczne je s t ca łko w ite  w yko rzys ta n ie  m oż li­
wości p ro d u kcy jn ych  państw ow ego p rzem ysłu  te­
renowego i  spółdzielczego w  zakresie rozszerzenia 
p ro d u k c ji a r ty k u łó w , k tó ry c h  b ra k  odczuwa się 
na ry n k u , ja k  np. naczyn ia  kuchenne, ga la n te ria  
uży tkow a , ub ra n ka  dziecięce, b u c ik i dziecięce itp . 
Szczegółową lis tę  tych  a r ty k u łó w  u s ta li K o m is ja  
H andm  w spó ln ie  z W ydz ia łem  H a n d lu  i  p rzed­
s ta w i W yd z ia ło w i P rzem ysłu .

Ĉ aSle kontro11 W y d z ia ł  H a n d lu  P re zyd iu m  
M R N  K o m is ja  s tw ie rd z iła , że W yd z ia ł H and lu  
P re zyd iu m  W oj. R N  ma tendencję do za ła tw ia n ia  
sp raw  k tó re  należą do W ydz ia łu  H and lu  P re zy - 
d iu m  M R N . Odnosi się to  do sieci sk lepów , k tó re  
d  a Gdańska usta la  bezppśrednio z d y s try b u to ra ­
m i W yd z ia ł H and lu  P rezyd ium  W oj. RN, bez 
u dz ia łu  za in teresow anych o rganów  M R N  N a to - 
m ias t w in ą  za pow sta łe  n iedociągn ięc ia  obarcza 

ę W yd z ia ł H a n d lu  P rezyd ium  M R N  Ta sama 
sy tuac ja  w y tw o rz y ła  się p rzy  podzia le  m a s y . to­
w a ro w e j szczególnie p rz y  podzia le  a r ty k u łó w  
przem ysłow ych. W yd z ia ł H and lu  P rezyd ium  M R N  
o trzym u je  gotow e ro zd z ie ln ik i. Na w o jew ódzk ie  
kon fe renc je  z d y s try b u to ra m i z re g u ły  n ie  są za­
praszam  k ie ro w n ic y  branżow ych oddz ia łów  W y .

MRNU ? and' i  P rezyd ium  M R N  1 K om is ja  H a n d lu  
M RN. Ten stan rzeczy d o p ro w a d z ił do tego, że 
W yd z ia ł H a n d lu  P re zyd iu m  M R N  s ta ł się pośred-

n ik ie m  w  p rzekazyw an iu  poleceń W yd z ia łu  H an­
d lu  P re zyd iu m  W oj. RN, n iezdo lnym  do samo­
dzie lnego ro zw ią zyw a n ia  zagadnień w  m ieście, 
le n  stan  p o w in ie n  obecnie u lec ra d y k a ln e j zm ia - 

e i  W yd z ia ł H a n d lu  P re zyd iu m  W oj. R N  p o - 
^ ln i®n  f f przestać kom enderow an ia  W ydz ia łem  
H a n d lu  P re zyd iu m  M R N , nada jąc m u  k ie ru n e k  
p ra cy  i  pom agając w  w y k o n y w a n iu  zadań.

K w e s tia  na leżytego zaopatrzen ia  pow inna  b yć  
doceniana na tle  wskazań IX  P lenum  przez w szy­
s tk ie  organa w ykonu jące  i  s tanow iące o d y s try -  
b u c ji to w a ro w e j. D la tego  też K o m is ja  H a n d lu  
t R N  z m o tih z u jc  się do w yko n a n ia  w y tyczn ych  
IX  P lenum  celem podn iesien ia  s topy  życ iow e j 
m ieszkańców  Gdańska.

A . D om agalsk i
p rzew odn iczący K o m is ji H a n d lu  

M R N  w  G dańsku
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P U N K T Y  U SŁU G O W E  N A  W S I 
R ZE S ZO W S K IE J

P lanow ana przez W K P G  i  W yd z ia ł P rzem vs łu  
P re zyd iu m  W oj. R N  w  Rzeszowie o rgan izac ja  
p u n k tó w  us ługow ych  w  I I  pó łroczu  b r. poza m a­
ły m i os iągn ięc iam i w  zakresie  usług szew skich  
i  k ra w ie c k ic h  me p rzyn ios ła  oczekiw anych w y ­
n ik ó w . W p ły n ą ł na to  b ra k  zna jom ości po trzeb  
te renu  ze s tro n y  rad  narodow ych , b ra k  dośw iad­
czenia w  o rgan izow an iu  ta k ich  p u n k tó w  oraz opo­
r y  ze s tro n y  p io n ó w  spółdz ie lczych d robne j w y ­
tw órczości, k tó re  do p o ło w y  ro k u  1951 nastaw ione  
b y ły  w y łączn ie  na p ro d u kc ję  i  bardzo n iechę tn ie  
o d n ios ły  się do sp ra w y  usług  szczególnie na w s i.

W ięce j uw ag i sp raw ie  us ług  pośw ięcono dopie­
ro  w  1952 r. po uchw a le  P rezyd ium  Rządu o raz 
zarządzeniu  M in is tra  P rzem ys łu  D robnego i  Rze­
m iosła.

D z ię k i w iększem u za in te resow an iu  p io n ó w  
spó łdzie lczych i  rad  na rodow ych  w . 1952 r. na za­
p lanow anych  350 p u n k tó w  us ługow ych  u rucho ­
m iono  493, w  ty m  na w s i na zap lanow anych  
200 —  240.

W yd z ia ł P rzem ysłu  i  p rezyd ia  PR N  n ie  ustrze­
g ły  się b łędów . R ozw ój s ieci us ług  w  m iastach 
ja k  i we w siach dokona ł się w  pew nej m ierze  
żyw io ło w o  w  b ranży  skórzane j i  odzieżow ej, 
z rów noczesnym  n ie w yko n a n ie m  p la n u  sieci w  
Ś lusarstw ie, rym a rs tw ie , bednarstw ie , k o ło d z ie j-  
s tw ie , s to la rs tw ie  i  kow a ls tw ie .

W a d liw e  rozm ieszczenie spow odow ało zg ru p o - 
w an ie  usług, je że li chodzi o m iasto, w  śródm ieściu, 
a jeże li chodzi o te reny  w ie jsk ie  —  w o k ó ł w ię k ­
szych m iasteczek w  p ob liżu  l in i i  ko le jo w ych .

P rezyd ium  W oj. R N  zaa larm ow ane ta k im  sta­
nem  rzeczy pod ję ło  6 lu tego  1953 r. uchw ałę, k tó ra  
zobow iąza ła  W yd z ia ł P rzem ysłu , p rezyd ia  P R N  
i  M R N  oraz spółdzielczość p ra cy  do opracow ania  
rozm ieszczenia p u n k tó w  us ługow ych  zgodn ie  
z po trzebam i terenu.

Na podstaw ie  p la n ó w  opracow anych p rzez 
W yd z ia ł P rzem ys łu  spółdzielczość zaczęła o rg a n i-
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eować p u n k ty  usługow e w  p ob liżu  PGR, spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  grom ad od leg łych  od 
m ias t, m iasteczek i  l in i i  ko le jo w ych . Do zw ięk ­
szenia za in teresow ania  rad  na rodow ych  sp ra w a m i 
us łu g  p rzyczyn iła  się ró w n ie ż  uchw a ła  W oj. R N  
z 27 k w ie tn ia  1953 r., w o jew ódzka  narada w  spra­
n e  usług  zw o łana 21 s ie rpn ia  1953 r. i  w o je ­
w ódzka  narada k o m is ji d robne j w y tw órczośc i 
zw o łana  8 paźdz ie rn ika  1953 r.

J a k k o lw ie k  na szczeblu p o w ia to w y m  zaszły 
w  zakresie d robne j w y tw ó rczośc i zasadnicze zm ia­
n y , m e d o ta r ły  one jeszcze do GR N  i  M R N  w  
m iastach  n ie  w ydz ie lonych .

Podczas gdy sk lepy  GS w  tych  radach zd o b y ły  
sobie p raw o  obyw a te ls tw a , to loka le  na p u n k ty  
us ługow e w  sposób m ało o p e ra tyw n y  p rzydz ie lane  
są poszczególnym spó łdz ie ln iom , czego dowodem  
je s t to, iż  sp ra w y  lo k a li na p u n k ty  usługow e 
w ie js k ie  za ła tw iane  być muszą na szczeblu p o w ia ­
tu , ja k  rów n ież  i  w o jew ództw a.

T ak postaw ione zagadnienie us ług  w  ro k u  b ie ­
żącym  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  spow odow ało, iż

27 f

p la n  sieci p u n k tó w  us ługow ych  p rzem ys łow ych  
ogółem  w  s tosunku do p la n u  rocznego zosta ł w y ­
ko n a n y  do 30 w rześn ia  1953 r. w  83% , w  ty m  
p la n  sieci p u n k tó w  us ługow ych  d la  w s i w  87,2%. 
p u n k tó w  us ługow ych  n iep rzem ys łow ych  ogółem  
w  78%, w  ty m  d la  w s i w  62%.

Obecnie us ług i d la  w s i św iadczy łączn ie  z rze­
m iosłem  in d y w id u a ln y m  2147 p u n k tó w  usługo­
w ych  za trudn ia jących  2797 rzem ieś ln ików , w  tym  
324 p u n k ty  uspołecznione za trudn ia jące  690 ludz i.

Zadan iem  ra d  narodow ych w  roku  1954 będzie 
n ieus tann ie  poszerzać sieć usług spó łdzie lczych 
i  rze m ie ś ln ikó w  in d yw id u a ln ych .

R ady narodow e w szystk ich  szczebli równocześ­
n ie  z rozw o jem  sieci us ług  muszą zw róc ić  uwagę 
na jakość tych  usług, k tó ra  je s t is to tn ym  w a ru n ­
k ie m  faktycznego zaspokojenia potrzeb ludności.

T. Dudziński
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  P rzem ysłu  

P rezyd ium  W oj. RN 
w  Rzeszowie

yw o t a t k i

P R N  W  P A S Ł Ę K U  O M A W IA  
N A  SESJI Z A D A N IA  P O W IA T U

F akt, że na sesji P R N  w  Pas­
łęku , k tó ra  odby ła  się 17 g ru d ­
n ia  1953 r., dyskus ja  b y ła  oży­
w io n a  ja k  n igdy , św iadczy o rze­
te ln e j p ra cy  nad  p rzygo tow an iem  
sesji.

Do p re zyd ió w  G R N  w yd e le ­
g ow an i zos ta li p ra co w n icy  P re ­
zyd iu m  PRN, k tó rz y  pom og li 
p rzygo tow ać sesje GRN. W szyst­
k ie  kom is je  o d b y ły  na rady  p rzed - 
sesyjne, na k tó ry c h  om ów iono 
zadan ia  k o m is ji w  św ie tle  tez 
I X  Plenum .

R e fe ra t na sesji w y g ło s ił prze­
w odn iczący P re zyd iu m  PRN, 
w skazu jąc  b ra k i szczególnie w  
podnoszeniu hodow li, zagospoda­
ro w a n iu  600 ha od łogów , zagos­
p o d a row an iu  te renów  dep resy j­
n ych  itp . Po re fe rac ie  członek 
K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
Szczanowiez odczy ta ł p ro je k t 
« ch w a ły , w  k tó re j z a w a rty  został 
p la n  dz ia łan ia  d la  p o w ia tu  na 
na jb liższe  la ta.

A re a ł zasiew ów  pszenicy ju ż  
W ro k u  1954 zw iększy się o 520 
ha, a w  1955 o 620 ha. Owsa bę­
d z ie m y  siać o 1000 ha m n ie j. Za 
to  w  ro k u  p rzysz łym  zw iększy 
s ię a rea ł k o n tra k to w a n ych  u p raw , 
ja k  np. b u ra k i cukrow e  o 40 ha, 
p o d w o i się a rea ł u p ra w  b u ra ­
k ó w  pastew nych, a ln u  zw iększy

się w  ro k u  1955 o 35% . Spó ł­
dz ie ln ie  M a jk i, N ow a W ieś i  
K ra s in e k  w yko n u ją c  zobow iąza­
n ia  przedz j azd owe sadzą u  sie­
b ie  ponad 10 ha sadu.

Sieć p u n k tó w  us ługow ych  
p rzem ys łow ych  i  n iep rzem ysło ­
w ych  zw iększy się o 31% . W  
Pasłęku pow sta je  p u n k t b lachar­
sk i, fo to g ra ficzn y , w u lk a n iz a c y j­
n y  i  fry z je rs k i, w  Sałko w icach, 
Łuksztach, N ow e j W si —  zak łady  
kow a lsk ie , w  Z ie lonce Pasłęckie j 
zak ład  szewski, k o w a ls k i i  w ie le  
innych .

K re d y ty  na re m o n ty  k a p ita ln e  
b u d yn kó w  zw iększą się o 100%, 
przebudow ane zostaną w  Pasłę­
k u  urządzen ia  w odociągowe, po­
w stan ie  no w y  żłobek dz ie ln ico ­
w y , 4 nowe przedszkola, izba po­
rodow a w e w si Je lonk i, a izba 
porodow a w  M łyn a ra ch  zostanie 
rozbudow ana.

W  dyskus ji, w  k tó re j w ie lu  
rad n ych  zab ie ra ło  głos, ra d ­
n y  W iśn ie w sk i opow iedz ia ł Ra­
dzie, że PG R  —  W ysoka, daw ­
n ie j najgorsze w  zespole R e jsyty,: 
n ie  w ykonu jące  p lanu  dostaw  
m leka, obecnie s ta je  się p rzodu­
jące —  dos taw iło  6.000 l i t r ó w  
ponad p lan , p ierw sze w ykona ło  
om ło ty , zwózkę bu raków , obor­
n ik  zosta ł ju ż  w yw ie z io n y , w szy­
s tk ie  po la  zaorane i  p rzygo to ­
w ane pod  w iosenny siew .

R adny  B ia ło b ło c k i m ó w ił, że 
s łużba w e te ry n a ry jn a  w  1953 r. 
zaszczepiła ponad 31.000 św iń. 
B ra k ie m  s łużby  w e te ry n a ry jn e j 
je s t za m ała  akc ja  p ro f ila k ty c z ­
na, za m ałe  pow iązan ie  z Refe­
ra te m  U powszechnienia W iedzy 
R o ln icze j. C h łop i proszą o poga­
d a n k i w e te ryn a ry jn e .

R adny K ija ń s k i za ko n tra k to ­
w a ł len, je d n a k  w ie lu  ro ln ik ó w  
w  jego grom adzie  n ie  k o n tra k ­
tu je . Uważa on, że trzeba na ten  
tem a t w ygłaszać w ięce j pogada­
nek. Po sesji ra d n i o trz y m a li na 
p iśm ie  odpis p od ję te j uchw a ły . 
N astępnie  w e w szys tk ich  gro­
m adach w  pow iecie  o d b y ły  się 
ze b ia n ia  grom adzkie , na k tó ry c h  
ra d n i i  a k ty w  p o w ia to w y  zapo­
z n a li z uchw a łą  ch łopów  i  w y ­
ja ś n ia li im  zadania p o w ia tu  pa­
słęckiego w  re a liz a c ji tez IX  
P lenum .

B. Romanowski
in s tr . o rgan izacy jny  

P rezyd ium  PR N  w  Pasłęku

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R O D U K ­
C Y JN A  W  R Y B N IE

W  pow. w e jh e ro w sk im  spół­
dz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  przepro­
w adzają  sw oje doroczne zebra­
n ia  rozliczen iow e. 14 styczn ia  
odby ło  się zebranie w  n a js ta r­
szej spó łdz ie ln i naszego p o w ia tu  
w  R ybnie. S pó łdz ie ln ia  ta  d z ie li
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dochód po ra z  czw a rty  i  m a 
s ię  czym  poszczycić: 6 k ró w , 23 
kon ie , 82 owce, 45 św iń  —  oto 
in w e n ta rz  zespołow y spó łdz ie ln i. 
D n ió w k a  w yp a d ła  w  następu ją­
cej w ysokości: 3,25 kg  zbóż, 8,75 
go tów ką .

N ie  je s t ona z b y t w ysoka, ale 
gdy  w eźm iem y pod uwagę, że 
spó łdz ie ln ia  sp łac iła  230 tys. z ło ­
tych  za leg łych  i bieżących zobo­
w iązań , to  w idać, że spó łdz ie lcy  
z R ybna są św iadom ym i gospo­
da rzam i i  chcą pracow ać bez d łu ­
gów. M ó g ł w ięc śm ia ło  pow ie ­
dzieć p rzew odn iczący spó łdz ie l­
n i P laekow siki: „N a jw a żn ie jszym  
naszym  osiągnięciem  jes t głębo­
ka  świadomość, że bogacić się 
m ożna ty lk o  pracą na w spó l­
nym , spó łdz ie lczym  gruncie , a 
me na kom binac jach , na dz ie r­
żawach g ru n tó w  czy łąk , co je s t 
sprzeczne ze s ta tu te m  spó łdz ie l­
czym “ .

„C hociaż nasza d n ió w ka  n ie  
jes t w ysoka, to  je d n ak  p o tra f i­
l iś m y  z żoną —  m ó w ił Kosza ł­
ka, p rzodu jący  ob o ro w y  —  w y ­
ro b ić  795 dn iów ek, za co o trzy ­
m am y zboże i  oko ło  7.000 z ł go­
tów ką , a gdy dodam y do tego 
dochód z d z ia łk i p rzyzag rodow e j, 
a m am  2 k ro w y , 4 św in ie  i  50 
sz tu k  d rob iu , to  n ie  ty lk o  s ta r­
czy m i na u trzym a n ie , ale mogę 
jeszcze coś sprzedać, b y  ku p ić  
now e u b ra n ie  czy coś do dom u“ .

T ak  to  spó łdz ie ln ia  w  R ybn ie  
p row adząc w a lkę  k lasow ą i  p rze ­
zw yc ięża jąc w ew nę trzne  tru d ­
ności o rgan izacy jne  s ta je  się jed­
ną z p rzodu jących  sp ó łdz ie ln i w  
pow . w e j bo row sk im .

W ł. Banucha 
zast. p rzew . P re zyd iu m  

PR N  w  W e jhe row ie

K O M IT E T Y  R O D Z IC IE L S K IE  
W  POW . B R O D N IC K IM

TR O S ZC ZĄ  S IĘ  O W Y N IK I 
N A U C Z A N IA

A n a liza  w y n ik ó w  nauczania 
za p ie rw szy  okres w ykaza ła  po­
p ra w ę  w  p o ró w nan iu  z p ie r­
w szym  okresem  ro k u  ubiegłego. 
Ilość uczn iów  posiadających sto ­
p n ie  niedostateczne w  szkołach 
podstaw ow ych  pow . b ro d n ick ie ­
go zm ala ła  o 5% .

C harak te rys tyczne  w  ty m  ro k u  
szko lnym  je s t to, że k o m ite ty  ro ­
d z ic ie lsk ie  w ięce j u w a g i zw raca­

ją  na w spó lną  ze szko łam i w a l­
kę o w y n ik i nauczania i  w ycho ­
w an ia , n ie  zm nie jsza jąc sw o je j 
tro s k i o sp ra w y  m a te ria ln e . N p. 
od w rześn ia  do 15 lis topada  
ub. r .  k o m ite ty  ro d z ic ie lsk ie  za­
k u p i ły  łącznie 224 pomoce na­
ukow e  za łączną sumę 11,894 zł.

Z pom ocy m a te ria ln e j kom ite ­
tó w  ro d z ic ie lsk ich  a n i szko ły, a n i 
w ładze szko lne n ie  rezygnu ją , 
a le ba rdz ie j w a rtośc iow a  d la  p ro ­
cesu nauczania i  w ychow an ia  
je s t ich  w spó łpraca w  zakresie 
dydaktyczno  -  w ychow aw czym . 
Do tego trzeba Stale m ob ilizow ać 
rodz iców , pon iew aż m im o osiąg­
n ięć w ciąż jeszcze je s t w ie le  do 
zrob ien ia .

W  p ie rw szym  okresie  zo rgan i­
zowano łącznie 95 zebrań p le n a r­
nych, 132 zebran ia  k lasow e i  95 
zebrań zarządów  k o m ite tó w  ro ­
dz ic ie lsk ich . N a zebran iach tych  
w ygłoszono 139 odczytów  o treś­
c i dotyczącej w ychow an ia  dzieci 
i  w spó łp racy  ze szkołą. O bok te­
go zorgan izow ano 104 akadem ie, 
w  k tó ry c h  rodz ice  b ra li udzia ł. 
P rzeprow adzono ró w n ie ż  in d y ­
w id u a ln e  ro zm o w y z rodz icam i 
o raz odw iedzano dziec i w  do­
mach.

D z ię k i dobre j w spó łp racy  ko ­
m ite tu  rodzic ie lsk iego  z nauczy­
c ie la m i w  szkole podstaw ow e j w  
Zem brzu i  w  in n y c h  szkołach 
w zros t za in te resow an ia  rodz iców  
nauką  w p ły w a  na zw iększenie 
fre k w e n c ji uczn iów , podnosi po­
z iom  nauczania. N ie k tó rzy  ro d z i­
ce odw iedza ją  szko ły  i  b io rą  u -  
d z ia ł w  lekc jach.

W  p ie rw szym  okresie  szko ły  
odw iedz iło  łączn ie  289 osób p rz y ­
s łuchu jąc  się 336 lekc jom . To 
m o b iliz u je  uczn iów  do lepszej 
p racy, a rodz iców  o rie n tu je  n ie  
ty lk o  o k ie ru n k u , ale rów n ież  w  
m etodach nauczania.

N ie  wszędzie je d n ak  rodzice  
dobrze w spó łp racu ją  ze szkołą.

Jeszcze 85 uczn iów  dotychczas 
n ie  zg łosiło  się do szko ły  m im o  
uprzedn iego przed łużen ia  im  te r­
m in u  rozpoczęcia obow iązku 
szkolnego. Zdarza się o d ryw an ie  
dzieci od szko ły i  przeciążanie  
ich  pracą w  gospodarstwach do­
m ow ych  lu b  pracą w  po lu . W y ­
p a d k i ta k ie  zachodzą w  szkołach 
w  G óra lach, B rzoz iu , Szabdzie, 
Ż m ie je w ie  i  in n ych .

W ażną ro lę  w ychow aw czą  speł­
n ia ją  o rgan izac je  harcersk ie . K o ­
m ite ty  ro d z ic ie lsk ie  p o w in n y  
w spó łp racow ać z n im i, aby orga­
n izac je  te p o p ra w ia ły  sw ó j s ty l 
p racy , aby organ izow ano k ó łk a  
p rzedm io tow e. K o m ite ty  ro d z i­
c ie lsk ie  p o w in n y  ró w n ie ż  w p . ■- 
w ać na rodziców , b y  ze zw a la li 
sw o im  dzieciom  na b ra n ie  udz ia ­
łu  w  pracach organ izac ji.

M . S zyp liń sk i
k ie r . Ref. S karg  i  Zażaleń
P re zyd iu m  P R N  w  B ro d n icy

0  L E P S Z Ą  W IĘ Ź  Z  M A S A M I
P R A C U JĄ C Y M I

O bsługu jąc zebran ie  grom adz­
k ie  w  Baranach g m in y  Szczuczyn 
w  d ysku s ji spo tka łem  się z sze­
reg iem  ska rg  na dzia ła lność 
p ra co w n ikó w  P re zyd iu m  G R N
1 in n y c h  p laców ek, że czę­
s tokroć  b iu ro k ra tyczn ie  odnoszą 
się do słusznych sp raw  obyw a­
te li. P rzyk ładem  n iew łaśc iw ego  
stosunku  b y ło  chociażby to, ze 
A le ksa n d e r W asilew sk i, S tan i­
s ław a  Skoczek, W ła d ys ła w  G ó r­
s k i i  A leksande r K ru c z y ń s k i w  
k w ie tn iu  w o z il i ż w ir  o d rab ia jąc  
św iadczenia  w  na tu rze  i  do paź­
d z ie rn ik a  n ie  o trz y m a li k w itu  na 
w yko n a n ie  sza rw a rku , w  księdze 
b ie rcze j fig u ro w a ła  zaległość i  
k i lk a k ro tn ie  p rzysy łano  im  u -  
pom nien ia . Okazało się, że w yka z  
od rab ia jących  sza rw a rk  zosta ł 
z łożony 28 m a ja  1952 r. do P re ­
zyd iu m  G R N  celem  w y p is a n ia “ 
k w itó w . W ykaz złożono do akt, 
n ie  odkon tow u jąc  należności. D o­
p ie ro  in te rw e n c ja  spow odow a­
ła  w yp isan ie  i  doręczenie k w .-  
tów . R ów nież S tan is ław a  Skoczek 
z te jże g rom ady dw a la ta  tem u 
z łoży ła  podanie do W ydz ia łu  R o l­
n ic tw a  i  Leśn ic tw a  P re zyd iu m  
P R N  w  G ra je w ie  o p rzep row a ­
dzenie k la s y f ik a c ji g ru n tu  w p ła ­
cając kauc ję  50 zł. D o c h w ili 
obecnej n ie  o trzym a ła  żadnej 

w iadom ości ja k  w yp a d ła  k la sy ­
fik a c ja , ja k  rów n ież  nie o trz y ­
m a ła  50 zł. Okazało się, że ko­
m is ja  k la s y fik a c y jn a  uznała  s łu ­
szność te j ska rg i i  zm n ie jszy ła  w  
I I I  k las ie  obszar g ru n tu  o 1 ha, 
k tó ry  p rze rzuc iła  do IV  k la ­
sy, a le Skoczek n ie  o trzym a ła  
decyz ji, k tó ra  została zagubiona 
w  P re zyd iu m  G R N  lu b  nie w y ­
słana przez W yd z ia ł R o ln ic tw a . A  
p ien iądze, k tó re  je j się s łuszn ie
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należą, czekają w  G ra jew ie , aż 
S tan is ław a  Skoczek zgłosi się po 
ocjb iór, bo rzekom o by ła  3 -k ro t-  
n ie  w  te j sp raw ie  w zyw ana (Sko­
czek na tom ias t tw ie rd z i, że n ik t  
je j o ty m  m e zaw iadam ia ł). I  
znow u  znalazło  się w y jśc ie , że 
decyz ja  została przesłana do 
P re zyd iu m  G R N  celem dokona­
n ia  zm ian w  klasach g ru n tu , a 
k a u c ja  została w ys łana  pocztą, 
aby me narażać na n iepotrzebną 
s tra tę  czasu Skoczek.

Te dw a p rz y k ła d y  w yka zu ją  
poważne jeszcze n iedociągnięcia  
w  za ła tw ia n iu  sp raw  obyw a te li.

W skazuje to, że szereg sp raw  
z a ła tw ia ło  się dopiero pod na­
c isk iem  a d m im s tra cy in ym  i  ska r­
g i składane przez o b yw a te li na 
dzia ła lność apara tu  rad narodo­
w y c h  są słuszne. Szereg jeszcze 
p ra c o w n ik ó w  za ła tw ia ją c  spra­
w ę  n ie  w id z i cz łow ieka, lecz t y l ­
k o  p a rag ra fy , zarządzenia, a r ty ­
k u ły , k tó re  też n ie  są w y k o n y ­
wane.

D la tego też cz łonkow ie  p rezy­
d ió w  rad  na rodow ych  p o w in n i 
częściej p rzebyw ać w  te ren ie  

w ys łu ch u ją c  ska rg  i  usuw ając 
n iedociągnięcia .

W  sw ej dotychczasowej p ra ­
ce stosowałem  taką metodę, że 
różne ska rg i no tow ałem , a na­
s tępn ie  przekazyw a łem  us tn ie  do 
za ła tw ie n ia  k ie ro w n ik o w i w y ­
dz ia łu . T a k i sposób częstokroć 
pow odow a ł p rze w le k łe  za ła tw ia ­
n ie  sp ra w y  (zapom nienie itp .). 
Obecnie, gdy jestem  w  terenie, 
różne fa k ty  n iew łaściw ego sto­
sunku  czy zgłaszane skarg i za­
p isu ję  w  zeszycie przez ka lkę. Po 
pow roc ie  do P rezyd ium  o ry g in a ł 
p rzekazu ję  danem u k ie ro w n ik o ­
w i  za podpisem  dając m u te rm in  
za ła tw ie n ia  i  pow iadom ien ia  
m n ie . K o n tro lk a -- ta k a  u ła tw ia  
m i pracę i  g w a ra n tu je  za ła tw ię -, 
n ie  skarg.

K . T e rleck i
członek P re zyd iu m  PR N  

w  G ra je w ie

J A K  W O L S Z T Y Ń S K I K O M I­
T E T  R E D A K C Y JN Y  Z A J A Ł  

I  M IEJS C E  W  W OJ. P O Z N A Ń ­
S K IM

■ W  pow. w o lsz tyń sk im  a u d y - 
c i i  lo k a ln y c h  s łucha oko ło  
15.000 abonentów  PTośn 'kow ych . 
S ystem atyczn ie  zdobyw ano ko ­

respondentów  w  w ie lu  zak ła ­
dach pracy. D ziś je s t ich  już  
b lisko  stu. Na sobotn ich nara­
dach korespondentów  i  le k to ­
ró w  usta la  się p lan  a u d y c ji 
na p rzysz ły  tydz ień . Radą 
służą w ie lo le tn i korespondenci 
G łosu W ie lkopo lsk iego  i  G azety 
Poznańskie j. W ro k u  1953 z 
w o lsz tyńsk iego  rad iow ęzła  nada­
no 508 a u d yc ji lo ka lnych . 
W  I  etap ie  w spó łzaw odn ic tw a  
w o jew ódzk iego  w  ocenie P o l­

skiego Radia p o w ia t w o lsz tyń - 
sk i za ją ł I  m iejsce, w  I I  b y ł 
trzec i za G nieznem  i Rawiczem , 
a w  os ta tn ie j zeszłorocznej k la ­
s y f ik a c ji k o m ite t w o łsz tyńsk i 
znów  w ysuną ł się na I  m iejsce. 
M .in . w  audycjach lo ka ln ych  na­
dano 35 repo rtaży  i  d łuższych 
a r ty k u łó w  ze zb io row ych  dostaw  
zboża, 61 treśc iw ych  m e ld u n kó w  
z re a liza c ji zobow iązań gospo­
darczych i  finansow ych  w si, 21 
no ta te k  k ry tyczn ych  i  a u d yc ji 
sa ty rycznych  p ię tn u ją cych  prze­
de w szys tk im  opór k u ła ck i, 8 
w ys tępów  ch łopów  przed m i­
k ro fonem  m o b ilizu ją cych  do w y ­
konan ia  p lanów  dostaw, 7 audy­
c j i  uśw iadam ia jących  z c y k lu  
„ro zm a w ia m y  z ch łopam i“  oraz 
15 piosenek i  w ystępów  m uzycz­
nych  przeznaczonych d la  chło­
pów  przodu jących  w  dostawach. 
A u d yc je  lo ka ln e  p rz y c z y n iły  się 
ró w n ie ż  do tego, że p o w ia t w o ł­
sz tyńsk i z ostatniego w ysuną ł się 
na 15 m ie jsce w  w o je w ó d z tw ie  
w  dostaw ie zboża.

Z ch w ilą  o p u b liko w a n ia  tez 
IX  P lenum  w  audyc jach  lo k a l­
nych  ro z w in ię to  dyskusję  p rzed - 
z j azdową. W  s łow no-m uzycznych  
audyc jach  „J a k  w ita m y  I I  Z jazd  
P a r t i i “  w yp o w ia d a ło  się m .in . 15 
ro b o tn ikó w , ch łopów  i  m łodz ie ­
ży. Poza ty m  w  p rog ram ie  lo ­
k a ln y m  m .in . nadano rów n ież  10 
repo rtaży  ze spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych , 19 in n ych  repo rtaży o- 
raż  70 w iadom ości z zak ładów  
pracy. Obecnie k ładz ie  się spe­
c ja ln y  nacisk na a tra kcy jn ą  
fo rm ę  audyc ji. W  u b ie g łym  ro ­
k u  b y ło  45 a u d yc ji sa ty rycznych  
i  k ry tyczn ych . W  ty m  ro k u  po­
p u la rn e  audycje  sa tyryczne „O  
czym  dźwięczą d ru ty “  będą roz­
szerzone. Poziom  a u d yc ji sa ty­
rycznych  s ta le  w zrasta. O ddzia ł 
O rg a n iza cy jn y  P rezyd ium  p ro ­
w a d z i zeszyt w spó łzaw odn ic tw a

co do ilo śc i i  jakośc i dostarcza­
n ych  m a te ria łów - do audyc ji. 
W e w spó łzaw odn ic tw ie  zespoło­
w y m  3 p ie rw sze m iejsca za ję ły  
w y d z ia ły  P re zyd iu m  PRN: O r­
gan izacy jny, R o ln ic tw a  i  Leśn ic­
tw a  oraz F inansow y. Na po­
chw ałę zasługuje  rów n ież  w spó ł­
praca z  ko m ite te m  re d a kcy jn ym  
W ydz ia łu  Z d row ia , ceg ie ln i ros- 
ta rzew skich , rad iow ęzła  i  N a ro ­
dowego B anku  Polskiego. Na 
szczególne je d n ak  w yróżn ien ie  
zasługuje  praca nauczycie ls tw a 
i  uczn iów  szko ły 11-le tn ie j i  
T echn ikum  Rolniczego.

Obecnie w  audycjach lo k a l­
nych  stosuje się coraz w ięce j 
k ró tk ic h , treśc iw ych  i k ry ty c z ­
nych  w iadom ości. A u d yc je  są 
nadawane system atycznie dw a 
ra zy  dziennie  i p rzeb ija  w  n ich  
troska  o polepszenie stopy ży­
c iow e j m ieszkańców. S tąd audy­
cje są chętn ie  słuchane. A m b i­
c ją k o m ite tu  redakcy jnego  w  
W o lsz tyn ie  je s t n ie ty lk o  w- da l­
szym  ciągu przodować, ale na­
dawać znacznie lepsze audycje  
loka lne  n iż  w  roku  ub ieg łym .

H. K oz łow sk i
k ie r. Ref. Rad N arodow ych  

P re zyd iu m  P R N  w  W olsztyn ie

N A S I K O R ES P O N D E N C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. Tadeusz R olak, in s tru k to r  
o rgan izacy jny  P rezyd ium  PRN 
w  O patow ie, zaw iadam ia :

„W  dn iu  15 styczn ia  odbyła  
się pow ia tow a  'narada robocza, 
pośw ięcona s iew om  w iosennym . 
'W  naradzie  w z ię li udz ia ł: prze­
w odn iczący p rezyd iów  GR N  i  
sekretarze, in s tru k to rz y  ro ln i, 
re fe re n c i ro ln i, k ie ro w n ic y  G O M  
i  agronom ow ie z PO M  Jacentów  
i  Sobów oraz za in teresow ani 
k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  i  re fe ra ­
tó w  P rezyd ium  P R N “ .

K orespondent pisze, że na na­
radz ie  usta lono te rm in y  poszcze­
gó lnych prac w  zw iązku z s ie­
w a m i dla p rezyd iów  GRN, dla 
P O M  i  GOM, ustalono te rm in  
narad  w  spółdz ie ln iach  p ro d u k ­
cy jn ych  i  w  POM. Postanow iono 
do 1 m arca zakończyć k o n tra k ­
tac ję  roś lin , ja k  len, konopie  i  
ro ś lin y  oleiste, dop ilnow ać w ła ­
ściwego i  te rm inow ego rozdz ia - t
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łu  naw ozów  s^tucznyen, do p iln o ­
wać, by zarządy gm inne  SCh 
szybko o p in io w a ły  podania chło­
pów  o pożyczki. Ponadto usta­
lono, że prezyd ia  • GRN w raz  z 
ak tyw em  g rom adzk im  i  z so ł­
tysam i sporządzą w ykazy  opusz­
czonej i  źle zagospodarowanej 
z iem i w  poszczególnych grom a­
dach w  te rm in ie  do 30 styczn ia  
i  sporządzą zestaw ienia gm inne. 
U sta lono rów n ież  te rm in y  p rzy ­
gotow an ia  i  zorgan izow an ia  p ra ­
cy maszyn ro ln iczych .

W  czasie dyskus ji na naradzie  
podkreślono konieczność tro s k li­
wego zajęcia się p rzygo tow an iem  
maszyn.

„T rzeba  —  kończy korespon­
den t —  aby p rezyd ia  GRN ze- 
ś rodkow a ły  cały w ys iłe k  na 
spraw ie  rem on tu  maszyn w  
G O M  i  POM , trzeba, by  kom is je  
ro lne  GRN od zaraz p rzys tą p iły  
do przeprow adzan ia  k o n tro li,  ile  
maszyn je s t zdo lnych do s iew ów  
w iosennych.“

Ob. Józef P ie tk iew icz , in s tru k ­
to r  o rgan izacy jny  P rezyd ium  
PR N  w  L ębo rku , podaje:

„N a  sesji PRN  w  L ę b o rku  17 
g ru d n ia  1953 r. z łoży ła  spraw o­
zdanie K o m is ja  D robne j W y­
twórczości. Na podstaw ie spra­
w ozdania i  d ysku s ji PRN pod ję ­
ła uchw ałę, w  k tó re j m iędzy in ­
n y m i zobow iązała p rezyd ia  GRN

do p rzeana lizow an ia  potrzeb 
g m in  w 'z a k re s ie  usług oraz moż­
liw o śc i u ruchom ien ia  now ych  
p u n k tó w  usługow ych. N astępnie 
PRN zobow iązała K om is ję  D ro n - 
ne j W ytw órczości do zw iększe­
n ia  ilośc i k o n tro li zakładów  
drobne j w ytw órczośc i oraz do 
zw iększenia p racy nad rozw o jem  
sieci p u n k tó w  usługow ych.

PRN  zobow iązała rów n ież  Re­
fe ra t P rzem yślu  P rezyd ium  PRN 
do przeprow adzan ia  okresow ych 
na rad  roboczych z k ie ro w n ik a ­
m i zakładów  drobne j w y tw ó rczo ­
ści, co pozw o li naw iązać ściśle j­
szą w ięź z ty m i zak ładam i i  za­
poznanie się z ich  po trzebam i, 
b ra ka m i i  os iągn ię tym i w y n ik a ­
m i“ .

Ob. Eugeniusz P rz y b y ls k i, p ra ­
cow n ik  P rezyd ium  PR N  w e 
W rześni, zaw iadam ia:

„W  zw iązku  z uchw a łam i IX  
P lenum  K C  PZPR  w  ca łym  pow. 
w rzes ińsk im  o d b y ły  się sesje 
GRN. Sesja GRN w  D łusku  od­
by ła  się 30 g rudn ia . Na 7 dn i 
przed sesją ra d n i o trzym a li tezy 
i  w ytyczne. N ie k tó rzy  ra d n i o- 
m ó w ili tezy na zebraniach gro­
m adzkich, ja k  to  m ia ło  m iejsce 
n,p. w  grom adzie C iem ierów . Na 
sesji ra d n i d ysku to w a li nad pod­
n ies ien iem  ho d o w li trzody  ch lew ­
ne j, k ró w  oraz nad podniesie­
n iem  p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  nad

T ia  w ożeniem  łą k , p odkreśla jąc, 
że państw o dba o chłopa m a ło ­
ro lnego i  średnioro lnego i  ’ idz ie  
m u z pomocą dając k re d y ty  na 
nawożenie łąk , na kupno  k ró w  
itd .“

Ob. S te fan ia  B rożyńska, k ie ­
ro w n ik  R e fe ra tu  Rad N arodo­
w ych  P rezyd ium  PRN  w  K ro ś ­
n ie  O drzańskim , pisze:

„O d  początku ro k u  1953 do 15 
g ru d n ia  do O ddzia łu  O rgan iza­
cyjnego P rezyd ium  PRN w p ły ­
nę ło  za ledw ie po k i lk a  p ro to ko ­
łó w  z poszczególnych gm in . P ro ­
to k o ły  nadsyłane są z m iesięcz­
n ym  opóźnieniem, a n ie raz wca­
le nie są nadsyłane. A b y  u lep ­
szyć pracę i  u m o ż liw ić  P rezy­
d iu m  bardz ie j opera tyw ne zapo­
znaw anie się z p o d ję tym i uchw a­
łam i, O ddzia ł O rgan izacy jny  
w p ro w a d z ił na ro k  bieżący w y ­
kaz w p ły w ó w  p ro toko łów . W  wy­
kazie oznaczać się będzie datę 
zap lanow anych posiedzeń' czy 
Sesji (zgodnie z nadesłanym  p la ­
nem  pracy), dzień, w  k tó ry m  
rzeczyw iście  odby ła  się sesja czy 
posiedzenie oraz datę w p ły w a  
p ro to ko łu  do P rezyd ium  PRN. 
Ten system  u m o ż liw i rów n ież  
spraw dzanie , czy posiedzenia od­
byw ać się będą w ed ług  p lanu  
oraz czy prezyd ia  do trzym u ją  
s iedm iodn iow ego T e rm in u  nadsy­
ła n ia  p ro to k o łó w “ .

2Z  u»frtrrcrgg

W  TROSCE O P O D N IE S IE N IE  H O D O W L I

W  zw iązku  z IX  P lenum  K C  PZPR  i  I I  Z jaz­
dem na je d n ym  ze szkoleń so łtysów  i p racow ­
n ik ó w  P rezyd ium  GRN w  R okic inach  om aw iana 
b y ła  spraw a podniesienia hodow li.

S o łtys i, zastanaw ia jąc się, w  ja k i sposób pod­
nieść hodowlę, doszli do w n iosku , że spraw a 
zw iększenia hodow li w iąże się n ie roze rw a ln ie  ze 
w zrostem  bazy paszowej. A b y  to osiągnąć, należy 
stosować odpow iednie  naw ozy do użyźn ian ia  n ie ­
licznych  łą k  we w s i.Ł a zn ó w . R o ln icy  z R ok iem  i  
P op ie law  w zorem  dw u Ostatnich la t muszą jesz­
cze liczn ie j w yjeżdżać na sianokosy na Z iem ie  
Odzyskane. Susza, k tó ra  naw iedz iła  naszą oko­
licę  w  os ta tn im  roku , spowodowała, że na ogół 
ro ln ic y  m ają  m n ie j s łom y n iż  w  la tach ub ieg łych . 
B ra k i te p rzew ażn ie  zosta ły w yrów nane  jesienią, 
k ie d y  ro ln ic y  m o s li w  oko licznych lasach zaopa­
trzyć  się w  śció łkę zastępującą w  zupełności 
słomę.

Z ro ś lin  pastew nych na jw ięce j w  gm in ie  Ro­
k ic in y  up raw iana  jes t kon iczyna czerwona i  b ia­
ła  oraz szerokb na glebach słabszych łu b in  s łodk i. 
Z b y t rzadko sieje się lucernę, w ykę  i  peiuszkę. 
Z  ro ś lin  okopow ych nieco b u ra kó w  pastew nych 
i  b ru k w i.

S o łtys W aszczykow ski z Łaznow a m ó w ił, że ko­
nieczne jest, aby GS w  okresie w iosennym  m ia ła  
na sk ładzie  w ięce j nasion łu b in u  słodkiego. Roz­
dz ia ł pasz treśc iw ych  n ie  jest jeszcze dobry. B yw a  
ta k  ja k  w  jesien i, że GS R o k ic in y  .o trzym ała  
w agon m akuchów , a GS M ik o ła jó w  znów wagon, 
o trąb . Całe szczęście, że by ło  n ie d a le ko , i można 
b y ło  w ym ien ić . Podobnie byw a z nawozam i. S u - 
pe rfos fa t, k tó ry  cieszy się w ie lk im  pow odzeniem  
ja k o  nadający się do naszej g leby, p rzyw iez iono  
do gm. C iosny, skąd go ro ln ic y  zab ie ra li dop iero 
w ozam i, pon iew aż tam  m ało jes t używ any ja k o  
n ie  nadający się do ziem piaszczystych i  pod­
m ok łych . A  w ięc w y p ły w a  konieczność p rzysy ła ­
n ia  nawoizów odpow iedn io  p rzyd a tn ych  do gleb.
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S ołtys M atera  z P op ie law  pow iedz ia ł, że ho­
d o w la  podniesie się, pcndeważ coraz w ięcej w i­
doczna jes t opłacalność w  zw iązku  z ko rzys tn y ­
m i uchw a łam i rządu P o lsk i Ludow e j, ja k  różne 
ceny sz tuk ko n tra k to w a n ych  zależnie od d o trzy ­
m an ia  te rm in u , zn iżk i w  dostaw ie m leka i  inne  
u lg i.

A  opłacalność hodow li n a jle p ie j p rzekonyw a 
ro ln ik a  o konieczności stałego je j zw iększania.

W  dyskus ji s łuszn ie  zwrócono uwagę, że opie­
ka  w e te ry n a ry jn a  w  Polsce Ludow e j zapobiega 
skuteczn ie  różnym  chorobom zw ierzęcym . K to  by 
m yś la ł kiedyś, że w  R okic inach pow stan ie  p u n k t 
w e te ry n a ry jn y . Przed k i lk u  la ty  trzoda chlewna 
pada ła  dz ies ią tkam i na różycę i inne  choroby. 
D ziś różyca jes t rzadkością. A  to rów n ież  w p ływ a  
na podniesienie hodow li.

O sta tn i z dysku tan tów , S w ią tn ick i, so łtys z 
M icha łow a , s tw ie rd z ił, że podniesienie hodow li, 
szczególnie byd ła , p rzyczyn i się równocześnie do 
zw iększenia oborn ika , nawozu natura lnego, dz ięk i 
k tó re m u  podniosą się zb io ry. W  hodow li św iń  
ważną paszą są z iem n iak i. D la tego m usim y już  
wczesną w iosną czuwać i  sta le obserwować „po ­
le tk a  ch w ytne “ , czy na n ich  n ie zna jdz iem y n a j­
w iększego w roga z iem niaków , ja k im  jes t stonka 
ziem niaczana. Z ie m n ia k i -— to jedna  z na jw a żn ie j­
szych roś lin , bez k tó re j życie  ro ln ik a  b y ło b y  po 
p ros tu  n iem ożliw e.

D la tego chrońm y z ie m n ia k i przed różnym i 
szkodn ikam i i  d b a jm y  o podniesien ie  ich  w y d a j­
ności.

J. Fe ja
członek GRN w  R okic inach

J A K  P R A C U JE  G R N  W  K O S IE R ZU

P rezyd ium  PR N  ana lizu jąc  pracę p rezyd iów  
G R N  baczy szczególnie na to, ja k  p rezyd ia  te opa­
n o w u ją  now y s ty l i  m etody pracy.

Dziś można s tw ie rdz ić , że p rezyd ia  GR N  pod­
n io s ły  znacznie poziom  pracy. P rzodu ją  p rezyd ia  
G R N  w  Kosierzu, w  W ężyskach, w  G órzyn ie  
i  M R N  w  K rośn ie  O drzańskim . P rezyd ium  GRN 
w  Kosierzu  rozpoczęło dzia ła lność 26 czerwca 
1950 roku. Od samego początku pracę oparło  na  
p la n ie  i  ńa k o le k ty w n y m  dz ia łan iu  w prow adza­
ją c  ro zp a tryw a n ie  na posiedzeniach szeregu za-- 
gadndeń i  pode jm ow anie  odpow iedn ich  uchw ał. 
P re zyd iu m  przeprow adza posiedzenia system a­
tyczn ie  w  każdy czw artek. Tem atyka  posiedzeń 
św iadczy o tym , że P rezyd ium  żywo in te resu je  się 
zagadn ien iam i gm iny , w n ik l iw ie  śledzi i  ana lizu je  
przeb ieg  p rac  w ysuw a jąc  w n io sk i zm ierzające do 
usuw ania  b łędów . P rezyd ium  dąży do ściślejsze­
go pow iązania  się z ko m is ja m i i  do oparcia się na 
szerok im  a k ty w ie  społecznym .

Duże zaufan ie  i  a u to ry te t w  grom adach w y ­
p racow ało  sobie P rezyd ium  GRN dz ięk i k o n k re t­
nem u za ła tw ia n iu  sp raw  poruszanych przez chło­
pów  na sesjach. A u to ry te t GRN w zrós ł także 
dz ięk i usuw an iu  k rzyw d , o k tó rych  m ów ią  miesz­
kańcy g m in y  w  czasie p rzy jm ow an ia  skarg  i  zaża­
leń przez radnych  i członków  P rezyd ium .

GRN w ypow iedz ia ła  ostrą w a lkę  bum elantom  
i  w y k lu czy ła  ze swego grona n ie a k tyw nych  rad ­
nych. K ilk u  radnych , upom niano za częstą i  n ie u ­
zasadnioną nieobecność.

Sesje GRN n ie  m ija ją  bez echa. R adni oma­
w ia ją  uch w a ły  na zebraniach grom adzkich, a 
w n io sk i i uw ag i ch łopów  re fe ru ją  na sesjach. Fe­
lik s  K ra m  składa jąc sprawozdanie ze swej dzia­
ła lności w okresie m iędzysesyjnym  ośw iadczył, że 
jego a k tyw  grom adzk i p racu je  należycie i w y w ią ­
zuje się ca łkow ic ie  ze w szystk ich  dostaw dla pań­
stwa. Jan Hanzełko s tw ie rd z ił, że zbyt m ało uw a­
g i zwraca się na zw iększenie hodow li d rob iu , że 
tjzeba  propagować hodow lę in d ykó w , k tó re  nie 
niszczą zboża, ale, ja k  się okazało, tępią stonkę 
ziemniaczaną. W ie lu  radnych  om aw ia ło  w  ten 
sposób w  czasie dyskus ji os iągn ię ty  w y n ik i i dzie­
l i ło  się sw ym i dośw iadczeniam i.

GRN zobowiązała radnych  do przeprow adza­
n ia  zebrań przed i  posesyjnych w  gromadach, 
gdzie ra d n i zam ieszkują. Do radnych, k tó rzy  po­
tra f ią  należycie przygotow ać się do zebrania gro­
m adzkiego i  podzie lić  się z grom adą tym , co było  
om aw iane na sesji, można zaliczyć Genowefę Bo­
re k , Leona Sobańskiego, Fe liksa K ram a, A leksan­
d ra  N ieciep ie row icza i  Jana Hanzelkę. F re kw e n ­
c ja  na sesjach znacznie się po p ra w iła  i  dochodzi 
n a w e t do 100%. Pom ogło w prow adzen ie  pub licz ­
nych  u sp ra w ie d liw ie ń  i  to, że po przeprow adzeniu  
os tre j k ry ty k i  GRN w yciąga konsekw encje aż do 
w yk luczen ia  z Rady.

Na każdej sesji GRN składane są sprawozda­
n ia  z dzia ła lności P rezyd ium  i ko m is ji w spra­
w ie , k tó rą  om aw ia się na sesji. K om is je  GRN 
p rzyg o to w u ją  k o re fe ra ty  na podstaw ie przepro­
w adzonych k o n tro li w  terenie. Kom is je  GRN 
p ra cu ją  na podstaw ie p lanu  p racy zatw ierdzone­
go przez Radę. W  celu uspraw n ien ia  prac ko m is ji 
sekre ta rz  P rezyd ium  GRN organ izu je  co dwa 
m iesiące na rady  robocze z udzia łem  przew odn i­
czących ko m is ji, a ’•az na k w a r ta ł ze w szystk im i 
cz łonkam i ko m is ji. K om is je  sk łada ją  na sesjach 
spraw ozdania  kw a rta lne .

Dobrze postaw iona praca G m inne j Rady N aro­
dow ej w  Kosierzu i je j organów  znalazła odbicie 
w  w yko n a n iu  zadań państw owych. C hłopi gm iny  
K osierz w y k o n a li swoje obow iązki w  te rm in ie  
Na p ierwsze m iejsce w  gm in ie  w y b iły  się grom ady 
L u b ia tó w , K ukad lo , Wysoka i Tarnaw y dzięki 
energicznej dzia ła lności sołtysa i  radnych  za 
rn ieszka łych w  tych  gromadach.

E. Ferm us
in s tr. org. P rezyd ium  PRN 

w  K rośn ie  O drzańskim
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O G Ó LN O N A R O D O W A  D Y S K U S JA
N A D  P R O JE K T A M I U S TA W  O R A D A C H  

N A R O D O W Y C H  W  C ZE C H O S ŁO W A C JI

Obecna o rgan izacja  rad  na rodow ych  w  Cze­
chosłow acji op ie ra  się na przepisach z g ru d n ia  
1948 r. W ty m  ro ku  przeprow adzono zasadniczą 
re fo rm ę  podzia łu  te ry to ria ln e g o  i na szczeblu wo­
je w ó d zk im  (k ra jó w ), z re fo rm ow ano us tró j tereno­
w ych  organów  w ła d zy  państw ow e j. Podstaw y praw­
ne o rgan izow an ia  dz ia ła lnośc i rad  na rodow ych  
na szczeblu p o w ia tu  i  g m in y  s tw o rz y ły  rozporzą­
dzenia w ydane na podstaw ie  upow ażnień u s ta w y  
o o rgan izac ji, k ra jó w . B y ło  to jednak  dop iero  
w stępne rozw iązan ie  spraw y, rozw iązan ie  b lisk ie  
jeszcze w arunkom , w  k tó ry c h  dokonała  się w  Cze­
chosłow acji re w o lu c ja  lu tow a . Z m ie n ił się od te ­
go czasu u k ła d  stosunków  społecznych i  gospodar­
czych, w zrosła  świadomość po lityczna  mas p racu­
jących, zgrom adzono dośw iadczenia ‘ p racy now o- 

t zorganizowanego apara tu  państwowego. W  te j 
sytuacja po u re gu low an iu  centra lnego k ie ro w n i­
c tw a  p racam i rad  przez rząd (ustawa k o n s ty tu ­
cy jn a  z 16. X . 1953 r.) do jrza ła  potrzeba zm iany 
p raw odaw stw a  dotyczącego o rgan izac ji d z ia ła l­
ności rad narodow ych. Ze w zg lędu na znaczenie, 
ja k ie  dla mas p racu jących  m a organizacja  p racy  
ra d  narodow ych, p ro je k ty  now ych  przep isów  zo-, 
s ta ły  poddane pod dyskusję  ogólnonarodową. Dys_ 
kus ja  ta ma za zadanie m. in . jeszcze bardz ie j 
zb liżyć  ra d y  narodow e do mas p racu jących  i za­
poznać masy pracu jące z zadan iam i i fo rm a m i 
p racy  rad  narodow ych. D yskus ja  ta zapow iedzia- 
na b y ła  jeszcze w  paźdz ie rn iku  1953 r. przez p re ­
m ie ra  S iro k y ‘ego na p lenum  K C  KPCz.

Do ogó lnonarodow ej d ysku s ji przedstaw ione 
zosta ły dwa p ro je k ty : p ro je k t k o n s ty tu cy jn e j usta­
w y  o radach na rodow ych  i  p ro je k t us taw y o ra ­
dach narodow ych. P ro je k t us taw y ko n s ty tu cy jn e j 
usta la  podstaw owe zasady o rgan izac ji rad. P ro je k t 
us taw y o radach ro z w ija  te zasady, regu lu jąc  ba r­
dzie j szczegółowo zakres dzia łan ia , o rganizację  i  
fu n kc jo n o w a n ie  rad  na rodow ych  i  ich  organów .

L in ia  p rzew odn ia  zm ian sprowadza się do 
stw orzen ia  dla rad  narodow ych lepszych fo rm  po­
w iązan ia  z m asam i p racu jącym i, ściślejszego u re ­
gu low an ia  ich odpow iedzia lności wobec mas p ra ­
cu jących, zapew nien ia  apa ra tow i rady  s p ra w n ie j­
szego fu n kc jo n o w a n ia  i  p raw nego u jęc ia  stosun­
ku  obyw a te la  do dz ia ła lności ra d  na rodow ych  i  
ich  organów .

U staw y odzw ie rc ied la ją  ju ż  te  osiągnięcia, o 
ja k ie  w zbogaciła  się w iedza o p racy  apara tu  pań­
s tw ow ego w  okresie od 1948 r. T ak  np. § 1 p ro ­
je k tu  u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j o radach narodo­
w ych  s tanow i, że „ ra d y  system atyczn ie  troszczą 
się o to, aby n ieustann ie  lep ie j zasookaiać rosnące 
gospodarcze i  k u ltu ra ln e  po trzeby  mas p ra cu ją ­

cych. Całą swą dzia ła lność ra d y  k ie ru ją  na troskę  
o człow ieka i  jego dobro, u trw a la ją c  zaufan ie  mas 
p racu jących  do o rganów  ludow o-dem okra tycznego  
państw a “ . Rady narodow e pochodzą z w yb o ró w . 
B ie rne  p raw o  w yborcze p rzys łu g u je  obyw a te lom  
po ukończeniu  la t 21.

Zadan ia  rad  na rodow ych  i  w ew nę trzna  ic h  
o rgan izacja  w edle p ro je k tó w  ba rdz ie j n iż  do tych ­
czas zb liża się do o rgan izac ji naszych ra d  naro ­
dow ych, d la tego też zbędne w yd a je  się om aw ia ­
n ie  ogólnej s tru k tu ry  rad. W arto  na tom iast zw ró ­
cić uwagę na n ie k tó re  bardz ie j specyficzne posta­
now ie n ia  p ro je k tu .

W edle p ro je k tu  u s ta w y  k o n s ty tu cy jn e j o ra ­
dach narodow ych  „ra d a m i na rodow ym i k ie ru je  
rząd, p rzy  czym rada narodow a niższego s topn ia  
je s t k ie row ana  przez radę narodow ą stopn ia  w yż­
szego i ponosi przed n ią  odpow iedzia lność.“  R ady 
narodow e są o rganam i w ła d zy  państw ow e j w  
k ra ja ch , pow ia tach  i  gm inach. W  gm inach ra d y  
narodow e mogą być m ie jsk ie , dz ie ln icow e i  m ie j­
scowe. R ady narodow e m ie jsk ie  zrów nane są z ra ­
dam i szczebla pow ia tow ego.* 1) M iasta, w  k tó ry c h  
pow ołane będą ra d y  m ie jsk ie , wskazane zostaną 
postanow ien iem  rządu. Rząd może p rzy  tym  pod­
dać k ie ro w n ic tw u  ra d y  m ie jsk ie j działalność n ie ­
k tó ry c h  m ie jscow ych  rad  narodow ych  oko licznych  
gm in . W  w ie lk ic h  gm inach, w  k tó ry c h  fu n k c jo ­
n u ją  m ie jsk ie  ra d y  narodow e, rada narodow a 
k ra ju  może tw o rzyć  dzie ln ice. Rozporządzeniem  
ra d y  narodow ej k ra ju  może też być u tw orzona  
jedna  m ie jscow a rada narodow a d la  k i lk u  gm in .2) 
P ro je k t us taw y o radach narodow ych p rzew idu je , 
ze do rad narodow ych  k ra jó w  (i do ra d y  narodo-1 
w e j m. P rag i) w yb ie ra n ych  będzie n a jm n ie j 50, 
a n a jw yże j 150 cz łonków , do pow ia tow ych  ra d  
na rodow ych  oa 35 do 60 cz łonków , do m ie jsk ich  
i  dz ie ln icow ych  rad  narodow ych  ni. P ra g i od 35 
do 150 cz łonków  i do m ie jscow ych  rad narodo­
w ych  od 9 do 50 członków . Zasady okreś len ia  
ilo śc i cz łonków  w  radach na rodow ych  u s ta li usta­
w a  w yborcza do ra d  narodow ych.

P ro je k t us taw y o radach narodow ych  zaw ie ra  
rów neż p rzep isy dotyczące try b u  przeprow adze­
n ia  zm ian w  podzia le  te ry to r ia ln y m  i  postano­
w ie n ia  dotycząęe u s tro ju  m. P rag i.

M ów iąc  o zw iązan iu  rad  na rodow ych  z ludem  
p ro je k t us taw y o radach na rodow ych  p rze w id u je  
m . in ., iż  każdy ob yw a te l ma p ra w o  składać do

*) Należy pamiętać, że powiat w  Czechosłowacji 
jest znacznie mniejszy terytoria ln ie i ludnościowo od 
powiatów polskich.

2) I znów należy pamiętać, że w  Czechosłowacji 
gmina wiejska jest z reguły gminą jednówioskową
i że większość gmin w iejskich, to gminy liczące poni­
żej 200 mieszkańców,!
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ra d  na rodow ych  w z io s k i i  s ka rg i na dzia ła lność 
ra d y  na rodow e j, je j  cz łonków  lu b  na k o m ite t 
rady . O b yw a te l m usi o trzym ać w  okreś lonym  
czasie in fo rm a c je  o pod ję tych  środkach.

P ro je k t w skazu je , iż  ra d y  narodow e i  ich  
cz łonkow ie  p rzy  w yko n yw a n iu  sw ych  zadań i  
p rz y  rozs trzygan iu  w ażnie jszych sp ra w  p o w in n i 
zw racać się bezpośrednio do obyw a te li, zw o łu ’ ąc 
ogólne zgrom adzenia, zebran ia  p rzo d o w n ikó w  
p ra cy  itp . R ady narodow e obowiązane są w yko ­
rzys tyw a ć  g łosy k ry tyczn e  d la  polepszenia sw e j 
p racy.

P ro je k t p rzyzna je  radom  na rodow ym  nowe, 
szerokie kom petencje  w  dz iedzin ie  k o n tro li Spo­
łecznej, upow ażn ia jąc ra d y  do w yko n yw a n ia  ko n ­
t r o l i  dzia ła lności w szystk ich  organów , ad m in is tra ­
c j i  państw ow e j, dz ia ła jących  na te ren ie  ra d y  z 
p u n k tu  w idzen ia  tego, czy o rgany te w yp e łn ia ją  
i  ja k  w y p e łn ia ją  nałożone na n ie  zadania. Często­
tliw o ść  sesji ra d  usta lona została ta k  samo ja k  
u  nas. N iezależnie od in ic ja ty w y  ko m ite tó w  sesja 
ra d y  narodow e j m us i być zw ołana m. in . na żąda­
n ie  jedne j z k o m is ji ra d y  lu b  na żądanie ko m i­
te tu  ra d y  wyższego stopnia . O rgany k ie ru ją ce  
pracą ra d  na rodow ych  mogą uchy lać lu b  zm ie­
n iać  u ch w a ły  i  postanow ien ia  ra d  na rodow ych  
n iższych stopn i.

P ro je k ty  wyposażają ra d y  narodow e w  p raw o  
w yd a w a n ia  powszechnie obow iązu jących rozpo­
rządzeń. Rozporządzenia tak ie  uchw a la  rada. 
W chodzi ono w  życie po w yrażen iu  na n ie  zgody 
przez radę wyższego s topn ia  lu b  je j kom ite t. W  
w y ją tk o w y c h  w ypadkach  rozporządzenia może 
też w ydaw ać k o m ite t rady.

Inacze j n iż  dotychczas p ro jek tow ane  jes t u re ­
g u low an ie  sp ra w y  k o m is ji rad. P ro je k ty  p rze w i­
d u ją , iż  do s ta łych  k o m is ji z re g u ły  p o w o ływ a n i 
są cz łonkow ie  ra d y  narodow ej. P ro je k ty  zobow ią­
zu ją  kom is je  do stw orzen ia  w o kó ł s iebie g ru p y  
w spó łp racow n ików , przede w szys tk im  z w y b it­
n ie jszych  p racow n ików , dz ia ła jących  w  tych  spra­
w ach, d la  k tó ry c h  pow ołana została kom is ja . 
P rzew idz iane  jest, iż  kom is je  nie mogą w ydaw ać 
decydu jących  orzeczeń (odm iennie  n iż  do tych ­
czas).

P ro je k ty  szeroko om aw ia ją  ro lę  i  obow iązk i 
delegata, p rze w id u ją c  m. in ., iż  „de lega t m a s tw a­
rzać d la  w yb o rcó w  w zó r życia obyw ate lsk iego i  
daw ać p rz y k ła d  w yko n yw a n ia  obow iązków  w  
p ra c y “ . Delegaci są zobow iązani do zw o ływ a n ia  
na ra d  z w ybo rcam i. D elegaci m a ją  p ra w o  in te r ­
p e la c ji.

O rganem  w ykonaw czym  ra d y  jes t je j  ko m ite t. 
C z łonków  k o m ite tu  w y b ie ra  rada  w y łączn ie  spo­
śród sw ych członków . K o m ite ty  rad  dz ia ła ją  zgod­
n ie  z . zasadą podw ójnego podporządkow ania . W  
n a jm n ie jszych  gm inach k o m ite t lic z y  4 członków , 
w  pow ia tach  10 cz łonków , w  k ra ja c h  —  12 i  w  
na jw ię kszych  m iastach —  od 14 do 16 członków . 
F u n kc je  cz ło n kó w  ko m ite tu  są honorow e. Jednak 
przew odn iczący ra d  na rodow ych  k ra jó w , p ow ia ­
tó w  i  m ia s t o trzym u ją , usta lone na spec ja lnych
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zasadach, w ynagrodzen ie  za u tra tę  zarobku, je że li 
w yko n yw a n ie  fu n k c ji w  kom itec ie  u n ie m o ż liw ia  
im  w yko n yw a n ie  ich  norm alnego za trudn ien ia . 
S ekre ta rz  ko m ite tu  je s t w ynag radzany  w edle  
zasad usta lonych  d la  p ra co w n ikó w  państw o­
w ych .3)

W  zestaw ien iu  z do tychczasow ym i przep isam i 
zw iększen iu  u leg ła  też ro la  w yd z ia łó w  i  zarządów  
k o m ite tu . P ro je k t us taw y o radach na rodow ych  
p rze w id u je , iż  „k ra jo w e , pow ia tow e  oraz m ie jsk ie  
( i dz ie ln icow e w  m. Pradze) rady  narodow e tw o ­
rzą  z fachow o w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra co w n ikó w  
w y d z ia ły  lu b  zarządy ja ko  swe oddzielne organa 
w y k o n a w c z e “  K ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  i  zarzą­
dów  pow o łu je  rada na w n iosek ko m ite tu  uzgod­
n io n y  z odpow iedn im  w ydz ia łem  ko m ite tu  ra d y  
wyższego stopnia. P ro je k t p rzew idu je , iż  „n a  sta­
now iska  k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  i  zarządów  po­
w o ły w a n i są szczególnie w y k w a lif ik o w a n i p ra ­
cow n icy .“  Oznacza to znów  zm ianę dotychczaso­
w ego s tanu praw nego, w ed le  któ rego  k ie ro w n ik  
w y d z ia łu  rep rezen tow a ł w  zasadzie czyn n ik  spo­
łeczny, a p ra co w n ik ie m  zaw odow ym  b y ł zastępca 
k ie ro w n ik a  w ydz ia łu .

P ro je k t c iekaw ie  ro zw iązu je  spraw ę organiza­
c j i  p ra cy  w  m n ie jszych  gm inach w ie jsk ich  stano­
w iąc, iż  w  m ie jscow ych  radach narodow ych, k tó re  
n ie  m a ją  p ra co w n ikó w  zaw odow ych, pracę, k tó ra  
w  in n ych  radach w ykonyw ana  jest przez w y d z ia ły  
i  zarządy, w y k o n u ją  cz łonkow ie  rad  narodow ych  
i  c i spośród m ieszkańców, k tó rz y  dob row o ln ie  
pode jm ą się tych  prac.

K ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  i  zarządów  m a ją  p raw o  
w yd a w a n ia  decyz ji. Za swą dzia ła lność odpow ia­
da ją  o n i przed ko m ite te m  i  p rzed  odpow iedn im  
w yd z ia łe m  lu b  zarządem  k o m ite tu  ra d y  wyższego 
s topn ia . „O rg a n y  nadrzędne nad w yd z ia ła m i i  za­
rządam i m a ją  p ra w o  ko n tro lo w a ć  ich  decyzje 
ł  postanow ien ia  oraz zm ien iać lu b  uchy lać je , o 
i le  są one b łędne.“

P ro je k t u s ta w y  zaw ie ra  w reszcie podstaw owe 
Zasady postępow ania w ładz  a d m in is tra cy jn ych  
s tanow iąc m. in ., że (§ 27):
1) R ady narodow e w yższych s topn i i  ich  o rgany 

w ykonaw cze  n ie  w yręcza ją  rad  narodow ych 
n iższych s to p n i tam , gdzie spraw a może być 
w łaśc iw ie  i  gospodarnie za ła tw iona  przez radę 
narodow ą niższego s topn ia  lu b  je j o rgany w y ­
konawcze.

2) R ady narodow e i  ich  o rgany w ykonaw cze 
troszczą się o to, aby obyw a te l b y ł czynnym  
uczes tn ik iem  postępow ania p rzy  w ydaw an iu  
postanow ien ia , k tó re  go dotyczy, aby to posta­
now ien ie  b y ło  p rzekonyw a jąco  uzasadnione, 
ta k  aby obyw a te l b y ł p rześw iadczony o jego 
słuszności i  w ych o w yw a n y  w  k ie ru n k u  świa 
d omego i  dobrow olnego w yko n yw a n ia  sw ych 
pow innośc i w  stosunku do społeczeństwa.

?) Pozycja sekretarza komitetu w 
nie odpowiada pozycji sekretarza w 
szych rad,

Czechosłowacji 
prezydiach na-
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3) R ady narodow e i  ic h  o rgany  w ykonaw cze  
troszczą się o to, aby ich  postanow ien ia  opie­
ra ły  się na is to tn y m  stan ie  rzeczy.

4) O b yw a te lo w i m us i być dana możność skutecz­
nego uzasadnienia w łasnego s tanow iska i  obro­
n y  sw ych  p ra w n ych  in te resów .

5) R ady narodow e i  ich  o rgany  w ykonaw cze  
p rz y  rozs trzygan iu  sp raw  obow iązane są do 
tak iego u łożenia  to ku  spraw y, aby ce l te j dzia­
ła lnośc i b y ł os iągn ię ty  szybko, gospodarnie, 
w  sposób m o ż liw ie  uzgodn iony i  p ro s ty  oraz 
bez zbędnego obciążania obyw a te li.
F a k t pomieszczenia w  przep isach typow o  us tro ­

jo w y c h  zasad postępow ania po tw ie rd za  ścisłą, 
łączność przep isów  obu tych  rodza jów .

Ustaw a upow ażn ia  rząd do w ydan ia  rozporzą­
dzeń w ykonaw czych. W  szczególności ustaw a za­
pow iada, że w  try b ie  rozporządzeń w ydane będą 
m . in . now e p rzep isy  o ogó lnym  postępow aniu ad­
m in is tra c y jn y m  i  o postępow aniu  egzekucyjnym .

D o czasu w yd a n ia  ty ch  p rzep isów  postępow anie 
a d m in is tra cy jn e  regu low ane  będzie dotychczaso­
w y m i przep isam i.

D yskus ja  nad p ro je k ta m i zak ro jona  jes t ba r-, 
dzo szeroko. P ro je k ty  dyskutow ane s.ą we w siach, 
W zakładach p racy, w  un iw e rsy te tach , w  szkołach 
itd . D yskus ja  trw a ć  będzie do osta tn ich  d n i lu ­
tego. M a te r ia ły  z d ysku s ji zb ie ra ją  specja ln ie  po­
w o łane  kom is je  w  pow ia tach  i  w iększych  m ia ­
stach. M a te r ia ły  te  posłużą do u lepszenia p ro je k ­
tów . Po d ysku s ji p ro je k ty  będą przedstaw ione 
Zgrom adzen iu  N arodow em u.

P ro je k ty  te w  s tosunku do dotychczasowego 
us taw odaw stw a o radach na rodow ych  wnoszą no­
w y  m a te ria ł. S tąd też nadanie  im  ch a rak te ru  obo­
w iązu jącego p ra w a  s tanow ić  będzie is to tne  roz­
szerzenie m a te ria łó w  dotyczących o rg a n iza c ji 
dz ia ła lnośc i rad  na rodow ych  w  państw ach demo­
k ra c j i  lu d o w e j.

J. Starościak

Przegląd fwu/stujtM

(Dz. U. Nr 1—4 i MP Nr A-l—7)

SPRAWY OGÓLNE I  ORGANIZACYJNE

Akta stanu cywilnego — dotychczas obowiązują­
cy przepis dekretu z 22.X.1947 r. o ustalaniu treści 
sporządzanych za granicą aktów stanu cywilnego (me­
tryk) obywateli polskich stanowił, że z dniem 31.X II ,  
1953 r. upływa term in, w  którym  jest dopuszczalne 
składanie wniosków o odtworzenie metryk. Obecnie 
dekret z 30.X I I .1953 r. zm ienił powyższy przepis, usta­
lając, że Prezes Rady M in is trów  w  drodze rozporzą­
dzenia określi term in, po upływ ie którego nie będą 
mogły być zgłaszane wnioski o ustalaniu treści ak­
tów  stanu cywilnego, sporządzonych za granicą (Dz. U. 
N r 1 poz. 3).

FINANSE, BUDŻETY, PODATKI

Środki budżetowe — zasady i tryb  przelewania 
tych środków do banków specjalnych określiło zarzą­
dzenie M in istra  Finansów z 31.XII.1953 r. Odnośnie do 
przelewu środków budżetów terenowych zarządzenie 
ustaliło, że wydziały finansowe prezydiów właściwych 
rad narodowych (prezydia rad narodowych miast nie 
stanowiących powiatów) przelewają na rachunek ban­
ków specjalnych w NBP w trybie i terminach, okre­
ślonych w  zarządzeniu, środki potrzebne na sfinanso­
wanie inwestycji scentralizowanych lim itowych, f i ­
nansowanych z budżetu jednostkowego. Dalsze prze­
pisy zarządzenia szczegółowo normują tryb  przelewu 
(MP N r A - l poz. 14).

Sprawozdawczość finansowa z działalności inwe­
stycyjnej została unormowana zarządzeniem M in istra  
Finansów z 28.X I I .1953 r. Obowiązek sprawozdawczo­
ści obejmuje działalność inwestycyjną: 1) jednostek, 
zakładów i przedsiębiorstw budżetowych, 2) instytu­
c ji i stowarzyszeń, korzystających z dotacji budżeto­
wych, 3) państwowych instytuc ji gospodarczych, dzia­
łających na zasadach rozrachunku gospodarczego 
włącznie z centralami spótdzielczo-państwowymi (MP 
N r A-3, poz. 148).

Inwestycje scentralizowane limitowe w 1953 r. —
zasady i tryb  ostatecznego rozliczenia wypłat na w y­

mienione inwestycje inwestorów objętych lub rozli­
czających się z budżetem państwa — zostały określo­
ne zarządzeniem M in istra  Finansów z 5.1.1954 r. Osob­
ne działy zarządzenia zawierają przepisy dotyczące 
jednostek objętych lub rozliczających się z jednostko­
w ym i budżetami pow iatowymi (miast stanowiących 
powiaty), wojewódzkim i oraz miast nie stanowią­
cych powiatów (MP N r A-5, poz. 156).

Rejestracja podatkowa w  gospodarce uspołecznio­
nej — przepisy dotyczące rejestracji zostały częścio­
wo zmienione uchwałą Rady M in is trów  z 23.Xir.1953 r, 
(MP N r A-3, poz. 147).

Podatek obrotowy i dochodowy — tryb  poboru 
podatków w  form ie ryczałtu od członków pomocni­
czych spółdzielni przewozowych został określony roz­
porządzeniem M in istra  Finansów z 11.XII.1953 r, 
(Dz. U. N r 4, poz. 8).

Podatek od lokali — 'przepisy o poborze tego po­
datku w  drodze inkasa od lokali w  nieruchomościach 
pozostających pod zarządem władz i przedsiębiorstw 
wojskowych zostały częściowo zmienione zarządzeniem 
M in istra  Finansów z 5.1.1954 r. (MP N r A-7, poz. 172),

ROLNICTWO

Hodowla zwierząt gospodarskich i rozwój bazy 
paszowej — niezbędne środki zapewnienia wzrostu 
i rozwoju hodowli i bazy paszowej określiła uchwała 
Rady M in is trów  z 17.XII.1953 r. (MP N r A-4, poz. 149),

Szczepienie psów przeciw wściekliźnie — obowią-. 
zek ochronnego szczepienia unormowało zarządzenie 
M in istra  Rolnictwa z 14.X I I .1953 r. Szczepieniu prze­
ciw  wściekliźnie podlegają każdego roku wszystkie 
psy na obszarze całego państwa w w ieku ponad 2 
miesiące. Term iny, miejsce i porządek szczepienia dla 
poszczególnych miejscowości oznacza prezydium PRN 
(MRN) i ogłasza je w sposób przyjęty w tych m ie j­
scowościach co najm niej 2 tygodnie naprzód. Szcze­
pienia przeprowadzają państwowe zakłady lecznicze 
dla zwierząt przez lekarzy weterynaryjnych zatrud­
nionych w  tych zakładach łub przez innych lekarzy 
umówionych za zgodą prezydium Woj. RN. Pobierane 
opłaty, które określają odrębne przepisy, należy wpła­
cać na rachunek dochodów budżetów terenowych (Dz, 
U. N r 4, poz. 9),
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ZDROWIE

Przepisy sanitarne dla zakładów żywienia zbio­
rowego usta liło  zarządzenie M in is tra  Zdrow ia oraz 
H andlu Wewnętrznego z 30.X I.1953 r. Zarządzenie 
m. in. zawiera przepis, że wszystkie zakłady żyw ie­
nia zbiorowego obowiązane są posiadać oparafowane 
przez w ydzia ły zdrowia prezydiów PRN (MRN) książ­
k i ko n tro li sanitarnych i przedstawiać je  na każde 
żądanie organów sanitarnych (MP N r A-6, poz. 165).

SPRAWY KOMUNIKACJI *

Pojazdy mechaniczne — przepisy o ruchu pojaz­
dów na drogach publicznych zostały zmienione w  czę­
ści dotyczącej kierowców pojażdów mechanicznych roz­
porządzeniem M in is trów : Transportu Drogowego i  L o t­
niczego oraz Obrony Narodowej. Prezydia PRN (MRN 
lub DRN) są uprawnione do wydawania pozwoleń na

prowadzenie pojazdów .mechanicznych, ja k  też do co­
fania tych pozwoleń. Właściwość ustala się według 
miejsca zamieszkania osoby ubiegającej się o pozwo­
lenie (Dz. U. N r 3, paz. 6).

Ruch rowerów na drogach publicznych — został 
unormowany rozporządzeniem M in is tra  Transportu 
Drogowego i Lotniczego z 15.XII.1953 r. Rowery i  wóz­
k i poruszane siłą nóg lub  s iln ikam i pomocniczymi 
o pojemności skokowej do 50 cm3 oraz motocykle 
o takiejże pojemności, mogą być używane na drogach 
publicznych ty lko  po zgłoszeniu ich i  wpisaniu do re­
jestru  prowadzonego przez prezydia MRN, DRN i  GRN. 
Rozporządzenie m. in. stanowi, że prezydium rady na­
rodowej, które zarejestrowało rower, może w  związku 
z powtarzającym i się wypadkam i nieprzestrzegania 
przepisów o ruchu na drogach publicznych wezwać 
kierującego rowerem i  sprawdzić jego znajomość prze­
pisów o ruchu; za sprawdzanie nie pobiera się opłat. 
(Dz. U. N r 3, poz. 7).

Ciosu g»rmsy

„M iasto“  N r 12 w  a rtyku le  Szy­
mona Łęczyckiego pt.: „O lepszą 
kontrolę w ykorzystania loka li m ie­
szkalnych“  in fo rm u je  nas o przy­
czynach trudności w  pracy aparatu 
kwaterunkowego.

Z a rtyku łu  w ynika, że zasadnicza 
przyczyna trudności w  pracy apara­
tu kwaterunkowego leży w  tym , że 
władze kwaterunkowe nie posiada­
ją aktualnych danych o ilości w o l­
nych lub  niedostatecznie zaludnio­
nych loka li. G łównym  źródłem in ­
form acji o istniejących nadwyżkach 
powierzchni m ieszkalnej jest wska­
zywanie loka li przez samych wnios­
kodawców. Postępowanie takie jest 
społecznie niesłuszne. W nioskodaw- 
ca jest zw ykle przekonany, że wska­
zanie mieszkania daje m u prawo do 
jego otrzym ania przed w szystkim i 
innym i. Prezydium natomiast nie 
ma obowiązku przydzielenia wnios­
kodawcy wskazanego lokalu. D late­
go też obecnie żądanie wskazania 
adresów jest zakazane.

Można stwierdzić, że na przestrze­
n i ostatnich 3 lat, tzn. od chw ili u- 
kazania się znowelizowanego dekre­
tu o publicznej gospodarce lokala­
mi, organy kwaterunkowe, nie ma­
jąc często należytej opieki ze stro­
ny prezydiów rad narodowych, n ie ­
uzbrojone w  należytą organizację 
pracy, ¡niejednokrotnie nie potra­
f i ły  w łaściw ie i skutecznie rea li­
zować wytycznych p a rtii i rządu w  
zakresie zaspokojenia rosnących po­
trzeb mieszkaniowych ludzi pracy.

Aby temu położyć kres, aby u- 
m ożliw ić radom narodowym upo­
rządkowanie tego ważnego odcinka 
pracy, Rada M in is trów  podjęła u- 
chwałę N r 574 w  sprawie kon tro li 
wykorzystania loka li mieszkalnych.

Uchwała ta ma w płynąć w  na j­
bliższej przyszłości na całkowitą

zmianę s ty lu  pracy kwaterunków  
oraz ich gruntowną reorganizację. 
Istotą tego ak tu  prawnego jest obo­
wiązek sprawowania systematycz­
nej, stałej ko n tro li wykorzystania 
loka li i to zarówno loka li kw ate­
runkow ych ja k  i służbowych. Pre­
zydia rad narodowych pow inny 
mieć inform acje o nadwyżkach po­
w ierzchni m ieszkalnej w  lokalach 
służbowych i  b. pracowniczych 
dzięki posiadanej kartotece miesz­
kań służbowych, założonej w  w y­
konaniu zarządzenia Prezesa Rady 
M in is trów  N r 245 z 1952 r. W  tym  
celu terenowe jednostki aparatu 
kwaterunkowego oraz adm inistrato- 
rzy budynków sumiennie zabrać się 
muszą do zrealizowania dwóch sto­
jących obecnie przed n im i zadań w  
zw iązku z wykonaniem  Uchwały 
Rządu N r 574. Zadania te, to:

I. Jednorazowa, m ożliw ie ja k  na j­
szybciej realizowana, akcja ewiden­
cjonowania wszystkich samodziel­
nych loka li mieszkalnych.

II .  Aktua lizacja  utworzonej w  ten 
sposób ka rto tek i m ieszkaniowej, 
stanowiącej podstawę sprawowania 
stałej ko n tro li w ykorzystania zaso- 
bów lokalowych.

Zaprowadzenie ścisłej i  aktualnej 
karto tek i mieszkaniowej całego 
miasta lub  osiedla -jgst możliwe i  
realne jedynie wtedy, gdy prezydia 
rad narodowych dołożą maksimum 
staranności, aby zmobilizować do­
statecznie liczny, oddany sprawie i 
wypróbowany aktyw  pracowników 
spośród własnego aparatu adm ini­
stracyjnego, spośród organizacji ma­
sowych itd.

Wiadomo, że prezydia są żywot­
nie zainteresowane w  uporządko­
w aniu publicznej gospodarki loka­
lam i. In ic ja tyw a  założenia kartote­
k i wg jednolitego systemu wyszła

przecież z terenu.. Dlatego też do 
zorganizowania te j a kc ji prezydia 
pow inny przystąpić z całą energią.

W toku a kc ji ewidencjonowania 
mogą w yłon ić się niejasności i 
kwestie sporne. Stąd poważne zna­
czenie będzie m ia ła instruktorska 
praca oddziałów kw aterunkowych 
prezydiów Woj. RN, przea którym i 
stoi ponadto zadanie zaktyw izowa­
nia nie ty lko  swego własnego apa­
ratu, lecz także kom is ji gospodarki 
komunalnej i m ieszkaniowej i od­
woławczych kom is ji lokalowych.

Należy oczekiwać, że prezydia rad 
narodowych dążąc do uregulowania 
trudnego problemu mieszkaniowe­
go n iew ątp liw ie  wzmocnią na ten 
czas aparat kw aterunkow y i admi- 
n istra torski ludźm i, którzy dopomo­
gą w  w ykonaniu  zadań w yn ika ją ­
cych z U chwały Rządu N r 574. Na 
przykładzie województwa stalino- 
grodzkiego, gdzie sprawnie prze­
biega realizacja wskazań Towarzy­
sza B ieruta oraz uchw ały rządu w  
sprawie rozwiązania kw estii miesz­
kaniowej górników, można stw ier­
dzić, że prowadzenie tego rodzaju 
akc ji zależy od współdziałania 
wszystkich zainteresowanych ogniw 
aparatu administracyjnego, społecz­
nego i  gospodarczego oraz od zro­
zumienia i  serca, z jak im  przystę­
puje się do ich realizacji.

*

Z następnego a rtyku łu  W. Dawi- 
, wieża pt.: „Remonty budynków 
ieszkalnych w  miastach woje- 
5dztwa warszawskiego“  dowiadu- 
n y  się, że przejęcie gospodarki 
sobami mieszkaniowymi przez ra- 

narodowe postawiło je  wobec 
idnych zadań. Trudności te w y- 
ta ją  przede wszystkim  ze złego
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stanu budynków. Z łożyły się na to
■ brak w łaściwej konserwacji w  

okresie okupacji h itle row skie j oraz 
zniszczenia w yn ik łe  w skutek dzia­
łań wojennych. W  tych warunkach 
rady narodowe stanęły wobec ko­
nieczności ratowania i  zachowania 
stanu zasobów mieszkaniowych.

Program akc ji ¡remontów budyn­
ków  mieszkalnych od 1954 ,r. obej­
mować już  będzie — obok remon­
tów  zabezpieczających — również 
rem onty kapitalne.

Podobnie ja k  i w  innych terenach, 
w ydzia ły i re feraty gospodarki ko­
m unalnej i  mieszkaniowej prezy­
diów  rad narodowych w oj. w ar­
szawskiego w ykonują  w  zakresie re­
montów izb mieszkalnych funkcje  
organizacyjne, zleceniodawcze i kon­
trolne. Techniczna strona w ykonaw ­
stwa rem ontów przypada natomiast 
w  udziale jednostkom wykonaw ­
czym tak im  ja k  M ie jskie  Przedsię­
biorstwa Remontowo - Budowlane, 
Powiatowe Przedsiębiorstwa Budo^ 
.wlane lub  spółdzielnie budowlane. 
W miastach, gdzie wykonawstwo 
robót zlecono MPRB, wykonanie to 
zarówno pod względem jakościowym 
ja k  i dotrzym ywania term inów  
przebiegało na ogół praw idłowo. 
Natomiast w  miastach, w  których 
wykonawstwo robót powierzono 
BPP, realizacja rem ontów przebie­
gała znacznie słabiej, prace remon­
towe traktowane są drugoplanowo. 
Należy tu  dodać, że zjaw isko to za­
czyna ostatnio występować również 
i na terenie MPRB. Fakty drugo­
planowego traktow ania  przez MPRB 
roboty rem ontowych w ystąp iły  na j- 
wyraźniej w  Rembertowie i Prusz­
kowie. Przedsiębiorstwa te w yko­
nując zlecenia innych inwestorów, 
nierzadko spoza terenu, przystąpiły 
praktycznie do w ykonywania re­
montów dopiero w  I I I  kw arta le  br.
W rezultacie wykonanie planów 
rocznych w  pow. pruszkowskim i

wołom ińskim  wyniosło na 31 wrześ­
nia 1953 r. ok. 25%, gdy w  tymże 
czasie pow iaty Sochaczew, Ciecha­
nów, Nowy Dwór, Przasnysz, Sierpc 
i Sokołów w ykona ły z nadwyżką 
swoje p lany roczne. Źle przedsta­
w ia ła  się również sytuacja na tere­
nie pow. płockiego, gdzie BPP przy­
stąpiło do robót dopiero w  sierp­
niu.

Prezydia rad narodowych, a 
zwłaszcza Prezydium Woj. RN, po­
w inny więcej czuwać nad tym ’ czy 
poszczególne MPRB nie spychają 
na drug i plan wykonawstwa re­
montów, do przeprowadzania któ ­
rych  są szczególnie powołane.

Obecnie dzięki kom isyjnem u u- 
stalaniu nastąpiła duża poprawa w  
typowaniu budynków do remontu.

Coraz szerszy udział czynnika 
społecznego w  typowaniu budynków 
do ¡remontów e lim inu je  też. dość 
częste uprzednio zjaw isko zmian 
planów w  okresie ich w ykonyw a­
nia.

W ykonawstwo planów remontów 
powinno być otoczone aktyw ną i 
w n ik liw ą  opieką kom is ji gospodar­
k i kom unalnej PRN i MRN. Brak 
bowiem właściwego zainteresowania 
akcją rem ontów ze strony prezy­
d iów  rad, brak właściwej opieki, a 
w  szczególności kon tro li ze strony 
kom is ji rad narodowych, stwarza 
brak pewności, że roboty remonto­
we przeprowadzane są w  sposób 
najbardziej w łaściwy ze społeczne- 

,go i gospodarczego punktu w idze­
nia, że skutkiem  ich bezpośrednim 
będzie poprawa w arunków  mieszka­
niowych ludności. Szereg kom is ji 
gospodarki komunalnej, m. in. w  
Grójcu, Płocku, Sierpcu, Ciechano­
wie, Pruszkowie, Siedlcach, Żyra r­
dowie, Ostrowi Maz. i Płońsku, 
przejaw iło  odpowiednie zrozumienie 
dla zagadnienia remontów, m ob ili­
zując do ich wykonania zaintereso-
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wane jednostki, w  pierwszym rzę­
dzie w ydzia ły  gospodarki komunal­
nej i MPRB. Nie można tego nie­
stety powiedzieć zwłaszcza o kom i­
sjach w  W ołominie, Otwocku i pow. 
Pruszków. Dochodzi do takie j sy­
tuacji, że Kom isja Gospodarki K o­
munalnej Woj. RN zna lepiej spra­
w y n iektórych terenów niż ' ko­
misje w łaściwych rad narodowych.

Poważnym osiągnięciem w  zakre­
sie a kc ji remontowej jest włącze­
nie się do n ie j na terenie woje­
wództwa warszawskiego prezydiów 
PRN. Analiza sprawozdań z w yko­
nania p lanów jest już dziś We 
wszystkich powiatach przedmiotem 
okresowych obrad prezydiów PRN.

W  myśl obowiązujących przepisów 
prezydia rad narodowych pow inny 
sporządzać i  przekazywać prezy­
diom stopnia wyższego miesięczne 
sprawozdania z postępu remontów. 

^Trzeba stw ierdzić, że na tym  odcin­
ku  praktyka  województwa w ar­
szawskiego wskazuje poważne, nie­
dociągnięcia. Wśród w ie lu  zanied­
bań w  tym  zakresie do notorycz­
nie opóźniających nadsyłanie spra­
wozdań z przebiegu robót remonto­
wych należą przede wszystkim  Pre­
zydium PRN w  W ołominie, Otwoc­
ku, Piasecznie i Płocku. Niezależ­
nie od pewnych obiektywnych tru d ­
ności organizacyjnych stw ierdzić na­
leży, że sprawozdanie z pow. Wo­
łom in Prezydium Woj. RN uzyskało 
dopiero w  drodze w ysłania pracow­
nika Prezydium Woj. RN, k tó ry  na 
miejscu w  W ołom inie sam opraco­
w ał sprawozdanie.

A u to r w  zakończeniu, zastrzega, 
że poruszone przez niego momenty 
me wyczerpują całości problematy­
k i remontów zasobów mieszkanio­
wych, że chodziło mu o wskazanie 
szeregu zjaw isk w  zakresie organi - 
zacji przygotowania dokumentacji, 
które wymagają natychmiastowej 
poprawy.
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